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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
nauczycieli Jana S o b o l e w s k i e g o  i 

g2czepana M a z u r k i e w i c z a  w Dolinie tu- 
^ ież Jana J a w o r s k i e g o  w Nadziejowie 
rze(-'zyw^ y mi nauczycielami szkoły etato­
wej w d o lin ie , zaś młodszego nauczyciela 
szkoły etatowej w Tarnopolu, Sawelina Z a -  
k a j k ę  rzoczywistym nauczycielem starszym 
przy tejże szkole.

CZĘŚĆ MIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 13 . m aja.

Donosiliśmy już o piśmie, które zna- 
c3.0a część posłów sejmu krajowego wysto- 
g0wal3‘ do Marszalka JE. hr. Alfreda Po- 
t0ckieD° 2 proźbą, aby u Jego Ces. W yso­
kości Najdostojniejszego Arcyksięcia Karola 

a zechciał być tłumaczem ubolewa­
ł a  i oburzenia, jakie wzbudziły w wspo- 
pjuianem kole posłów uliczne wybryki w 
Qracu, zwrócone przeciw dostojnym osobom 
p o0 Alfonsa i jego małżonki M aryi, która jak 
wiadomo jest siostrą najdostojuiejszej mał­
żonki Jego Ces. Wysokości. Objaw taki tern 
bardziej liczyć mógł na łaskawe i miłe 

rZyjęcie, że wyszedł z koła reprezentantów 
tego kraju, w którym Jego Cesarska W yso­
kość Arcyksiążę Karol Ludwik spędził kil 
k» lat swojej młodości i którego naj­
wyższa instytucya naukowa ma zaszczyt 
posiadać w Nim swego Protektora. Pismo, 
0 którem mowa, podajemy tu wraz z pod­
pisami .

Do Jego Excellencyi hrabiego Alfreda  
Potockiego, Marszałka Sejmu Królestwa Ga­
licy i i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem  
Kraików skiem.

Excellencyo !
Niewysłowionem oburzeniem przejęła 

nas członków sejmu wiadomość o wypadkach

gwałcących święte prawa gościnności, które l 
boleśnie dotknąć musiały uczucia Jego Ces. 
Wysokości Arcyksięcia Karola Ludwika.

Prosimy Cię, Excellencyo, ażebyś z te­
go powodu złożył Jego Cesarskiej Wysokości 
wyraz naszego najżywszego ubolewania i na­
szego najszczerszego do Jego Najdostojniej­
szej Osoby przywiązania.

W e Lwowie, dnia 3. Maja 1875 r. 
Franciszek Ksawery W i e r z c h l e j s k i ,  

Arcybiskup Lwowski łac. ob rz .; Grzegorz 
Miehał S z y m o n o w i c z ,  Arcybiskup Lwo­
wski obrz. orm .; X. Michał K r ó l ,  prałat 
Tarnowski; Dr. Józef S e m b r a t o w i c z ,  
Arcybiskup Lwowski rusk. ob rz ., Metropoli­
ta Halicki; Dr. M. Z y  b l i k i  e w i  c z, X.  Jan 
S t u p n i c k i ,  Biskup Przemyski obrz. gr. kat.; 
Kazimierz G r o c h o l s k i ,  J. M a j e r ,  Józef 
B a u m ,  Władysław hr. B a d  en  i ,  Jan hr. 
S z e p t y c k i ,  Henryk h r . W o d z i c k i ,  Agenor 
hr. G o ł u c h o w s k i ,  Apolinary J a w o r s k i, 
Seweryn S m a r z e w s k i ,  Kornel K r z e c z u -  
n o w i c z , P a w e ł  Sk w a rjc z y ń s k i , Franci­
szek P a s z k o w s k i ,  S z u m a ń c z  o ws ki ,  
Józef B a  de  n i ,  Józef J a s i ń s k i ,  Dawid 
A b r a h a m o w i c z  , Mieczysław hr. Rey ,  
Oktaw P i e t  r u s k i ,  Maciej Zenon S e r -  
w a t o w s k i ,  Marceli M a d e y s k i ,  Stanisław 
P o 1 a n o w s k i, Józef W  e r e s z c z y ń s ki, 
Felix F i r l e y ,  Krzysztof B o g d a n o w i c z ,  
Józef Z a w a d o w s k i ,  Apol. H ó p p e n ,  
K o z i e b r o d z k i ,  Mikołaj W o l a ń s k i ,  Piotr 
G a r b a c z y ń s k i ,  Zenon S ł o n e c k i ,  
Wilhelm hr. S i e m i e ń s k i-L  e w i c k i , 
Maurycy R a b a  t, Waleryan P o d l e w s k i ,  
Antoni G o l e j e w s k i ,  C z a j k o w s k i ,  K o ­
n o p k a ,  C y w i ń s k i ,  Leonard TVężyk,  
Eugeniusz K u c z k o w s k i ,  Eustachy R y l ­
s k i ,  Ed. W e i s s  ma n n ,  Dr. C h e ł m e c k i ,  
Jan T u r c z y n ,  H o r  o d y s k i ,  S z e m e -  
l o w s k i ,  Wacław D ą b r o w s k i ,  Fr. C h ra ­
pek.  Ańtoni M i c h a l s k i ,  Stefan hr. Z a ­
mo y s k i ,  Mieczysław Dołęga S z c z e p a ń s k i ,  
Włodzimierz hr. D z i e d u s z y c k i .

Cała uwaga politycznego świata zwra­
ca sig obecnie na z j a z d  c e s a r z a  A l e ­
k s a n d r a  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m .  
Pominąwszy już warunki wielkiego zna­
czenia, jakie w każdym czasie posiadał­
by zjazd dwóch tak potężnych monarchów,

jak cesarze Niemiec i Rossyi, i dwóch tak , 
znakomitych i wpływowych dyplomatów, jak ; 
Bismarck i Gorczaków — obecne odwiedzi- j 
ny rossyjskiego cesarza w Berlinie nabierają 
tam większej wagi, że poprzedzone zostały j 
całym szeregiem najrozmaitszych kombinacyj, j 
najśmielszych przypuszczeń i najgroźniej­
szych przepowiedni. Wszakże od tygodnia 
wskazywała prasa na ten zjazd jako na 
chwilę stanowczą, jako na termin przesile­
nia, w którym ostatecznie ma się rozstrzy­
gnąć, czy napięta, ciężka sytuacya rozpogo­
dzi się pewnością pokoju, czy też z dusznej 
atmosfery wywiąże się gwałtowna burza wo­
jenna... Po wojennych zapowiedziach, któ­
rych niestety zanadto wiele mieliśmy osta­
tniego miesiąca, począwszy od owych prze­
sadnych artykułów berlińskiej Post i Gazety 
Kotońskiej, a skończywszy na świeżym alar­
mie londyńskiego Times'a, po tylu niepoko­
jących wróżbach, nie dziw, że jedni zwraca­
ją się ku Berlinowi i ku bawiącemu w jego 
mui’ach potężnemu gościowi z dobrą nadzie­
ją, drudzy z ciężką obawą, wszyscy zaś z 
pewnym niepokojem, który zanadto głębokie 
ma źródło, aby zasługiwał na nazwanie po­
spolitej ciekawości. Czy istotnie tajemnicą 
zjazdu jest przymierze nowe, czy rozstrzyga 
on o wojuie lub pokoju, czy ofiarą porozu­
mienia padnie Francya; czy rząd niemiecki, 
zapewniwszy sobie swobodę ze strony Ros­
syi, poda Francyi ciężką do wyboru alter­
natywę : nową wojnę, stanowczą, niemiło­
sierną, lub najdotkliwsze upokorzenie ? Takie 
pytania nasuwają się niewtajemniczonym w i­
dzom zjazdu w Berlinie —  a nasuwaią się 
nie pod bezpośrednim wpływem samego t'-go 
wypadku, ale pod grozą tego ciągłego alar­
mu, tych nieustannych wróżb Kassandry, 
które odzywały i odzywają się dotąd w pra­
sie europejskiej. Że taka groza, takie za­
niepokojenie umysłów nie ma podstawy w 
rzeczywistym stanie rzeczy, o tem staraliś­
my się kilkakrotnie przekonać naszych czy­
telników. Dzisiaj wobec zjazdu obu monar­
chów większa część poważnej prasy jedno-

zgodnie wyraża przekonanie, że wszelkio 
złowieszcze pogłoski nie mają żadnej pod­
stawy i że przybycie cesarza Aleksandra do 
Berlina należy przeciwnie uważać za nową 
rękojmę pokojowej sytuacyi. Wiener Ahend- 
post zwraca dziś słusznie na to uwagę, p i ­
sząc, że zjazd monarchów przez najlepiej 
poinformowane organa opinii publicznej 
uważanym jest tylko za objaw nowego 
wzmocnienia interesów powszechnego po­
koju i za utwierdzenie tej zbawiennej 
zgody, jaka panuje między trzema cesar­
stwami Europy —  Nord Allg. Ztg. zaś, jak 
wiadomo, organ czerpiący informacye swe 
z najlepszych źródeł, przychyla się w naj­
nowszym swym numerze stanowczo do tego 
zapatrywania, i wtórząc wywodom wiedeń­
skiej prasy, przypisuje wszystkie groźby i 
przepowiednie wojenne tylko giełdowym 
machinacyom, tylko międzynarodowej klice 
allarm istów, spekulujących na gwałtowną 
ieisse.

Od dawna ju ż , bo od ostatniej wojny 
francuzko - niemieckiej przypisywano Rossyi 
stanowczy wpływ na p r z y s z ł e  l o s y  
F r a n c y i  i na obrót jej stosunków z Niem­
cami. Do utwierdzenia tego zdania przyczy­
nili się najbardziej sami Francuzi, którzy 
z gorączkową skwapliwością ubiegali się o 
sympatye rossyjskie a niekiedy z dziecinną 
uciechą witali drobiazgowe nawet oznaki 
przychylności tego mocarstwa. Dziś tedy 
Francya przedewszystkiem z wytężoną uwa­
gą* i z uczuciem, które waży się między na- 
cteieją a trwogą, spogląda na zjazd obu mo­
narchów i na obrady obu kanclerzy. O ile 
sądzić można z coraz jaśniejszych zarysów 
sytuacyi, i obawy i nadzieje Francuzów do­
znają zarówno zawodu. Obawy, że cesarz 
rossyjski umożliwia Niemcom nową wojnę z 
nieprzygotowaną jeszcze Francyą, okażą się 
płonnemi, bo przypuściwszy nawet, co jest 
zresztą rzeczą zupełnie nieprawdopodobną, 
że Niemcy wymagałyby od cesarza Aleksan­
dra zgody na ponowne zalanie Francyi swe- 
mi milionowemi wojskami —  to monarcha
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Łubianowski w swoim pamiętniku u- 
trzymuje, że w rzędzie wyznawców Awinioń- 
skieg0 proroka, znalazł się przeniewierca; 
miał to być według niego ajent umyślnie 
przez rząd nastawiony dla śledzenia postę­
powania starosty; ajent ten przesłał do władz 
sprawozdanie, kompromitujące Grabiaukę, 
na którego zasadzie, mistyk został a- 
re9ztowaiiy. Zostawiono więźnia w wła- 
snem mieszkaniu, pod strażą oficera wyższej 
rangi, podobno nawet pułkownika gwardyi. 
Jdiał° to miejsce w kwietniu 1807 r; staro­
sta użył całej wymowy, która mu zawsze 
dopi®y.wała> dozorca stał się gorliwym zwo­
lennikiem doktryny przez mistyka propago­
wanej ; papiery kompromitujące stowarzy­
szenie poszły w ogień..

Przytoczymy jeszcze słowa p. Longino- 
wa. «hrabianka badany, powoływał się 
Da swoją np r 0 l  l a m a c  y ę “ , twierdził że 
^yraz kroi mjał przenośne znaczenie ; za­
pierał się aspiracyi do tronu polskiego, nie- 
przyznawał się ,j0 wydawania nieprzychyl­
nych względem Rossyi wyroczni, i mienił 
się ^rhw ym  katolikiem. Wszystko to mia­
ło kyc. fałszem, czego dowodziły papiery 
przy r11™ znalezione". Podług nas, fałszem 
są nacechowane uwagi p. Longinowa. Pa­
pier)’ yrabianka poniszczył wszystkie, przy- 
n»jnlDie'l nic, krom p r o k l a m a e y i  po nim 
nie z03t,ało, inaczej autor nie omieszkał­
by }, Pr2ytoczyć; powtóre —  już raz mó­
wiliśmy , że adepci mistycyzmu Awiniońskie-

go, byli to magnaci rossyjscy, a tych nie j 
mógłby przyciągnąć na swoją stronę ani } 
obietnicami odtworzezia Polski , ani pewno­
ścią zdobycia je j tronu dla siebie, ani też 
w końcu przepowiednią nieszczęść mających 
ich ojczyznę nawiedzić... Wreszcie, gdyby 
w tych papierach były istotnie dowody sto­
sunków Grabianki ze szlachtą polską, do­
wody mocno kompromitujące starostę, ho 
przekonywające, że zamyślał o oderwaniu 
prowineyi polskich, wcielonych do cesarstwa, 
to rząd z racyi własnego bezpieczeństwa, 
skorzystałby z przysługującego mu prawa, 
i zabrał archiwum sekciarza, znajdujące się 
na Podolu, w majątku rodowym, pod opieką 
żony, albo przynajmniej byłby już na tyle
przezornym, żeby je  rozpatrzeć kazał —- 
tego jednak nieuczynił, widać, że nie miał 
powodów posądzać Grabiaukę o wykrocze­
nia polityczne, mające związek z przysztemi 
losami Polski.

Muromcow , jako świadek naoczny 
czynności starosty Liwskiego w Petersburgu, 
zasługuje na uwagę. List jego o mistyku 
nosi cechę dorywczej notatki, przytoczymy ją  
tutaj w streszczeniu. W  lutym 1807 roku 
przyjechał autor do stolicy i zatrzymał się 
w domu babki swojej E. D. W ołkowej; u 
niej spotkał Grabiankę i dużo słyszał o je ­
go sekcie. Namawiany, by wstąpił do to­
warzystwa, odm ów ił; był młody, lubił się 
bawić, wreszcie zaciąguął się do wojska. 
Mistyk odbywał posiedzenia u swoich adep­
tów ; zwyczajnie karetą posyłano po hra­
biego, zaczynano od obiadu, po którym do­
piero zjeżdżali się słuchacze. Obiad składał 
się z dań ulubionych Grabianki.

Szczególnym przepychem odznaczały 
się przyjęciu u A. Leuiwcowa. Po uczcie 
następowała chwila ciszy uroczystej, słu­
chacze zasiadali w koło m istrza, hrabia 
wyjmował z teki mały zeszycik zapisany

drobno po francusku, cytował tekst z pisma 
świętego, potem go tłum aczył; mówił pięk­
nie i płynnie, tylko używanie przysłowia 
„jak się zowie11 zdradzało jego polskie po­
chodzenie; naukę ubarwiał niekiedy opo­
wieściami i legendami z własnego czerpa- 
nemi życia.

Słuchacze bywali zachwyceni, posie­
dzenie trwało trzy do czterech godzin ; ko­
biety szczególnie ubóstwiały mistyka, a za 
jego słodycz w obejściu, rzewność i te oj­
cowskie rady i przestrogi im udzielane, po­
syłały mu kosztowne pamiątki, roboty rąk 
własnych; mężczyźni składali także upo­
minki wysokiej wartości. Raz u Ozerowa 
(podówczas marszałka dworu W. ks. Kon­
stantego), powiedziano Grabiance, że żona 
gospodarza chora, przyjąć udziału w posie­
dzeniu nie może. Hrabia zaczął uspokajać 
męża, poczem przytoczył następujące zda­
rzenie :

— W czasie terroryzmu rewolucyjnego 
we Francyi, byłem uwięziony w Paryżu. 
Pewnej nocy widzę przed sobą Jana Chrzci­
ciela. Padłem mu do nóg prosząc o swobo­
dę. Święty mi rozkazał iść za sobą, niewi­
dzialna siła otwarła drzwi więzienia, byli­
śmy na ulicy... Wówczas mój przewodnik 
niebieski przed zniknięciem dał mi trzy 
ziarnka na pamiątkę, dodając te słow a: Je­
żeli zechcesz kogo uzdrowić, rzuć te ziarn­
ka do wody, daj je  wypić, a odzyska siły i 
poczuje się uzdrowionym...

Ozerow zaczął prosić o lek cudowny, 
a Grabianka dał mu małą gałeczkę i żoua 
gospodarza po jej użyciu przestała choro­
wać ! Najpewniej, dodaje Muromcow, wy­
zdrowienie nastąpiłoby i bez użycia ziarnek, 
ale adepci uważali to za cud a mistrza b ło- 
gosławieństwy i podzięką osypano. Proszę 
niezapominać, że wszystko to byli ludzie 
należący do najwyższej klasy w ówczesnem

społeczeństwie, odznaczający się wykształ­
ceniem niemałem.

Wrażenie z powodu uwięzienia Gra­
bianki, w obozie jego zwolenników było o- 
grom ne: „Ciotka moja, Ozerowa, pisze da­
lej autor, posłała mnie do mistrza illumi- 
natów z karteczką, która zawierała zapro- 
siny na dzień następujący. Było to o zmierz­
chu ; w bramie domu zajmowanego przez 
Grabiankę spotkał mnie urzędnik policyjny 
zapytaniem, do kogo mam interes? Gdy mu 
rzecz opowiedziałem całą, wszedł ze mną 
do pokoju hrabiego, ostrzegając, żebym  nie­
długo gościł u więźnia....

„Mistyk siedział w fotelu smutny, ale 
spokojny, pamiętam, jakbym go dziś wi­
dział. Niewielkiego wzrostu, szczupły, bar­
czysty, włosy siwe, krótko ostrzyżone, nos 
orli, oczy pełne ognia, na ustach słodki u- 
śmieck, który pozwalał widzieć piękne, bia­
łe, równe zęby. .Hrabia szczególnie się nie­
mi lubił chwalić... Przeczytałem mu kar­
teczkę , prosił bym się kłaniał znajomym, 
zapewniał, że Bóg wie o jego uiewinności, 
że uwięzienie jest skutkiem zapewne niepo­
rozumienia, i że to w krotce się wyjaśni.

„Zakomunikowałem to wszystko moje­
mu wujowi { niechciał wierzyć, przypuszczał, 
że padłem ofiarą śmiesznej mistyfikacyi. 
W krotce się jednak przekonał o prawdzie 
słów moich, a adepci Grabianki, potrwo- 
żeni, przerażeni, zaczęli się zjeżdżać do nie­
go; i po długiej naradzie, postanowiono 
kołatać u władz o uwolnienie Grabianki. 
Książe Aleksander Mikołajewicz Golicyn, 
ówczesny minister, udał się do cesarza Ale­
ksandra, i osobiście go prosił o oswobodze­
nie starosty. Nic to atoli niepomogło, ow­
szem pogorszyło niemal położenie Grabianki, 
przeniesiono go bowiem do fortecy Petro- 
pawłowskiej.

Przepędził w niej biedny utopista prze-
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rossyjski nie mógłby być powolnym takie­
mu życzeniu. Cesarz Aleksander związany 
jest wprawdzie ścisłemi i serdecznemi sto­
sunkami z cesarzem Wilhelmem, ale ta przy­
jaźń osobista nie pozwoliłaby mu przecież 
zapomnieć, że sam naród rossyjski sympa- 
tyami swemi stoi po stronie Francyi, i że 
polityka przeciwna byłaby niemal antina- 
rodową. Z drugiej znowu strony zjazd mo­
narchów rozczaruje dotkliwie Francuzów, za­
wodząc ich ustawiczne mrzonki o pozyska­
niu Rossyi przeciw Niemcom. I w tern wła­
śnie upatrujemy wskazówkę, że wpływ Ros- 
syi stanowczo pokojowe będzie miał cechy 
— albowiem sympatye francuzkie rossyj- 
skiego narodu i przyjaźń osobista jego 
Władzcy z monarchą niemieckim przedsta­
wiają niejako dwa przeciwważące sobie 
kierunki, których rezultatem może być tylko 
polityka ściśle neutralna, pokojowa, i co 
więcej jeszcze znaczy, prawdziwie pojedna­
wcza.

Sej m Kraj owy.
{XVI. Posiedzenie z dnia 12. Maja.)

Posiedzenie zagaił Marszałek krajowy 
J. Ex. A l f r e d  hr .  P o t o c k i  o godzinie 
l l 1/a rano. Ze strony rządu: JW. W icepre­
zydent c. k. Namiestnictwa Oswald B a r t -  
m a ń s k i .

J. Ex. p. Namiestnik obecny na po­
siedzeniu.

Protokół czternastego posiedzenia u- 
znaje Marszałek za przyjęty, gdyż nie pod­
niesiono przeciw niemu żadnego zarzutu.

Sekretarz p. J a s i ń s k i  Józef ogłasza 
rezultat ściślejszego wyboru jednego członka 
komisyi drogowej w miejsce p. dr. G r o s s a .  
Na 89 głosujących otrzymał p. dr. W a y -  
g a r t  61 głosów i został wybrauy.

P. T e t m a j e r  i towarzysze interpelu­
ją  komisarza rządowego, czy i kiedy mie­
szkańcy Nowego Targu otrzymają wynagro­
dzenie za szkody poniesione w czasie prze- 
chodu wojsk rosyjskich do Węgier w r. 1849?

P. K o c y ł o w s k i  składa do laski mar­
szałkowskiej dostatecznie poparty wniosek 
tej treści, że ustawa drogowa z r. 1866 ma 
i nadal obowiązywać z wyjątkiem §. 12. 
który zmienia się w ten sposób, że koszta 
utrzymania dróg gminnych pokrywają mie­
szkańcy gmin i obszarów dworskich w sto­
sunku do opłacanych podatków bezpośred­
nich. Paragraf ten w dotychczasowem brzmie­
niu wkłada na obszary dworskie obowiązek 
dostarczenia materyału drzewnego a na 
gminę robociznę. Wniosek p. Kocyłowskiego 
jest krótki i na pozór brzmi bardzo skro­
mnie, ale w rzeczywistości dotyka najzawil­
szej kwestyi, o którą rozbijały się dotąd

szło pięć miesięcy, opuszczony od wszyst­
kich. Jeden tylko kamerdyner Leman wier­
nym mu pozostał do końca, miał on przy­
stęp swobodny do więźnia, nosił mu jadło, 
zaopatrywał w odzienie, cała bowiem garde­
roba Grabiauki, sprzęty, kosztowności opie­
czętowane, czekały końca sprawy, której 
nawet nie rozpoczynano. Mistyk polski z 
całą pogodą znosił to osamotnienie, modlił 
się i zachęcał do wytrwałości rozpaczające­
go sługę.

Umarł nagle, a oto co w księgach po­
grzebowych kościoła petersburskiego Św. Ka­
tarzyny spotykamy o tern: „Hrabia Tade­
usz Leszczyc Grabianka, starosta, zmarły w 
skutek apopleksyi, pochowany został 8. 
Października 1S07 r .“ Nikt z przyczyny je­
go nie został powołany do odpowiedzialno­
ści... Jedni utrzymywali że twórca Awinioń- 
skiej doktryny otruł się w przystępie roz­
paczy, inni że był otruty... Rząd przypusz­
czał, że jest ajentem Napoleona, ztąd prze­
śladowanie wcale nieuzasadnione; był on 
bowiem osobistym nieprzyjacielem cesarza 
Francuzów i przewadze jego nad rewolucyą 
przypisywał upadek sekty, stojącej właśnie 
wówczas na szczycie powodzenia...

Dalsze losy wspólników Grabianki, to 
jest Le Forta i pani D ottin i, nieznane nam 
wcale. Kamerdyner Franciszek Leman, wkrót­
ce poszedł za swoim panem; syn jego Jó­
zef, już po zgonie starościny, upominał się 
o zaległą należność u sukcesorów mistyka, 
powołując się na świadectwo ks. Mackiewi­
cza, biskupa Kamienieckiego, który w chwi- 
i zgonu starosty, zasiadał w kolegium Pe- 

tersburskiem do spraw duchownych, jako 
kanonik, i on to właśnie grzebał Grabian- 
kę... Naturalnie, że rodzina spełniła słuszne 
żądania.

Pan Muromcow utrzymuje, że dziś je ­
szcze można spotkać sporo portretów mi­
strza Awiniońskiego w stolicy Piosyi, najpo-

wszelkie usiłowania około reformy ustawy 
drogowej.

P. dr. W a y g a r t  wnosi, ażeby Izba 
uznała ten wniosek nagłym i bez drukowa­
nia odesłała go do komisyi drogowej. Sta­
ło się zadość temu życzeniu.

Wpłynęły następujące petycye: M e r -  
k e l  J ó z e f  malarz i lakiernik o zapomogę 
z powodu okaleczenia w lwowskim domu 
karnym; gminy i obszary dworskie w Z w i- 
n i a c z u i  B y c z  k o w c a c h  o nieprzyłącza- 
nie takowych do okręgu starostwa i sądu 
w Trembowli; D y r e k c y a  t e a t r u  p o l ­
s k i e g o  we Lwowie o uwolnienie od czyn­
szu za używanie lokalu, biblioteki, gardero­
by, dekoracyi i t. d.; W y d z i a ł  p o w i a t o ­
wy  w B i r c z y  o wyjednanie ulgi w ściąga­
niu zaległości podatkowych i przestrzeganie 
ustawy egzekucyjnej z dn. 30 Listopada 
1855; Z a r z ą d  t o w a r z y s t w a  b u r s y  w 
Krakowie o zapomogę na założenie bursy; 
M i e s z c z a n i e  m i a s t a  B i e c z a  o odłą­
czenie funduszów miejskich od administra- 
cyi połączonych gm in; G m i n a  Z r e b ó w k a
0 oddzielenie od gminy Komarówka; S k r z y -  
s z o w s k i  M i c h a ł  o ukaranie włościan z 
Bełżca za wyłowienie ryb; W y d z i a ł  p o ­
w i a t o w y  w D r o h o b y c z u  o ściąganie 
zaległości gminnych kas pożyczkowych i 
spichlerzy w drodze politycznej egzekucyi; 
D ę b i c k i  K a z i m i e r z  nauczyciel o zapo­
mogę; D y r e k c y a  z a k ł a d u  g ł u c h o n i e ­
m y c h  w e  L w o w i e  o przyjęcie tego za­
kładu na fundusz krajowy a ewentualnie o 
stałą subwencyę w kwocie 4000 złr.; A d- 
m i n i s t r a c y a  d ó b r  S u c h a  o utrzyma­
nie sądu powiatowego w Siemieniu; O s i ń ­
s k a  A n t o n i n a  wdowa po kanceliście szpi­
talnym w Krakowie, o stałe zaopatrzenie; 
N a w r a t i l  A d o l f  słuchacz akademii tech­
nicznej w Wiedniu, o wsparcie na ukończe­
nie nauk; G m i n a  C z e r n i c h ó w  prosi o 
zapomogę lub pożyczkę z powodu pożaru.

Izba przekazała z tych p etycy j:
Komisyi terytoryalnej: petycyę gmin i 

obszarów dworskich w Zwiuiaczu i Byczkow- 
cach na wniosek p. Mikołaja W o l a ń s k i e g o
1 petycyę administracyi dóbr Sucha na wniosek 
p. Józefa J a s i ń s k i e g o ;

Komisyi budżetowej: petycj ę zarządu 
towarzystwa bursy w Krakowie na wniosek 
p. dr. R y d z o w s k i e g o ,  petycyę zakładu 
głuchoniemych we Lwowie na wniosek p. 
Józefa J a s i ń s k i e g o ,  petycyę Antoniny 
Osińskiej i Adolfa Nawratila na wniosek p. 
dr. W e i g l a ;

Komisyi prawniczej: petycyę mieszczan 
z Biecza na wniosek p. dr. W a y g a r t  a;

Komisyi administracyjnej: petycyę grni 
ny Zrebowka na wniosek p. ks. Z a w a ­
d o w s k i e g o  i petycyę Wydziału powiato­
wego w Drohobyczu na wniosek p. dr. A n ­
t o n i e w i c z a .  Ostatnia petycya przekazaną 
została komisyi z wezwaniem, ażeby złożyła 
sprawozdanie jeszcze na bieżącej sesyi sej­
mowej.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi bu­
dżetowej o preliminarzach funduszów indem- 
nizacyjnych Galicyi wschodniej i W. X . Kra-

dobniejszy zaś jest własnością S. J. Millera 
któremu się dostał drogą spadku po matce, 
z domu Wołkowej. W Krzemiennej, wsi do­
tąd w rodzinie starosty zostającej, są dwa 
jego wizerunki, jeden olejny, pięknego pę­
dzla, sporych rozmiarów, robiony jeszcze 
wówczas, kiedy nasz mistyk był młodzień­
cem, drugi rznięty na kamieniu, wielkości 
sporej pieczęci, wyobraża starostę takim, 
jakim go widział Muromcow w więzieniu; w 
w otoku polski napis: Tadeusz Leszczyc 
Grabianka.

Skończyliśmy. Uwag tu swoich nad 
przebiegiem tego pełnego przygód żywota 
podawać niemamy zamiaru, na wstępie już 
wypowiedzieliśmy nasze zdanie, powtarzać 
się więc nie chcemy. Starosta umarł licząc 
67 lat. Czy wiek ten spędził pożytecznie 
dla społeczności w ogóle, a dla polskiej w 
szczególności ? Czytelnik sam to najlepiej 
rozstrzygnie. Więcej zamiłowania swojszczy­
zny, więcej poglądu na rzeczy, a mógł wyro­
bić się na pożytecznego w kraju obywatela, 
los jednak inaczej zrządził... Najczynuiejszą 
dobę życia spędził po za granicami Rzeczy­
pospolitej, należał do nas z rodu, z nazwi­
ska, i tej trochę zadziwacznej aspiracyi do 
tronu polskiego, który miał osiągnąć po u- 
tworzeniu państwa Nowego Izraela...

Nie pochlebiamy sobie, żeśmy tu spi­
sali dokładnie żywot Tadeusza Grabianki, 
przeciwnie, jesteśmy przekonani, żeśmy tyl­
ko koniec zasłony podnieśli, może cząstkę 
odkryli rusztowania, po którem plątała się 
myśl tego propagatora mistycyzmu... Cała 
tajemnica poszła z nim do grobu... Szcze 
rze wyznajemy, że walka tą tak uparta o 
wymarzone, niedające się urzeczywistnić teo- 
rye, pozostanie dla nas nierozwikłaną za­
gadką...

D r . A n t o n i  j .

kowskiego. Sprawozdawcą był p. dr. Z y b l i -  
k i e w i c z .  Na potrzeby i pokrycie uchwala 
Izba bez roprawy: 1. dla Galicyi wscho­
dniej 3.814.657 złr., 2. dla Galicyi zacho­
dniej 2,212.315 złr. a dla W. X. Krako­
wskiego 221.867 złr. Także bez rozprawy 
powzięła Izba w drugiem i trzeciem czyta­
niu następującą uchwałę :

1. Na pokrycie potrzeb funduszów in- 
demnizac-yjnych Galicyi Wschodniej i Za­
chodniej na rok 1876 Sejm ustanawia do­
datek do podatków stałych z dodatkiem 1,3 
części po 51 centów od każdego złotego au- 
stryackiego

2. Na pokrycie potrzeb funduszu iu- 
demnizacyjnego Wielkiego księstwa Krako­
wskiego na rok 1876 Sejm ustanawia do­
datek od podatków stałych z dodatkiem 1/3 
części po 41 centów od każdego złotego au- 
stryackiego.

Drugim przedmiotem porządku dzien­
nego było sprawozdanie komisyi górniczej
0 wniosku Wydziału krajowego w przedmio­
cie uregulowania przemysłu naftowego. Spra­
wozdawcą był p. J ę d r  z ej ow i cz.

Bez rozprawy powziął Sejm następu­
jącą uchwałę:

Sejm ponawia uchwałę swą z dnia 16. 
Stycznia 1874. w całej osnowie i wzywa 
Rząd, ażeby przedłożył Sejmowi projekt do 
ustawy regulującej stosunki prawne, techni­
czne i policyjne, przy wydobywaniu oleju 
ziemnego (nafty) smoły ziemnej i wosku 
ziemnego na zasadach wyrażonych w po­
wyższej uchwale sejmowej z d. 16. Stycznia
1874.

Dla objaśnienia tej uchwały dodajemy, 
że zasady uchwały sejmowej z dnia 16. Sty­
cznia 1874 tak opiewają:

1. sejm oświadcza się stanowczo prze­
ciw projektowi rządowemu, zamierzającemu 
olej ziemny (naftę) smołę ziemną i wosk 
ziemny zaliczyć w myśl § 3. powszechnej 
ustawy górniczej do minerałów zastrzeżo­
nych ;

2. olej ziemny (nafta) smoła ziemna
1 wosk ziemny winny zostać własnością pry­
watną, a w szczególności winny pozostać 
przynależną do gruntu, którą sam tylko wła­
ściciel gruntu ma prawo rozrządzać. Wszel­
kie wątpliwości względem tego prawa wła­
sności , również jak wszelkie ograniczenia 
winny być w interesie prawa własności sta­
nowczo usunięte;

3. wielce pożądaną jest specyalna u- 
stawa, któraby zastrzegając właścicielowi 
gruntu lub jego prawonabywcy wyłączne 
prawo poszukiwania i wydobywania oleju 
ziemnego (nafty) smoły ziemnej i wosku 
ziemnego uregulowała tę gałęź przemysłu 
pod względem ekonomicznym i policyjnym 
i oddała przedsiębiorstwo tego przemysłu 
pod ścisłą kontrolę władz publicznych ;

4. pod powyższem zastrzeżeniem usta­
wa mogłaby pójść tak daleko, aby przedsię­
biorcy, to jest właścicielowi gruntu lub jego 
prawonabywcy nie wolno było ani poszuki 
wać ani wydobywać w mowie będących 
przedmiotów bez zezwolenia i koncesyi władz 
publicznych a to dla tego, aby przedsiębior­
ca zmuszony był do przestrzegania posta- 
nnwień, jakieby w tej mierze ustawa prze­
pisała.

Wniesiony przed kilku dniami wniosek 
p. ks. S t ę p k a  o ograniczeniu stopy pro­
centowej dostał się już na wczorajszem po­
siedzeniu w sprawozdaniu komissyi prawni­
czej do drugiego czytania. Sprawozdawcą 
był p. dr. R y d z o w s k i .  Izba bez rozprawy 
przyjęła w drugiem i trzeciem czytaniu j e- 
d n o m y ś l n i e  następujący wniosek komissyi:

Sejm ponawia uchwałę swoją z d. 15. 
października 1874 roku, wzywa c. k. Rząd 
do wyjednania w drodze ustawodawstwa pań­
stwowego ustawy dla królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz zW ielkiem  księztwem Kra­
kowski em, któraby ustawę z d. 14. czerwca 
1868 N. 62. Dz. pr. pań. w tymże kraju 
zawiesiła, a natomiast któraby obok zniesie­
nia patentu z dnia 2. grudnia 1803 N. 640 
zb. ust. p. —  rozporządzenia z 14. grudnia 
1S66 N. 166. Dz. pr. p. i §. 485 kod. karu. 
zawierała w sobie następujące postanowienia:

1. Istniejące dotychczas ograniczenia 
prawne co do umownej stopy procentowej 
pożyczek pieniężnych znosi się.

2. Procenta umówione bez pewnej ich 
m iary; jak niemniej procenta prawne z u- 
stawy należne wynoszą sześć od sta rocznie.

3. Najwyższe procenta umowne, jakie 
sąd ubezpieczać, przyznawać i drogą egze­
kucyi ściągać dozwolić może, wynoszą dwa­
naście od sta rocznie.

4. Inne postanowienia kodeksu cywil­
nego, powyższym nieprzeciwne co do umów 
pożyczki i kary konwencyonalnej, pozosta­
ją nietknięte.

Jak wiadom o, sprawa ta była podnie­
sioną w Izbie deputowanych Rady państwa 
przez sprawozdawcę dzisiejszego, p. dr. R y­
dzowskiego. Komissya prawnicza Izby de­
putowanych uznała potrzebę użycia pewnych • 
środków zaradczych przeciw szerzącemu się | 
zubożeniu ludności wiejskiej w G alicy i, i 
przedstawia wniosek w tym duchu. Wniosek

ten dostanie się na porządek dzienny do­
piero podczas jesiennej sessyi. Dzisiejsze 
jednomyślne ponowienie zeszłorocznej uchwa­
ły sejmowej poprze silnie tę sprawę w Ra­
dzie państwa.

Sprawozdanie komissyi prawniczej za­
wiera na poparcie wniosku ciekawe daty 
statystyczne o przymusowej sprzedaży po­
siadłości włościańskich w roku 1867, 1868, 
1S73 i 1874. Daty te wyjęte z wydanych 
przez krajowe bióro statystyczne Wiadomo­
ści statystycznych o stosunkach krajowych, rzu­
cają jaskrawe światło na położenie ludu 
wiejskiego w Galicyi. Z dat tych okazuje 
się, że na 800.000 posiadłości w 6371 miej­
scowościach w Galicyi było rozpisanych e- 
dyktami licytacyj sądowych posiadłości ma­
łomiejskich 1 włościańskich w r. 1867 w 130 
miejscowościach 164 licytacyj, w r. 1868 w 
187 miejscowościach 271 licytacji, w r. 1873 
w 409 miejscowościach 614 lioytacyi, w ro­
ku 1874 w 633 miejscowościach 1026 licy­
tacji.

Z tego okazuje się, że tak liczba miej­
scowości, jak liczba zarządzonych w nich 
licytacyi sądowych wzrasta z roku na rok 
tak, iż kiedy liczba tych miejscowości w r. 
1867 wynosi 2 0/0 wszystkich ogółem miej­
scowości w kraju a w r. 1868 3 0'p, wynosi 
ona już w r. 1S73 przeszło 6 °/o w r. 1874 
10 0 0i dalej, że liczba licytacyj sądowych, 
która wynosiła w r. 186/ 164, wzrosła w 
r. 1878 o 65 % , w r. 1874 o 274 0 0, w r. 
1865 o 525 0 q.

Zatem liczba licytacyj z roku na rok 
zwiększa się o półtora razy, zkąd wypły­
wałby ten wniosek, że gdyby liczba licyta­
cyj wzrastała ciągle w tym samym stosun­
ku, to po upływie lat 13 byłyby zlicytowa­
ne wszystkie posiadłości włościańskie i ma­
łomiejskie w Galicyi. Komissya nie twierdzi 
jednakże, że to nastąpi,* 1 owszem przypu­
szcza, że to nastąpiłoby o wiele później, ale 
zawsze uderzającein jest zjawisko, że w dwóch 
porach lat od siebie tak mało odległych, 
wzrost licytacyj okazał się tak wielkim, a 
jeżeli się przy tern zważy, że licytacya jest 
ostatecznym środkiem egzekucyi, że dłużnik 
wtedy tylko do niej dopuści, ldedy żadnego 
już bądź w kredycie bądź w częściowem 
pozbyciu swej posiadłości nie znalazł dla 
siebie ratunku, że dłużnik okupuje pierwej 
przedłużenie terminu wypłaty u lichwiarza 
robotą, naturaliami, przybytkiem inwenta- 
rycznym i pieniądzmi, że włościanin nasz 
sprzeda raczej wszystko z wolnej ręki a na­
wet grunta gospodarstwa swego, byle tylko 
utrzymał się pod dachem swych o jców ; to 
łatwy ztąd wniosek, jak strasznie grasuje 
lichwa w naszym kraju, kiedy liczba sądo­
wych licytacyj po upływie lat 8 jest blisko
0 10 razy większą aniżeli w roku pierwszym.

W trzech kwadransach powziął Sejm 
siedm uchwał o poborze opłat mytniczych. 
Uchwałami temi pozwolono pobierać w pię­
ciu latach następnych:

1. Reprezentacyi powiatowej w D ą ­
b r o w y  w zastępstwie funduszu powiato­
wego myto mostowe na rzece Brniu w Słup­
cu przy drodze powiatowej z Szczucina do 
Otałęży.

2. Gminie i obszarowi dworskiemu w 
Z e m b r z y c a c h  w powiecie Wadowickim 
myto mostowe na rzece Skawie w Zem­
brzycach.

3. Obszarowi dworskiemu w B ł a s z -  
k o w e j  w pow. Jasielskiną, myto przewozo­
we na rzece Wisłoce.

4. Obszarowi dworskiemu w W i k t o ­
r o w i e  w pow. Stanisławowskim myto mo­
stowe na rzece Łukawicy.

5. Obszarowi dworskiemu w W y g n a a -  
c e  w pow. Czortkowskim myto mostowe na 
Serecie.

6. Reprezentacyi powiatowej w K r a- 
k o w i e  w zastępstwie funduszu powiatowe­
go myto drogowe przy drodze powiatowej 
Lisiecko-Czernichowskiej.

7. Gminie w P o d g a c i u  w powiecie 
Mościskim łącznie z gminami Mościska, 
Rudniki, Sokale, Zawada i Wola Arłamow- 
ska, myto mostowe na rzece Wiszni.

Koniec posiedzenia o godzinie 1. Na­
stępne XVII. posiedzenie zapowiedziane na 
dziś o lOtej godzinie rano. Na porządku 
dziennym sprawozdanie komisyi drogowej o 
projekcie ustawy drogowej. Sprawozdawcą 
większości jest p. Apolinary J a w o r s k i ,  
sprawozdawcą mniejszości p. Erazm W 0-
1 a ń s k i.

Przegląd polityczny.

A u s t r j  a  - W ę g r j .  Wskutek najwyż­
szego zarządzenia noszoną będzie dworska 
żałoba po ś. p. J. Ces. Wys. Aleksandrze 
A m alii, księżniczce bawarskiej , od 10. do 
21. b. m., a to od 10. do 15. żałoba gruba, 

.a  od 16. do 21. b. m. żałoba mniejsza.
—  Z posiedzeń sejmów krajowych ze- 

f stawiamy następujące w iadom ości: Komisya 
szkolna sejmu c z e s k i e g o  postawiła wnio­
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sek , ażeby wezwać rząd do usunięcia nie­
prawidłowych stosunków w krajowej Radzie 
szkolnej, i ażeby W ydział krajowy zastano­
wił się nad częściowem zniesieniem czesne­
go w szkołach ludowych. Kejm ten uchwalił 
nie przyczynić się żadną kwotą do wysta­
wienia pomnika dla Stiftera ; zarządzono na 
ten cel składkę pomiędzy posłami. Komisya 
wybrana do obrad nad petycyami w spra­
wie taryfy cłow ej, zaproponowała przyjęcie 
następującej rezolucyi: „Z  uwagi na przy­
kre położenie przemysłu wielkiego i dro­
bnego w Czechach, tudzież złych skutków, 
jakie stan ten wywiera na wszystkie sto­
sunki krajowe ; z uwagi dalej na tę okoli­
czność , że nawet wśród normalnych stosun­
ków warunki produkcyjne w Austryi są o 
wiele niepomyślniejsze wobec takichże sa­
mych warunków zagranicznych; dalej z u- 
wagi na dotkliwe trwałe szkody, jakie od­
niósł rodzinny handel i przemysł prZez nie­
właściwe taryfy konwencjonalne w istnieją­
cych traktatach cłowych i handlowych ; na- 
koniec z uwagi na to, że państwo powinno 
starać się jak najusilniej o odzyskanie sa- 
moistności w sprawach polityki cłowej —  
uprasza usilnie sejm królestwa Czech: Wy­
soki rząd, raczy w obec faktu, że wszystkie 
traktaty cłowe i handlowe kończą się w 
latach 1875 i 1876, postarać się o to, ażeby 
miejsce dotychczasowych taryf konwencyo- 
nalnyc-h zajęła powszechna taryfa clowa, 
chroniąca dostatecznie interesa pracy ro­
dzinnej. —  Nad petycyą czeskiej reprezen- 
tacyi gminnej w Kóniggratzu o utworzenie 
tam Izby handlowej przeszedł sejm do po­
rządku dziennego; przeciw wnioskowi gło­
sowali młodoczesi i minister prezydent. Po­
seł Dotzauer złożył mandat poselski i przez 
to opróżnioną została posada członka Wy­
działu krajowego; jako kandydatów na tę 
posadę wymieniają Gregra i Sladkowky’ego. 
Bejin czeski zamknięty zostanie w sobotę. 
W  sejmie k r a i ń s k i m  przedłożył Bleiweis 
w imieniu klerykałów i młodosłoweńców (z 
wyjątkiem Razlaga) projekt ustawy o przy- 
musowem rozszerzeniu nauki języka słoweń­
skiego w szkołach realnych. Deschman sprze­
ciwiał się nagłości wniosku. Młodo- i st-aro- 
słoweńcy (z wyjątkiem Razlaga) wnieśli iu- 
terpelacyę w sprawie wyborów do Izby han­
dlowej. Marszałek krajowy sprzeciwił się 

. odczytaniu tej interpelacyi przepełnionej in­
wektywami przeciw rządowi i stronnictwu 
wiernokonstytucyjnemu. W  skutek tego 
wszczęła się bardzo ożywiona rozprawa. 
Marszałek krajowy oświadczył, że odczyta 
tę interpelacyę przy końcu posiedzenia; od- 
czytauo ją istotnie. Reprezentant rządu, br. 
Widmami oświadczył, że nie odpowie na tę 
interpelacyę i bronił organów rządowych 
przeciw niegodnym zarzutom. Jest już zre­
sztą w toku dochodzenie sądowe w tej spra­
wie a nadto sejm nie jest kompetentnym 
do poruszania spraw podobnych.

— Z Zagrzebia wyjechali d. 10 bm. 
do F ium e: ban Mazuranic, burmistrz, depu- 
tacya zagrzebskiej reprezentacyi gmiunej, 
marszałek sejmowy Kristics z posłami sej­
mowymi , arcybiskup Mihalowicz i generał 
br. Mollinary, na powitanie Najj. Paua po­
wracającego z podróży po Dalm acji.

— Według oświadczenia rządu wę­
gierskiego na posiedzeniu klubu stronnictwa 
liberalnego w d. 7. b- m. odbędą się nowe 
Wybory do sejmu węgierskiego pomiędzy 1. 
a 10. lipcem. Otwarcie nowej sessyi sejmo­
wej ma nastąpić —  według Napla —• w 
pierwszych dniach września. —  Na posie­
dzeniu Izby niższej sejmu węgierskiego w
d. 8 . b. m. oświadczył minister-prezydent 
br. Wenckheim w odpowiedzi na interpela­
cyę, że rząd dołoży wszelkich starań, ażebj 
przy wyborach z żadnej strony nie był wy­
konywany wpływ niedozwolony i że głównie 
starać się będzie o to, ażeby urzędnicy nie 
nadużywali swego stanowiska. Dnia 9. b. 
ni. uchwaliła Izba niższa odesłać projekt 
ustawy o redukcyi trybunałów pierwszej 
instancyi do Izby wyższej bez żadnej 
zmiany.

— Według Pester Lloyda był hr. Z i- 
chy pierwszym zagranicznym dyplomatą, 
który złożył swe życzenia LssacTowi Paszy. 
Essad rewizytował br- Zichy’ego i bawił u 
niego przeszło godzinę. Głoszą, że pomiędzy 
oboma mężami stanu nastąpiło porozumienie 
co do nawiązania dróg żelaznych.

- -  "W dobrze poinformowanych kołach 
peszteńskich krąży pogłoska, że książę 
Czarnogóry otrzymał od Najj. Pana wysokie 
ordery i odszczególnieuia; miał on otrzy­
mać prócz wielkiego krzyża orderu św. 
Szczepana także tytuł szefa 29. pułku pie­
choty, którego szefem był dotychczas hr. 
Thun-PIoheustein.

K J e n a e j .  (Rozprawy nad ustaicą 'kla­
sztorna-) I ‘o ministrze Falku zabrał głos 
deputowany narodowo - liberalny Jung , któ­
rego mowa nie zawierała nic uwagi godnego. 
Za to mowa dep. S eh o r 1 e m e r - A 1 s t a 
odznaczała się dosadnością argumentów. Od­
parcie wywodów ministra Falka pozostawił
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moWca deputowanemu Windhorstoy i ; sam 
zaś zwrócił się do motywów projektu rzą­
dowego. Motywa te, mówił, są pomnikiem 
niewiadomości i niewdzięczności a tchną żą- 
efeą 'zburzenia kościoła.

Jeżeli chodzi o to. by znieść zakon 
mający stosunki międzynarodowe i zdeklaro­
wane cele polityczne, to trzebaby znieść za­
kon wolnomurarski. Dziwi mnie, że państwo 
z taką potęgą wojskową jak Prusy obawia 
się 900 zakonników i 7000 zakonnic. Co się 
tyczy bezwarunkowego posłuszeństwa, to ni­
gdzie ono uie jest tak wielkie ja k u  „libera­
łów 11 dla Bismarcka. Żaden zakonnik nie za­
poznaje w sobie godności człowieka do tego 
stopnia, jak czołgający się u stóp kanclerza. 
Minister oświecenia występywał przeciw nad­
miarowi ćwiczeń duchownych; życzyłbym obu- 
dwóin ministrom, którzy podpisali projekt, 
to jest ministrowi oświecenia i spraw we­
wnętrznych, aby odprawili rekolekcye; by­
łoby to dla nich rzeczą bardzo zbawienną. 
Największą niesprawiedliwością jest zniesie­
nie klasztorów trudniących się pielęgnowa­
niem chorych. Wszystkie stronnictwa zga­
dzają się w pochwałach tych zakonów, a ja 
sądzę, że ponieważ rezultaty są tak piękne, 
więc i reguła ich musi być dobra. Stano­
wisko wyjątkowe jakie projekt ze względu 
ua armią na czas pewien nadaje tym wła­
śnie zakonom, powinnoby mojem zdaniem nie 
być przyjętem przez te zakony. W jaki spo­
sób zaś klasztory oddane życiu kontempla­
cyjnemu mogłyby stać się niebezpiecznemi 
państwu, tego zaiste nie pojm uję; wszak one 
tylko się modlą. Ale prawda, postąpiliśmy 
tak daleko, że już i modlić się uie wolno. 
Mówca raz jeszcze podnosi błogą działalność 
zakonów oddanych pielęgnowaniu chorych 
i kończy w ten sposób: Jeśli przyjmiecie
projekt niniejszy, mieczem boleści przeszyje­
cie serca tysiąców tysięcy, pozbawicie cho­
rych i ubogich ich majątku, bo majątek kla­
sztorny należy do ubogich i chorych. Okrzyk 
boleści wyrwie się z ich piersi, a w tym 
okrzyku usłyszycie słow a: Exoriare aliąuis 
nostris ex ossibus id tor! (z kości naszych 
niech wyrośnie mściciel!)

Na tera zakończono pierwsze obrady 
nad projektem. Po odrzuceniu wniosku Schor- 
lemera =  Alsta, aby ustawę odesłać jeszcze 
do komissyi, przystąpiła Izba bezzwłocznie 
do drugiego czytania.

Przeciw § 1 zabrał głos dep. W i n d t- 
liorst: „Wnoszą tak ważne przedłożenie do 
Izby, stawiają je bardzo prędko na porządku 
dziennym , odrzucają wniosek przedzielenia 
pierwszych obrad od drugich, dopuszczają w 
generalnej dyskussyi do głosu tylko dwóch 
mówców przeciwnych ustawie, a po wysłu­
chaniu długiej mowy ministra, zamykają 
dyskusyę nie przekazując projektu do komi- 
syi. Chciałem tylko zaznaczyć ten gwałto­
wny bieg namiętności. Ustawa motywowaną 
jest dziełem , znajdującem się w handlu 
księgarskim lecz nie w rękach deputo­
wanych ;  ̂ minister przytacza dodatkowo kil­
ka faktów i rozmaite anegdotki których 
tak na prędce sprawdzić nie można. W  
innym parlamencie zażądanoby w każdym 
razie przedłożenia urzędowych dokumentów 
i ustanowionoby komisyę. U nas całą czyn­
ność przygotowawczą poruczono jednej osobie 
p. Ilinschiusowi. Mąż ten zresztą bardzo 
szanowny, działa cuda w walce kulturowej, 
szkoda ty lk o , że jest pełen uprzedzeń przeciw 
kościołowi katolickiemu. Mężowi temu otwo­
rzono archiwa i upoważniono do odbierania 
sprawozdań od władz, które miały mu po­
służyć jako materyał. Owoż sprawozdania, 
na podstawie których p. Hinschius pracował 
pochodzą od samych „kulturników", nie ma 
ją one żadnej przedmiotowej wartości, i za­
wierają zwykle- same tylko ogólnikowe o 
skarżenia, któro zdają się odpowiadać 
dzisiejszym pojęciom ministerstwa i Izby 
deputowanych, słuchającej ślepo minister­
stwa. Urzędnicy, którzy nie chcą dobrowol­
nie składać sprawozdań pożądanych, zostają 
do tego zniewoleni groźbami. Dzieło p. Hin- 
sebiusa jest płodem tendencyjnym i stron­
niczym. I na podstawie takiego to dzieła 
ma Izba deputowanych uchwalać; tak dale­
ko nie poszełby nawet Newdegate w An­
glii. Ale my maszerujemy po prostu z p. 
Hinschiusem naprzód i wypędzamy tyle a 
tyle tysięcy naszych współobywateli ze sto­
sunków, w które weszli, gdy jeszcze wolno 
było. Pan minister powiedział, że wszyscy 
jego poprzednicy mylnie interpretowali kon­
stytucję, on sam zaś mówi, że nie jest wy­
nalazcą tego pomysłu. To prawda. Wynalazcą 
jest dep. Gneist. Sprawozdanie jego o sztur­
mie na klasztory było tylko t. z. bulion cV- 
essai; staraliśmy się przeto uchronić przed 
burzą, która nam zagrażała. Wydział kato­
licki jest zawsze owym kozłem ofiarnym, 
na który wszystko się spycha, chociaż mę­
żowie, co tam zasiadali byli tylko radcami 
referentami ministra. Wiadomo mi zresztą 
dokładnie, że ówczesno oświadczenie komi­
sarzy rządowych na petycję o zmuszenie 
klasztorów, było w ministerstwie stanu naj­
dokładniej wypracowanem i że wszyscy mi­
nistrowie zgodzili się na uie. Ciekawy j e - i
< 13. Maja.

stein w jaki sposób pp. ministrowie spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości uzasadnić 
by zdołali swe ówczesne oświadczenie albo 
też wyjaśnić dzisiejsze desaveu. Twierdzenie, 
jakoby zakonnicy postradali samodzielną 
wolę jest śmiesznem; zdaje się, że panowie 
nie macie wyobrażenia o klasztorach i kon­
gregacjach. Mnie się zdaje, że kto na polach 
bitew i w szpitalach potrafi znosić tyle tru­
dów i znojów, ten ma dość woli samodziel­
nej. (Zaprzeczenia z lewicy.) Zaprzeczając 
temu, zadajecie kłam urzędowym sprawo­
zdaniom. We Francji wojska prezentują 
broń przed Siostrami Miłosierdzia, a my 
wypędzamy je w chwili, gdy może wkrótce 
potrzebować ich będziemy. (Sensacya.) Co 
się tyczy bezwarunkowego posłuszeństwa, 
odsyłam Panów do św. Tomasza z Akwinu 
i jego summa theologiae, jakoteż do innych 
pisarzy kościelnych. (Dep. W ehrenpfenig: 
przecież wszystkich pan nie czytałeś.) Cy­
tuję panom zaraz źródło, gdzie są przyto­
czone, mianowicie w Koln. Yolks Ztg. z 11. 
Stycznia 1870. Jeżeli to p. Wehrenpfeniga 
interesuje, mam tu pod ręką wielką księgę, 
gdzie to wszystko jest wypisane, ale prawda, 
księga ta pisana jest po łacin ie! (Ogromna 
wesołość.)
Jedno jeszcze słowo. Postanowienie wstąpie­
nia do zakonu jest wprawdzie ważnem, ale 
nie trudmejszem do powzięcia, jak decyzja  
ożenienia się (wesołość.) Nikt nie może być 
zmuszonym do wstąpienia do zakonu, lecz 
kto dobrowolnie chce to uczynić, temu nie 
powinno się przeszkadzać. Wiele matek znaj­
duje w tern pociechę, jeżeli dzieci znajdą 
przyjęcie w klasztorze. (Niepokój w Izbie 
wzmaga się do tego stopnia, że mówca pra 
wie nie jest wstanie mówić dalej.) Wasze 
rozmowy nie skłonią mnie do skrócenia mej 
mo wy ; przerywacie nie dla teg o , jakoby 
wywody moje was nie interesowały, lecz dla 
tego, że macie dzisiaj bankiet frakcyjny. 
(Ogromny hałas.) Zakony i klasztory, które 
obecnie znieść chcecie są najlepszym środ­
kiem pokojowego załatwienia tak pięknej 
sprawy socjalnej. Ustawą tą dokuczycie 
głównie niewiastom, które życie swe poświę­
cić pragną najszlachetniejszym celom. To 
nie jest po rycersku —  to jest barbarzyń­
stwem! (Oklaski w centrum.)

Schlesische Presse donosi l i g o  maja: 
W Królewskiej Hucie wpadły wczoraj ko­
biety niemal silą do szkół początkowych 
katolickich i oświadczyły, że nie pozwolą, 
aby ich dzieci były starokatolickiemu Po­
woli zebrało się tysiące osób. Połicya we­
zwała pomocy wojska, które oczyściło ulice. 
Dwadzieścia osób aresztowano i oddano są­
dowi. Według doniesień tego samego dzien­
nika, sąd obwodowy w Leobschiitz skazał 
arcybiskupa olomunieckiego na 3000 mark 
grzywny za postępowanie wbrew ustawom 
majowym. Schlesische Vo1Tcszeituny twierdzi, 
że x. biskup Forster zamierza z Johaunis- 
berg wykonać swą czynność urzędową tak ­
że w pruskiej części swej dyecezyi.

—• Z Monachium wyjechała 3. maja 
wielka deputacya niemieckich katolików do 
Rzymu, i ma być dzisiaj właśnie w Waty­
kanie przyjmowaną. Ma ona złożyć u stóp 
Ojca Świętego zapewnienie wierności nieza­
chwianej katolickich Niemiec dla Stolicy 
Świętej. Deputacyę tę urządziło Mogunckie 
stowarzyszenie katolickie, pod przewodnic­
twem księcia Lówenstein-Wertheima- Z de- 
putacyą tą pojedzie i baron Felix Loe, któ 
ry jest duszą Mogunckiego stowarzyszenia 
katolickiego i br. Frankenstein, szef kato­
lickiej partyi w sejmie i prezes katolickie­
go kasyna w Monachium. Przytem bierze 
w niej udział wielu z nadreńskiej i west­
falskiej arystokracyi i mieszkańców miast 
południowych i nadreńskich Niemiec.

F r a n e y a .  Czytamy w koresponden­
c j i  paryzluej Gos. Kol. z clnia 8. b. m .: 
„Bardzo wielu deputowanych nie czekało u- 
rzędowego otwarcia Zgromadzenia narodo­
wego, lecz powróciło do Paryża i Wersalu 
na kilka dni przed otwarciem. W  ten spo­
sób powróciło już około 500 deputowanych, 
zdając sobie wzajemnie sprawę z wrażeń, 
jakie odnieśli w sprawach politycznych w 
miejscach zamieszkania. Wielu deputowanycl 
lewicy a nawet lewego centrum przyznaje 
otwarcie, że dobre wrażenie, jakie w kraju 
wywołało uchwalenie nowej konstytucyi, za­
czyna się zacierać w skutek bezczynności 
ministra spraw wewnętrznych. Deputowani 
ci czynią Buffetowi wyrzuty, że nie  ̂dość 
energicznie oczyszcza personał administra­
cyjny z naleciałości bonapartystowskich; mó­
wią oni, że jeżeli w administracyi będzie i 
nadal utrzymany slatus quo, wybory do se­
natu wypadną korzystnie dla bonapartystow, 
chociażby republikanie wszelkiemi siłami 
starali się temu przeszkodzić. Lecz mimo 
to wszystko nie sądzi lewica, ażeby było w 
jej interesie dziś już rzucać rękawicę gabi­
netowi Buffeta. Jest wprawdzie mada giupa 
lewicy, która dąży do wypowiedzenia otwar­
tej wojny Buffetowi, utrzymując, że dalsze 
pobłażanie mogłoby na złe wyjść republice;

jest również wielu członków skrajnej lewicy, 
którzy nie są zadowoleni z dzisiejszego sta­
nu rzeczy; nie ulega jednak wątpliwości, że 
przywódzcy lewacy przywrócą dawną har­
monię między deputowanymi swego stron­
nictwa, gdyż inaczej nowa większość parla­
mentarna, spoczywająca na niezbyt trwałych 
podstawach, mogłaby bardzo łatwo być na­
rażoną na zupełne rozbicie."

Projekt ustawy propinacyjnej.
»  (Ciąg dalszy).

Dział III. O funduszu propinacyjnym.
Na spłacenie kapitałów wynagrodzenia, 

pokrycie wszystkich wydatków połączonych 
z przeprowadzeniem czynności wjmiaru wy­
nagrodzenia, jakoteż kosztów zarządu, utwTo- 
rzony będzie krajowy fundusz propinacyjny.

Fundusz ten powstaje :
a) z opłat składanych przez posiada­

czy prawda propinacyi;
b) z rocznych opłat od wyszynku go­

rących napojów, wjkonywanego przez oso­
by nie mające prawa propinacyi;

c) z jednorazowych opłat od zakładania 
nowych gorzelń i browarów ;

d) z grzywien nakładanych za prze­
stępstwa w sprawach propinacyjnych.

§. 28. Posiadacze propinacyjnego pra­
wa wyszynku , za które ma być wypłacony 
kapitał wynagrodzenia, wnoszą do funduszu 
propinacyjnego od dnia upływu terminu edy- 
ktem pierwszym oznaczonego (§. 12) aż do 
dn ia , w którym ogłoszono, iż kapitały wy­
nagrodzenia w całym kraju przyznane zo­
stały !§. 26) corocznie jeden od sta od wy­
maganego przez nich, lub z urzędu obliczo­
nego kapitału wynagrodzenia ; następnie od 
dnia ogłoszenia (§. 26.1 aż do dnia, w któ­
rym kapitał wynagrodzenia wypłacony im 
będzie, corocznie po dwa od sta przyznane­
go im kapitału.

Jeżeli oznaczenie kapitału wynagrodze­
nia nie nastąpiło z powodu nieukończonego 
sporu (§. 25) opłaca posiadacz propinacyj­
nego prawa wyszynku po ogłoszeniu w §.
26. wzmiankowanem, po dwa od sta od wy­
maganego kapitału aż do dnia przyznania 
tegoż, z zastrzeżeniem późniejszego wyró­
wnania na przypadek, gdyby kapitał przy­
znany był większy lub mniejszy od wyma­
ganego.

Po wypłaceniu lub przekazaniu do wy­
płaty §§. 42 i 43) kapitału wynagrodzenia, 
opłacać będą posiadacze propinacyjnego pra- 
wra wyszynku na fundusz propinacyjny 7° o 
od 100 od wypłaconego im kapitału, dopó­
ki wynagrodzenie w całym kraju spłaconem 
nie będzie —  jednakże nie dłużej jak do u- 
płynięcia peryodu w §. 3 oznaczonego.

Wszystkie te wypłaty uiszczają obo­
wiązani do kasy właściwego urzędu podat­
kowego w półrocznych ratach z góry, za­
wsze dnia 1. stycznia i 1. lipca każdego 
roku ; w razie zaś uchybienia terminu z od­
setkami zwłoki po 6 od sta.

§. 29. Opłaty w §. 28 wymienione, po­
bierane będą w ten sam sposób jak podatki 
rządowe.

Celem przypisania i poboru takowych, 
udzieli komisya krajowa urzędom podatko­
wym wykaz tych opłat, sporządzony na pod­
stawie wymaganego, lub prawomocnie już 
przyznanego uprawmionym wynagrodzenia, z 
poszczególnieniem kwoty na każdego z obo­
wiązanych przypadającej.

Wydział krajowy zaś, jako władza za­
rządzająca funduszem propinacyjnym, udzie­
lać będzie urzędom podatkowym wjkazy u- 
prawnionych, którym wskutek losowania ka­
pitał wynagrodzenia został wypłaconym, lub 
do wypłaty przekazanym.

Rzeczone opłaty mają w razie egzeku­
c j i  lub konkursu w ierzjcieli takie same 
pierwszeństwa hypoteczne jak podatki rzą­
dowe.

Jeśli prawo propinacyi nie jest czę­
ścią majątku przedmiotem ksiąg hypote- 
cznych będącego, ciężą rzeczone opłaty na 
propinacyjnem prawie wyszynku z pierw­
szeństwem przed wszystkiemi wierzytelno­
ściami prywatno-prawnemi.

§ 30. Właściciele prawa propinacyi, 
którzy zrzekli się wynagrodzenia (§. 7) u- 
wolnieni są od uiszczenia wszelkich opłat 
na rzecz funduszu propinacyjnego.

§. 31. Kto wykonuje wyszynk wódki, 
piwa, napojów miodowych i spirytusowych 
(okowity, rumu, araku , rozolisów, likierów, 
ponczowej esencyi i t. d.) z iuuego tytułu 
niżeli z prawa p rop in a cji, ma opłacać od 
tego wyszynku ua rzecz funduszu propina­
cyjnego należytość roczną w paragrafie na­
stępnym oznaczoną , bez różnicy, czy wy­
szynk jest wykonywany jako przemysłowość 
samoistna, czy jako akcesoryum innej prze- 
mysłowości.

§. 32. Należytość rzeczona ustanawia 
się od wyszynku w miejscowościach liczą­
cych nie więcej jak 1000 mieszkańców" po
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40 złr. w. w miejscowościach z ludno­
ścią od 1000. do 5000 mieszkańców po 60 
złr. w. a., w miejscowościach z ludnością od 
5000 do 12000 mieszkańców po 80 złr. w. 
a,, w miejscowościach zaś z ludnością nad 
12000 mieszkańców po 100 złr. w. a. ro ­
cznie.

Należytość tę winien obowiązany opła­
cać od 1. dnia tego miesiąca, który nastą­
pi po upływie trzech miesięcy od dnia wej­
ścia w życie niniejszej ustawy.

Po upływie peryodu w §. 3 oznaczo­
nego, a w razie wcześniejszego spłacenia ka­
pitału wynagrodzenia w całym kraju, z chwi­
lą spłacenia onegoż, ustaje obowiązek pła­
cenia tych należytości.

§. 33. Władza polityczna powiatowa 
wymierza według postanowień §. 31 i 32 
rzeczone należytości, i zawiadamia o tem 
obowiązanych; następnie udziela wykaz wszy­
stkich należytości wymierzonych, w jednym 
egzemplarzu c. k. urzędowi podatkowemu, 
w drugim W ydziałowi krajowemu.

Przeciw wymiarowi należytości służy 
tak szynkarzowi, jak Wydziałowi krajowe­
m u, jako władzy zarządzającej funduszem 
propinacyjnym prawo odwołania się do c. k. 
Namiestnictwa. Przeciw decyzyi Namiestni­
ctwa służy prawo rekursu tylko temu, na 
czyją niekorzyść orzeczenie pierwTsze znie- 
sionem zostało.

Kekurs nie wstrzymuje wykonania o- 
rzeczen.

Gdyby władza przemysłowa udzieliła 
komu w myśl obowiązujących przepisów (§. 
49) nową koncesyę na wyszynk napojów w 
§ . 3 1  wymienionych, winna zarazem wymie­
rzyć od niej opłatę według postanowień pa­
ragrafu poprzedniego, i zawiadomić o tem 
urząd podatkowy i Wydział krajowy.

§. 34. Należytości powyższe uiszczane 
być mają na rzecz funduszu propinacyjnego 
do kasy urzędu podatkowego w półrocznych 
ratach z góry zawsze od 1. stycznia i 1. 
lipca każdego roku, w razie zaś uchybienia 
terminu z odsetkami zwłoki po 6°/o od 100.

Należytości te ściągane będą, w ten 
sam sposób jak podatki rządowe.

§. 35. Kto w czasie od dnia wejścia w ży­
cie niniejszej ustawy aż do upływu peryodu w 
§. 3 określonego, będzie zakładał nową go­
rzelnię lub browar, winien zapłacić na rzecz 
funduszu propinacyjnego przed rozpoczęciem 
wyrobu wódki lub piwa jednorazową nale- 
żytość w kwocie 2000 złr. wal. austr. od 
każdego nowozałożonego browaru i od każ­
dej nowo założonej gorzelni.

Od tej opłaty wolny jest właściciel 
majętności przedmiotem ksiąg hypotecznych 
będącej , z którą w dniu wejścia w życie 
niniejszej ustawy, połączone jest prawo pro- 
pinacyi, jeżeli zakłada gorzelnię lub browar 
w tej majętności.

§. 36. Opłaty w §. 35 ustanowione na­
leży uiszczać bezpośrednio do kasy fundu­
szu propinacyjnego.

Polityczne władze powiatowe obowią­
zane są zawiadamiać Wydział krajowy o ka- 
żdem na założenie gorzelni lub browaru wy- 
danem pozwoleniu.

§. 37. Funduszem propinacyjnym za­
rządza W ydział krajowy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

K R O N I K A .
—  W  teatrze  naszym odegraną będzie 

w piątek na dochód tak wysoce utalentowanej 
i ulubionej artystki pani Zimajer, komedya Sar- 
dou w 5ciu aktach p. t. Poczciwi wieśniacy.

—  K a sy n o  m ie szcza ń sk ie  odbędzie 
w sobotę d. 15. Maja o godz. 8. wieczorem 
nadzwyczajne walne zgromadzenie, na którem 
nastąpi wybór nowego Wydziału wspólnie z 
członkami byłej Resursy mieszczańskiej. Uprą 
sza się szanownych członków o liczny współ­
udział.

— J ó z e f  .1 aro lis U i podejrzany jak 
wczoraj donieśliśmy o popełnienie rozbójniczego 
morderstwa na TurJcenschanze w Wiedniu i wy­
wieziony z tego powodu z szpitala Bialskiego 
do Wiednia, jest tale osłabiony, że dotąd nie 
mógł być przesłuchany. Komisya sądowa oba­
wiała się, ażeby rekonwalescent nie popadł na- 
powrót w ciężką chorobę i z tego powodu 
odroczyła konfrontacyę z służącą zamordowanych 
małżonków.

— P a rn ia  W a n d a  R ogd an i po u- 
kończonym procesie i jednogłośnie uniewinnia­
jącym werdykcie sądu przysięgłych (obacz ru­
brykę Z Izby sądowej) zmieniła się nagle z de- 
linlswentki w prawdziwą bohaterkę dnia. W szy­
stkie niemal większe dzienniki poświęcają jej 
osobne ai ty kuły i fejletony, pełne najżyczliwszej 
sympatyi dla śpiewaczki a wyrzutów dla bez­
względnych wierzycieli, którzy dla oszczędzenia 
kosztów procesu cywilnego chwycili się drowi 
karnej. Trudno o większą i głośniejsza 
od tej, która dziennikarze wiedeńscy

pannie Kleczkowskiej z powodu jej procesu. 
«Nie ma nic złego, coby na dobre nie wyszło,» 
powiada naiwne przysłowie polskie, co Niemcy 
tłumaczą wyrazem polnisches Głuch —  zdaje 
nam się jednak, że tym razem i to szczęście i 
ta reklama zbyt drogo zostały okupione.

(G) Z a p is k i  dyecezyaSne. Ks. An­
drzej Sołtysik, dotychczasowy kapelan lokalny 
w Chłopicach, otrzymał dnia 29. Kwietnia b. r. 
kanoniczną instytueyę na łac. probostwo w Są­
dowej Wiszni. -— Na kooperatora do Pobie- 
drza przeznaczonym został ks. Karol Dudzik, 
dotychczasowy wikary z Wiliamowie. —  Ks. 
Adam Suski, defieyent obrz. łac. który od dłuż­
szego czasu pozostawał w tutejszym szpitalu 
Sióstr Miłosierdzia a ztamtąd przeniesionym zo­
stał do szpitala głównego, umarł dnia 23. Kwie­
tnia b. r. —  Ks. Edward Ifarnecki ustąpił z 
posady kooperatora przy łac. kościele w Sta­
nisławowie i objął administracyę łac. kościoła 
w Lubaczowie. ■—  Ks. Andrzej Majka, dotych­
czasowy łac. lcooperator w Złotnikach, przenie­
sionym został w tejże samej własności do Tok. 
Na jego miejsce przeznaczył konsystorz do Złot­
nik ks. Aleksandra Walentę, dotychczasowego 
kooperatora w Gródku. —  Na opróżnione miej­
sce łac. wikaryusza w Białej przybył ks. Ma­
ciej Warmuz, dotychczasowy wikaryusz z An­
drychowa. —  Z powodu promocyi ks. Anto­
niego Jasińskiego na łac. probostwo w Jagiel- 
nicy opróżnioną została posada kooperatora ex- 
ponowanego w Głęboczku, która powierzoną zo­
stała ks. Antoniemu Ulanowskiemu, dotychcza­
sowemu administratorowi parafii Jagielnickiej. 
Opróżnioną posadę wikaryusza w Willamowi- 
cach objął ks. Szczepan Kossecki, dotychczaso­
wy wikary przy łac. probostwie w Biały. — 
Ks. Józef Haustecki, kapłan defieyent, zamie­
szkały w Krzęcinie, umarł dnia 1. Maja 1875. 
— Karol Dudzik, dotychczasowy wikary przy 
łac. probostwie w Willamowicach, objął posadę 
kooperatora w Pobiedrze. — Ks. Andrzej Zie­
liński , katecheta przy wyższej szkole PP. Be­
nedyktynek i przy gimnazyum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie, otrzymał na dniu 1. Maja 
1875 kanoniczną instytueyę na łac. probostwo 
w Gródku. Dotychczasowy kooperator w Gród­
ku, ks. Joachim Motykiewicz pozostał nadal w 
Gródku we własności kooperatora. —  Ks. Szy­
mon Salwicki, dotychczasowy samoistny g. k. 
wikary w Hołowiecku górnem, wydalił się do 
Eossyi. —  Ks. Jan Okoński, pleban obrz. g. k. 
w Pauszówce (archidyecezyi lwowskiej) umarł 
dnia 17. Kwietnia b. r. przeżywszy lat 72. Do 
parafii opróżnionego w skutek tego zgonu pro­
bostwa w Pauszówce wraz z filią w Bazarze 
należy do 1.700 dusz. Prawo patronatu wyko­
nuje p. Mikołaj Wolanski. — Ks. Jan Obuszkie- 
wicz dotychczasowy g. k. wikary wTyśmienicy, 
objął zawiadowstwo g. k. kapelanii w Pacyko- 
w ie , na jego zaś miejsce wprowodzono jako 
pierwszego wikarego w Tyśmienicy ks. Dymitra 
Luhowego, dotychczasowego drugiego wikarego 
tamże. —  Miejsce drugiego wikarego w Tyś­
mienicy objął ks. Teofil Borodajkiewicz, nowo 
wyświęcony kapłan. —  Ks. Sylwester Siemino- 
wicz, pleban obrz. g. k. w Kossowie (miasto) 
otrzymał dnia 28. Kwietnia b. r. kanoniczną 
instytueyę na g. k. probostwo w Kossowie sta­
rym. Do parafii opróżnionego w skutek tego 
przeniesienia probostwa w Kossowie (miasto) 
wraz z filiami w Manastersku, Moskalówce i w 
Horodzie należy przeszło 3.000 dusz. Patronem 
jest Wys. Rząd.

—  Sam obńjstira wydarzają się obec­
nie w Wiedniu w liczbie prawdziwie zatrważa­
jącej. W  poniedziałek i wtorek trzy osoby ode­
brały sobie życie a nadto skonstatowano cztery 
udaremnione usiłowania samobójcze.

—  O z m a r ły m  n a k ła d c y  paryzkim 
p. Michel Levy, tak się wyraża hrabia Paryża 
w liście datowanym z Chantilly 6. Maja 1875.... 
Levy miał tę rzadką zasługę , że był nakładcą 
bannitów i prześladowanym ich myślom umo- 
żebniał wstęp do ojczyzny, Moje stosunki z Ló- 
vym stały się serdecznemi od czasu, gdy z ró­
wną gorliwością jak zrozumieniem wydal moje 
pisma o Ameryce. Lecz przedtem jeszcze, za 
cesarstwa, wydał on piękne historyczne rozpra­
wy mego ojca o wojsku afrykańskiem. Chętnie 
byłbym mu oddał ostatnią usługę, lecz dowie­
działem się o śmierci jego dopiero dziś wie­
czór, a więc w chwili, gdy przyjaciele jego już 
powrócili z pogrzebu*...

—  R e k la m a  odgrywa jak wiadomo na­
der ważną rolę w świecie dzisiejszym , trzeba 
jej tylko umieć używać dowcipnie. Oto dwa 
przykłady, które podaje p. Aureli Scholl w je ­
dnym z dzienników paryzkicli: » Przyjaciel mój 
miał starego konia, który po długich usługach 
oślepł na jedno oko i okulawiał i nie był już 
zdolnym do żadnego użytku. Dowiedział się o 
tem jeden z zbierających anonse i poradził me­
mu pyzyjacielowi, aby konia tego sprzedał. 
»Któż go kupi?* zapytał mój przyjaciel. » Zo­
staw p. to mnie, odparł przemyślny anonsista, ja  
postaram się o umieszczenie anonsu, a gdy koń 
będzie sprzedany, zapłacisz mi pan takie a ta­
kie wynagrodzenie*. Właściciel konia zgodził 
się na to i zaraz nazajutrz można było Wyczy­
tać w kolumnie inseratowej jednego z najwięk-

przeczytawszy taki anons, zawołał: Cóż to za 
bałwan, co szkapę swoją za tak wysoką cenę 
na sprzedaż wystawia?* Lecz nazajutrz czyta 
znowu ten sam anons: »Na sprzedaż koń stary, 
ślepy, kulawy... etc.* »Nie, to niepodobna! mó­
wi do siebie abonent, w tem coś być musi*. 
Rzekł, wstał, poszedł i kupił konia. — Inny z 
moich znajomych przechodząc koło ptasznika 
spostrzegł karteczkę przylepioną do klatki z pa­
pugą. Na karteczce były słowa: »Ta papuga
kiepsko śpiewa*. » Kiepsko ? mówi do siebie mój 
znajomy, ej, może przecież nie tak ź le !« Kupił 
papugę i dopiero po niewczasie przekonał się, 
że papuga niema jak ryba«....

—  H a n s  T on  R it lo w , znany i u nas 
pianista niemiecki, został okradziony przez swe­
go sekretarza, który był oraz kasyerem tego 
artysty i towarzyszył mu w jego wycieczkach 
koncertowych. George Dolby nazywa się ten 
poczciwiec a suma, o którą p. Biilow jest uboż­
szym wynosi około 10.000 funtów szterlingów. 
Biilow pokładał w swym sekretarzu zupełne 
zaufanie, zwłaszcza że ten ostatni był dawniej 
w służbie Karola Dickensa i z nim razem od­
był podróż do Ameryki.

—  P o m n ik  S c h ille ra . Kamień wę­
gielny pod pomnik dla Schillera w Wiedniu 
położono w poniedziałek jako 70 rocznicę śmierci 
wielkiego poety niemieckiego. Czynność ta od­
była się tylko w obecności komitetu, który 
publiczną i solenną uroczystość odłożył do chwili 
odsłonięcia pomnika. W  kamień węgielny wło­
żono oprócz dokumentu zwój włosów poety i jego 
list oryginalny pisany z Jeny 29 grudnia 1798.Obie 
te cenne pamiątki są darem najmłodszej przed dwo­
ma laty zmarłej córki Schillera, Emilii baronowej 
Gleicben-Russwurm. Po podpisaniu protokołu i 
krótkiej przemowie prezydent pierwszy uderzył 
młotem o kamień węgielny «w imieniu geniusza, 
w imieniu sztuki i w imieniu komitetu.» Po nim u- 
czynił to samo konsul Pfeiffer jako ziomek po­
ety a następnie każdy członek komitetu. Przy 
wkładaniu zwoju włosów wygłoszony został 
sonet umyślnie dla tej uroczystości ułożony.

—  R a m y  i ii c z a r y . W  małej mieści­
nie węgierskiej Iladhaz zdarzyły się temi dnia­
mi równie zabawne jak ciekawe- sceny, jeźli 
wierzyć można dziennikom prowincyonalnym. 
Szwadron huzarów, który długi czas stał gar­
nizonem w tem miasteczku, dostał nakaz wy­
marszu. Tymczasem pewna część tamtejszej płci 
pięknej, zdaje się na wzór Wielkiej księżny 
Gerolstein Offenbacha «przepadać za huzarami* 
i oto czternaście «dam» tamtejszych oświad­
czyło, że towarzyszyć będą szwadronowi. Nie 
podobało się to magistratowi, który chcąc temu 
przeszkodzić, kazał zamknąć bohaterki. Akt ten 
władzy wywołał oburzenie w reszcie świata 
żeńskiego i oto cała płeć piękna miasteczka 
podniosła rokosz formalny, otoczyła ratusz i 
omal że go nie wzięła szturmem. Burmistrz wy­
puścił pod tak groźnym naciskiem uwiezione 
panie, które spełniły swój zamiar.

Notatki literacko-artystyczne,

(L ) M u zyk a . W  środę, dnia 12 b. m. 
odbył się koncert na korzyść bratniej pomocy 
słuchaczów akademii technicznej pod kierowni­
ctwem p. Marka a z łaskawym współudziałem 
pani Wandy Miller - Czechowskiej, pani Teofili 
Nowakowskiej, pp. Jareckiego i Kulczyckiego, 
oraz wielu dyletantek i dyletantów. Po odegra­
niu uwertury z Pgmonta na dwa fortepiany 
Beethoyena, odśpiewał p. Kulczycki bardzo sym­
patycznie dwie pieśni p. Jareckiego do słów 
Juliusza Słowackiego, które powitano salwą 
oklasków. Druga z nich napisana z wielką pro­
stotą lecz oryginalnie; pierwsza zasługuje na 
uznanie pod względem niezwykle bogatego i 
samodzielnego akompaniamentu, tak że trudno 
na razie ocenić, co piękniejsze: czy śpiew, czy 
akompaniament.^' Panna Z. M., młoda amatorka, 
odegrała Larghetto Chopina i Tarantetlę Liszta. 
Ostatnia jest dość trywialnym przekładem ta- 
rantelli Niemej z Portici. Wiele tam wrzawy, 
hałasu, łoskotu, szalonego gonienia po klawiatu­
rze, aż wreszcie zmordowany słuchacz pra­
gnie by się co prędzej skończyła kompozycya, 
fatalnie rozstrajająca jego nerwy.

Na numer czwarty pani Czechowska od­
śpiewała Serenadę Schuberta i piosnkę Komo­
rowskiego Już nie powróci. Pani Cz. posiada, 
piękny sopran i rozległą skalę głosu, prześli­
czny dolny regestr, który był dziwnie jasnym i 
potężnym w pięknej Serenadzie. Wysokie tony 
jej głosu są czyste i jasne choć nie tak dźwię­
czne, jak tony niskie. Odwzajemniając się wre­
szcie za huczne przyjęcie, odśpiewała jeszcze 
znakomita primadonna romans francuski z wiel­
kim gustem i piękną deklamacyą.

Pani Nowakowska wybrała piękną poezj^ę 
Asnyka (El....ego) p. n. 17 stóp hrzyża i wygło­
siła go z siłą i uczuciem, lubo zdaniem naszem 
nie ugodziła we właściwy ton, w jakim - nale­
żało wygłosić ten głęboki utwór. Pan Marek 
odegrał z dodatkami w  passażykacli nokturnę 
{-moll Chopina i również ze swoją ornamentyką 
walec tegoż drS - dur, po ozem zakończył się 
koncert świetnie przez chór wykonaną dumą 
p. Jareckiego, o której pisaliśmy już przed 
kilku tygodniami.

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Ostrożnie z modniarhami! )

(X). Oskarżenie przeciw znanej śpiewaczce 
Wiktoryi Wandzie K l e c z k o w s k i e j  B o ­
g d  a ni ,  przez wiedeńską prokuratoryę państwa 
wniesione na posiedzeniu sędziów przysięgłych 
w wiedeńskim sądzie kryminalnym w dniu 10. 
bież. miesiąca obejmuje następujące główne za­
rzuty :

Wiktorya Wanda Kleczkowska, córka za- 
możnych rodziców, odziedziczyła po swym ojcu 
15 do 20 tysięcy zł., które zużytkowała na 
swoje artystyczne wykształcenie. Przed niespeł­
na sześciu laty wystąpiła po raz pierwszy na 
scenie w Odenburgu i bardzo się podobała. 
Śpiewała następnie w Monachium, Medyolanie, 
Turynie, Berlinie, Szczecinie, Poznaniu, Frank­
furcie nad Menem a w końcu w Paryżu. Po­
zostawiwszy w Paryżu, według własnego zezna­
nia 10.000 franków długów, zaangażowała się 
do wiedeńskiej opery komicznej i rozpoczęła 
tara szereg występów we wrześniu 1874 r. Po­
mieszkanie najęła w hotelu Wandla, żyła wy­
stawnie, najęła sobie na miesiąc fiakra, kazała 
na drzwiczkach powozu powybijać korony hra­
biowskie, w hotelu kazała tytułować się hrabi­
ną a na jej kartach wizytowych, pod koroną 
hrabiowską czytać można, było: Wanda hrabina 
Kleczliowslca.

Z dyrekcyą opery komicznej w Wiedniu 
zawarła Wanda Bogdani kontrakt jako pierwsza 
śpiewaczka na, czas od lOgo października 1874 
do Igo października 1875. Dyrektor miał 
prawo rozwiązać ten kontrakt dnia lOgo lute­
go 1875 roku. Według tego kontraktu wynosi­
ła płaca miesięczna 400 zł. a oprócz tego za 
każdy występ 35 zł. bonoraryum; dochody p. 
Bogdani wynosiły więc miesięcznie co najmniej 
750 zł.

Dnia 17. grudnia 1874 r. wyjechała p. W. 
Bogdani z Wiednia do Lwowa na występy go­
ścinne pozostawiwszy w Wiedniu niezaspokojo­
nych i w skutek tego zatrwożonych wierzycieli. 
Nagły wyjazd z Wiednia wzbudził podejrzenie, 
że p. W. Bogdani chciała tym sposobem usu­
nąć się od uiszczenia zobowiązań zaciągnię­
tych w Wiedniu i w skutek tego oparła się 
cała rzecz o sąd kryminalny w Wiedniu, któ­
ry upraszał sąd lwowski o przytrzymanie śpie­
waczki.

Dochodzenia sądowe wykazały, że W. 
Kleczkowska-Bogdani przyjechała do Wiednia 
bez żadnych środków, tak ćaloce, że w pierw­
szej chwili musiała pożyczyć u swej bony p. 
Maryi Terle 309 zł. a następnie, pod bardzo 
niekorzystnemi warunkami była zmuszoną za­
ciągnąć pożyczki u Maurycego Schreibera. Igna­
cego Lobia, Ignacego Łowy i Józefa Wilczka, 
którym za kwoty pożyczone: 500, 400, 820 i 
100 zł., podpisywała weksle na 700, 600, 1100 
i 180 zł.

Wierzyciele ci zabezpieczyli się na gaży 
p. Bogdani, która w chwili podpisania kontrak­
tu otrzymała od dyrektora zaliczkę na płacę w 
kwocie 1200 zi. Jest więc rzeczą jasną, że na 
długi czas była płaca p. Bogdani bardzo ob­
ciążoną. Dowodem złych stosunków materyalnych 
p. Kleczkowskiej była i ta okoliczneść, że w 
chwili wyjazdu z Wiednia została winną fryzy- 
erowi Wilhelmowi Abtowi 47 zł., Jerzemu Fi­
scherowi trudniącemu się praniem bielizny 23 
zł. 16 ct., Maryi Sabowitsch, żonie posługacza 
162 zł.

Prócz tego została Wanda Kleczkowska 
winną Janowi Wandlowi, właścicielowi hotelu, 
600 zł. 74 ct. za pomieszkanie i wikt, fiakro­
wi Petrikowi 276 zł., modniarce Maschek za 
suknie 1517 zł. 50 cent., modniarce Labrois- 
só, u której zamówiła suknie na 1339 złr. 50 
cent. —- 998 złr. 50 cent. za już otrzymane 
suknie, nareszcie kupcowi Ortmanowi za dostar­
czone suknie 494 zł. Długi powyższe zaciągała 
Kleczkowska pod pozorem zamożności a po 
części także pod wyraźnem zapewnieniem, iż 
jest osobą bogatą, a poszkodowani kredytowali 
jej właśnie dla tego, iż byli przez nią w błąd 
wprowadzeni co do jej stosunków majątko­
wych.

Cos. król. prokuratorya państwowa oska­
rżyła tedy p. Wandę Klcczkowską Bogdani o 
zbrodnię oszustwa z §§fów 197, 200, 201
lit. d.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystą­
pił przewodniczący do przesłuchania oska­
rżonej.

P r z e w ó d .  Czy przyznajesz się pani do
wiDy ?

O s k a r ż  o n a  (po cichu, ale stanowczo) :  
0  n ie !

P r z e w ó d .  Czcm był ojciec pani i jak 
nazywają się rodzice pani?

O s k a r ż .  Ojciec mój nazywał się Fran­
ciszek Ksawery de Kleczkowski i był właścicie­
lem dóbr.

P r z e w ó d .  Czy żyją rodzice pani?
O s k a r .  Ojciec mój umarł przed 9 laty, 

matka zaś mieszka we Lwowie i jest właściciel­
ką domu.

P r z e w ó d .  W  jaki sposób kształciłaś się
pani?

szycb dzienników paryzkicli następujący anons : 
»Na sprzedaż koń stary, ślepy, kulawy, nie- 

reklamę I zdolny ani do jazdy ani do dźwigania. Cena 
zrobili | 800 franków*. Jeden z abonentów dziennika,
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O s k a r .  Uczyłam się wszystkiego, co zda­

je  się być potrzebnem panience. Z ojcem mo­
im który był słabowitym , wyjeżdżałam często 
za granicę. W  16 roku życia zaczęłam się uczyć 
muzyki.

P r z e w ó d .  P a n i m ó w isz  p o  p o ls k u , p o  
e n iem ieck u , p o  a n g ie ls k u  i p o  fra n cu sk u  ?

Os k a r .  Przepraszam; po niemiecku mó- 
a wię bardzo niepoprawnie, i dla tego upra­
li I szam pana przewodniczącego o względy w tej 
i. mierze.

P r z e w ó d .  Przeciwnie, pani mówisz wcale 
dobrze po niemiecku. W którym roku wstąpiłaś 

i pani do teatru i jakie miałaś pani wówczas wy- 
u i kształcenie ?
a O s k a r .  D o  teatru wstąpiłam przed

pięciu laty po ukończeniu nauki u pierwszych 
„ mistrzów wiedeńskich, medyolariskich i pary- 
 ̂ skich.

P r z e w ó d .  Czy ojciec pani zostawił jaki 
’ majątek?

Os kar .  Tak jest, zostawił 011 15 — 20.000 
zł., wszystko to wydano na moje wykształcenie 

g muzykalne.
P r z e w ó d .  Proszę nam wytłumaczyć, 

dla czego pani kazałaś się tytułować hrabiną?
O s k a r .  Mój ojciec pochodził ze starej 

a szlachty polskiej.
P r z e w ó d .  Z metryki chrztu pani nie 

wypływa to bynajmniej, 
j Os kar .  Z mej metryki nie podobna

także dowieść, że nie jestem szlachcianką, w
tej mierze rozstrzyga metryka mojego ojca.

P r z e w ó d .  Przypuśćmy, że pani jesteś 
1 szlachcianką, jakimże sposobem przychodzisz
* pani do tytułu hrabiny?

Oskar .  Zdawało mi się, że mam prawo 
do tego. Nie wiedziałam jakiego rodzaju jest 
szlachectwo mojej rodziny, wiem tylko, że w 
Galicy i mieszkają hrabiowie Itleczkowscy, zna- 

1 łam nawet jedną hrabinę Kłeczkowską. Mówio­
no mi, że mam prawo nazywać się hrabiną i

' dla tego też zrobiłam z tego prawa użytek.
Nazywałam się także Bogdani ponieważ rodzi­
na moja nie życzyda sobie, ażebym na scenie 
występywała pod mojem właściwem nazwiskiem.

P r z e w ó d .  Fiaker Petrik, którego pani 
najęłaś na miesiąc, mniemał, że ma z hrabiną 

> do czynienia.
Oskar .  Musiał 011 także wiedzieć, że 

ma z śpiewaczką Bogdani do czynienia, bo 
’ przecież codziennie odwoził mnie do teatru.

P r z e w ó d .  Czy w Paryżu uzbierałaś so­
bie piani jaki majątek?

O s k a r .  Nie, przeciwnie, zostawiłam tam 
długi, ale jakiegoż rodzaju były te długi ? W ie­
rzyciele moi w Paryżu obdarzyli mnie zaufa­
niem, bo inaczej nie byłabym mogła wyjechać 
z Paryża. Zaliczkę w kwocie 1200 zł., którą 
otrzymałam od dyrektora opery komicznej w 
Wiedniu, potrzebowałam na wyjazd z Paryża.

P r z e w ó d .  Przybywszy do Wiednia by­
łaś pani zmuszoną pod niekorzystnemi warun- 

i kami zaciągnąć pożyczkę u kilku osób.
) O s k a r .  Tak jest, wszak musiałam żyć.

P r z e w ó d .  Te pożyczki zostały zabez- 
T pieczone na gaży, którą pani pobierałaś w 0 - 

perze.
O s k a r .  Dowiedziałam się o tern później, 

L nie wiedziałam o tem , że gażę można zafan- 
tować.

P r z e w ó d .  Te pożyczki wynosiły razem 
1800 zł. Co pani zrobiłaś z temi pieniądzmi?

Os kar .  Kilkaset reńskich wysłałam do 
Paryża na zaspokojenie moich wierzycieli a re­
sztę użyłam na utrzymanie własne.

P r z e w ó d .  Ależ w Wiedniu nie płaciłaś 
pani za nic nikomu !

O s k a r .  Miałam bardzo wiele wydatków 
i sprawunków, za które musiałam płacić go­
tówką.

P r z e w ó d .  Zarzucają pani, że trwoniłaś 
pieniądze, że żyłaś nad stan.

O s k a r .  Jak na artystkę — żyłam bar­
dzo skromnie, gdybym była marnotrawczynią, 
byłabym nie zajechała do takiego hotelu, jak 
hotel «Wandla« i nie byłabym mieszkała na 
czwartem piątrze.

P r o k u r a t o r .  W  jaki sposób powsta­
ły dugi pani w Paryżu i za co została pani 
wi nną.

O s k a r .  Jest to rzecz bardzo prosta, 
zaangażowałam się do opery lirycznej a dyre­
ktor nie płacił mi gaży.

(Dokończenie nastąpi.)

cnt. do 5 złr. 75 cent., owies 112 funt. 4 
złr. 70 cent. do 4 złr. 80 cent. Usposobienie 
cokolwiek ożywione ; przy wzmagających się 
cenach i większym popycie, rozwinął się 
niezły odbyt; wywóz owsa.

T a r n ó w :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
50 cent. do 9 złr. — cent., żyto ISO funt. 
6 złr. 25 cent. do 6 złr. 75 cent., jęczmień 
15S funt. 5 złr. 50 cent. do 5 złr, 80 ceut. 
owies 112 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 75 
cent. Usposobienie lepsze. Targi ożywiły się 
z powodu lepszych cen na targach zagrani­
cznych; wywożono pszenicę, żyto i owies.

D ę b i c a :  pszenica 190 funt. 8 złr.
50 cent. do 8 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 25 cent. do G złr. 80 cent,, jęczmień 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent., 
owies 112 funt. 4 złr. 30 cent. do 4 złr.
50 cent. Usposobienie spokojne. Targi źle 
zwiedzane ; płacono lepiej pszenicę i żyto na 
cele konsumcyi.

R z e s z ó w :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
25 cent. do 8 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. — cent. do 6 złr. 50 cent., jęczmień
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent.,
owies 112 funt. 4 złr. 20 cent. do 4 złr.
50 cent., bób 200 funt. 10 złr. 50 cent. do
12 złr. 50 cent., koniczyna 180 funt. 45 złr.
50 cent. do 48 złr. 50 cent. Usposobienie 
lepsze; przy lepszych cenach był znaczniej­
szy odbyt.

J a r o s ł a w :  pszenica 190 funt. 8 złr.
—  cent. do 8 złr. 40 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 75 cent. do 6 złr. —  cent., jęczmień
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 80 cent.,
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 10 
cent. Usposobienie pomyślne; silny wywóz 
pszenicy do Niemiec, Czech i M orawy; toż 
samo znaczny wywóz grochu , wyki i bobu 
do Czech, Morawy i górnego Szląska.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 funt. 8 złr.
—  cent. do 8 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
G złr. —  cent. do G złr. 25 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. — cent. do 5 złr. 50 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 75 cent. do 3 złr. 
90 cent. Usposobienie spokojne. Dowozy 
zboża były mierne; zakupywano tylko na 
pokrycie potrzeb domowych.

L w ó w :  pszenica 190 funt. 7 złr. 50 
cent. do 8 złr. — cent., żyto 180 funt. 5
złr. GO cent. do 5 złr. 70 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. — cent. do 5 złr. 25 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 80 cent. do 4 złr.
—  cent. Usposobienie polepszyło się.

T a r n o p o l :  pszenica 190 funt. 6 złr. 
75 cent. do 7 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
4 złr. 80 cent. do 5 złr. 20 c e n t , jęczmień 
158 funt. 4 złr. 25 cent. do 4 złr. 50 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. 50 cent. do 3 złr 60 
cent. Usposobienie stałe ; ceny polepszyły się 
i dowozy były dość znaczne, równie jak po- 
p y t ; wywożono pszenicę.

B r o d y :  pszenica 190 funt. 7 złr. —  
cent. do 7 złr. 75 cent., żyto ISO funt. 5
złr. 30 cent. do 5 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 75 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. GO cent. do 3 złr. 
80 cent. Groch 200 funt. 6 złr. 90 cent. 
Jo 7 złr. 40 cent., hreczka 15G funt. 5 złr. 
30 cent. do 5 złr. 50 cent. Usposobienie 0- 
żywionę, poszukiwane jest tylko najlepsze 
ziarno; mniej wydatne rodzaje zboża są zu­
pełnie zaniedbane.

P o d w o ł o c z y s k  a: pszenica 190 funt. 
G złr. 75 cent. do 7 złr. 75 cent., żyto 180 
funt. 5 złr. 20 cent. do 5 złr. 30 cent., ję ­
czmień 158 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr.
60 cent., owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. do 
3 złr. 50 cent. Usposobienie spokojne. D o­
wozy zboża koleją Odesską były nieznaczne, 
natomiast dowieziono sporo zboża kołami i 
wywieziono takowe do Niemiec.

OSTATNIA POCZTA.
Jadąc z Curzoli do Lesiny d. 11. brn. 

wysiadał Najj. Pan w Trapano, Gelsa i 
Milna, wszędzie witany z zapałem. W Le- 
sinie odbyły się zwykłe uroczystości przy­
jęcia, poczem zwiedzał Cesarz ważniejsze 
budowle; członkowie Wydziału krajowego 
ze wszystkimi towarzyszącymi Cesarzowo 
podestam i, tworzyli szpaler. Tablica pa­
miątkowa została odsłoniętą. Cesarz zwie­
dził także wystawę towarzystwa łowienia 
gąbek. Wieczór oświetlenie miasta.

W Wiedniu odbyło się dnia 12go 
bieżącego miesiąca walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów k o l e i  p ó ł n o c n e j  które 
zatwierdziło zamknięcie rachunków. Dy­
widenda roczna 1311/4 złr., z tego super- 
dywidenda 783/4 zł., zatem kupon lipcowy 
wypłacony będzie po 105 zł. Resztę 31.833 
zł. przekazano do funduszu rezerwowego. 
Przewodniczący oznajmił, że sąd najwyższy 
odrzucił rekurs kolei północnej przeciw 
skarbowi publicznemu, co do wynagrodzenia 
strat z powodu wydania koncesyi na linię 
rządową Wiedeń-Lerno.

Nordd. Allg. Ztg. pisze, że ministrowie 
spraw wewnętrznych i wyznań wydali roz­
kaz, aby nie dawano nigdzie wymaganego

policyjnego pozwolenia na odbywanie ko­
ścielnych processyi jubileuszowych.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  francu­
skie odbyło 11 b. m. pierwsze po feryach 
wielkanocnych posiedzenie. Po wylosowaniu 
biur przedłożył minister finansów budżet na 
rok 187G i projekt ustawy o spłacie poży­
czki morganowej. Minister robót publicznych 
wniósł projekt tyczący się kosztów urządze­
nia obu Izb Aversalskich. Izba uchwaliła na­
głość tego projektu. Usposobienie deputowa­
nych było w ogóle spokojne i pojednawcze. 
Lewica oświadczyła, że nie będzie prowoko­
wać żadnej zmiany gabinetu.

Wedle Bien public miał ks. D e c a z e s  
wczoraj udzielić Izbie wiadomości co do po­
lityki zagranicznej w celu odparcia niepo­
kojących pogłosek.

Reuters office zapewnia, że pogłoska 
jakoby Niemcy za porozumieniem się z Ros- 
syą zamierzały wystosować do Francyi re- 
klamacyę z powodu uzbrojeń, jest zupełnie 
zmyśloną.

W zastępstwie księcia G o r c z a k o w a 
który towarzyszy cesarzowi Aleksandrowi w 
jego podróży do Niemiec, objął kierowni­
ctwo spraw zagranicznych znany z konferen- 
cyi bruxelskiej baron J o m i 11 i.

Program n o w e g o  g r e c k i e g o  m i­
n i  s t e r s t w a dąży do tego, aby przywrócić 
znaczenie konstytucyi, zupełną wolność wy­
boru i usunąć kandydatury minister-yalne. 
Udział narodu w ustawodawstwie przez wolno- 
wybranych reprezentantów ma wzmocnić u- 
rządzenia konstytucyjne" i uchylić wszelkie 
niebezpieczeństwo. Ustawy w ostatnich cza­
sach uchwalone, zawieszone zostaną aż do 
zebrania się nowej Izby. Rozporządzenia 
królewskie uregulują służbę publiczną. Pre­
fekta Aten, który się podał do dymisyi, za­
stąpić ma p. Rossetto.

Telegram z Rumunii donosi, że przy 
odbytych 10. b. m. wyborach z mniejszych 
posiadłości r z ą d o d  n i ó s ł  ś w i e t n e  z w y- 
c i  ę z t wo .  Opozycya uzyskała tylko' 6 krze­
seł na 33. W  Bukareszcie kandydat czerwo­
nych Dymitr Bratiano uległ kandydatoiri 
rządowemu Włodzimierzowi Ghice. Na 66 
dotychczas wybranych deputowanych 50 na­
leży do stronnictwa rządowego.

TELEGRAMY G f f i T l  LWOWSKIEJ.
It i& S S l, 12. Maja. Najj. Pan przy­

był tu w południe, witany z najserdecz­
niejszym zapałem. Deputacya zadarskiego 
mieszczaństwa wręczyła Najj. Panu album 
z widokami Zadaru —  poczem przyjmo­
wał cesarz wszystkich podestów narodo­
wych gmin Daimacyi pod przewodnictwem 
podesty raguzańskiego. Najj. Pan podzięko­
wał za doznane wszędzie serdeczne przy­
jęcie i przyrzekł uwzględnić życzenia kraju. 
Następnie pojechał Najj. Pan na cmentarz 
i złożył wieirec u stóp pomnika dla pole­
głych w  bitwie pod Lissą. Po obiedzie 
przyjmował Najj. Pan Wydział krajowy, i 
zapewniał, że pobyt w Daimacyi zaliczać 
będzie do najprzyjemniejszych swych wspo­
mnień. Następnie odjechał Najj. Pan do 
Lussia piccolo.

I S e r l m ,  12. Maja. Gorczakow 
przyjmowany był wczoraj przez cesarzowo, a 
dziś przez cesarza i cesarzewicza. Cesarz 
rossyjski odwiedzał wczoraj Moltkego i Man- 
teufTla. Na dzisiejszy obiad galowy na kró­
lewskim zamku zaproszonych było 120  o- 
sób, między niemi Gorczakow, ambasada 
rossyjska, marszałkowie i komendanci puł­
ków, których szefem jest cesarz Aleksander.

Provinzialcorrespondenz  w artykule 
pod tytułem Odwiedziny cesarza rossyj- 
sJciego i p ok ó j  podnosi, że otwarte, pono­
wne stwierdzenie wspólnej polityki obu mo= 
narchów ożywi przekonanie, że Niemcy jak 
przed trzema laty tak i dzisiaj stanowczo 
pragną pokoju, i że w stłumieniu ewentual­
nych 'obcych zachcianek wojowniczych o- 
przeć się” mogą nietylko na własnej do­
świadczonej sile, ale także na wspólności 
dążeń i celów z najpoteżniejszemi mocar­
stwami ościennemi.

Polityczne znaczenie nowego zjazdu mo­
narchów polega na poufnem omawianiu sto­
sunków europejskich ze stanowiska przymie­
rza trzech cesarzy, jakoteż zamiarów i ce­
lów tego przymierza, i dla tego też przy 
każdym takim zjeździe trwałe, wewnętrzne 
porozumienie z cesarzem Austryi jest sup- 
pozyeyą zupełnie zapewnioną, która się sa­
ma przez się rozumie. Ponowne odwiedzi­
ny cesarza Rossyi, jakkolwiek spowodowane

jedynie potrzebą serca obu monarchów 
przyniosą nieochybnie zbawienno skutki dla 
dalszego pokojowego rozwoju i dla po­
wszechnego dobra.

Artykuł wstępny w tej samej sprawie 
w Norddeutsche Z tg ., zamyka się zape­
wnieniem, że urzędowe stosunki z francuz- 
kiin rządem od r. 1 87 0  nie były nigdy 
przyjaźniejsze i pomyślniejsze, jak właśnie 
teraz.

P o c z d a m ,  13. Maja. Na wczoraj­
szym bankiecie korpusu oficerskiego pułku 
gwardyi, pił cesarz Wilhelm za zdrowie ce­
sarza Aleksandra, wyrażając mu w własnem 
i armii imieniu najgłębszą wdzięczność za 
wszystkie dowody przychylności, w których 
widzi rękojmię wzajemnej przyjaźni i towa­
rzystwa broni. Cesarz Aleksander odwzaje­
mnił się toastem na cześć cesarza W ilhel­
ma, poczem obaj monarchowie uściskali się 
i ucałowali.

O d p o w ie d z , r e d a k to r : W h e ly sła w  K o ziń sk i’

OH ADMINiSTRACYI.

Zwracamy uwagę szanownych pp. pre­
numeratorów, że Przewodnik naukowy i lite- 
rucki należy się bezpłatnie tym tylko pre­
numeratorom rocznym i półrocznym, którzy 
przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały rok 
t. j. od 1. s t y c z n i a  do  k o ń c a  g r u d n i a  
albo za półrocze t. j. od 1. s t y c z n i a  do  
k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p c a  d o  
k o ń c a g r u d n i  a. Prenumeratorom uiszcza­
jącym  przedpłatę roczną lub półroczną w in­
nych terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność administra­
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół­
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te­
go nie dozwala.

Ł^zyJacUttii S© L w ow a .
dnia 12. Maja.

Hotel Zorza.
Pp. A. lir. C zosnow ski, z R ossyi. —  W Sa- 

m etz , z W ieduia . —  J. S zu jsk i, z Krakowa. — A. 
Hnusuer, z B rodów . —  W . Janicki, z Stubna. —  E. 
L ityński, z Litwinowa.

Hotel Europejski.
P. A. C lirnszc-ew , z Rossyi.

Hotel AngleLs&i:
Pp. F. W e ig e l, z Krakowa. —  J. F ischer, z 

Strzelisk. — F. O bertyiisk i, z C eblow a. —  A. Ser- 
w atow ski, z Bucniow a. —  W . S jk o ln ie k i, z Rossyi,

< M jeeh u .S i L w e w n .
dnia 12. Maja.

Pp. E. ks. S an gu szko, do Tarnowa. —  K. 
P ieczon k a , do B iały . —  K. Ź y w ic k i, d o  Tarnopola. 
—  K. D ziem bow sk i, do Pruss. •—  I .  G roch o lsk i, do 
Oserdowa. — R . J a n ick i, do Tarnowa. —■ J. R. Ja­
n icki, do Ostrowca. — T . M orawski, do Hałuszczynea.

Spostr.ioźealB, meteorologiczne.
s dnia 13 M aja  1875,

B arom eir 736.63.mm. P sych om etr suchy -f- 9 ’75<>C 
P sych om etr w ilgotny -|- STS^C. P rężność pary 7-08 
m m . W ilg o ć  79 */0. —  Zach m u rzen ie  5. W ia tr  S W 3 
O zon 4. O pad w  m m . z ostatn ich  24, godz , — — 
Tem peratura  pow ietrza -j- 7 ’8°Rm .

Pociągi kolejowe.
P rzy ch od zą  (lo L w ow a.

Z Krakow a : rano o g od z in ie  5. m inut 57 (p oc ią g  
pospieszny) ; przed p o łu d n iem  o g od z in ie  10. 
m inut 50 (p oc ią g  m iesza n y ); w  n ocy  o  g od z ! 
9 min. 45 (p o c ią g  czysto  osobow y).

Z Czerniowieo : rano o g o d z . 4. m in . —  (pociao- 
m ieszany); p o  po łu d n iu  o g od z . 3. m in. 5 (p o - 
c ią g  m iesza n y ); w  n ocy  o g od z . 10. m in. 13 
(p oc ią g  p osp ieszn y );

Z Stanisławowa (przez S try j) : w ieczorem  o g od z . 
7. m in. 22. (p oc ią g  m ieszany):

Z Podwołoczysk (d o  L w ow a  na P o d z a m cz e ); 
po  p o łu d n iu  o g od z . 3. m in . 28 (p o c ią g  m ie ­
szany) ; w  nocy o godz . 3. m in . 40 (p o c ią g  m ie ­
szany).

O dch odzą ze L w ow a.
Do Krakowa: rano o g od z in ie  5. m in. 5 (p oc ią g  

czysto o sob ow y ); p o  po łu d n iu  o g o d z . 5. m in , 
5 (p oc ią g  m ieszany.); w n ocy  o  g od z . 11. m in . 
28 (p oc ią g  p osp ieszn y );

Do Podwołoczysk: (z g łów n eg o  d w o rc a ) : rano 
o godz . 6. m in . 27 (p oc ią g  pospieszny) ; w p o ­
łudn ie  o godz . 12. m in. —  (p o c ią g  m iesza n y): 
w  n ocy  o godz . 11. m in . —  (p o c ią g  m iesza n y ;

Do Czerniowieo : rano o g od z . 6. m in . 50 (p o c ią g  
p o sp ie s zn y ); w  p o łu d n ie  o  g od z . 12. m in. 50 
(p o c ią g  m iesza n y); w  n o cy  o g od z . 11. m in. 48 
(p oc ią g  m ieszanyj;

Do Stanisławowa (przez S t r y j) : ran o  o godz . 
7. m in. 22 (p o c ią g  m iesza n y );

Do Podwołoczysk (z P o d z a m cz a ): w  po łu d n ia  
o  g od z . 12. m in . 26 (p o c ią g  m iesza n y ); w  n ocy  
o  godz . 11. m in. 32 (p oc ią g  m ieszany).

GOSPODARSTWO i handel

Przegląd handlowy.

Lwów dnia 10. Maja 1875.

Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.
(Dokończenie.)

Na  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  c e ­
p y  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e .  B o c h n i a :  psze­
nica 190 funt. 8 złr. 75 cent. do 9 złr. —■ 
cenU żyto 180 funt. G złr. 50 cent. do 6  
złr. 75 cent., jęczmień 158 funt. 5 złr. 50



Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
_________ Lwów, d n ia  12. M a ja  1875

1. A k cy©  z a  gzfcnkę. ^
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 z ł. m.
Kolei Iwow.-csern.-j aa. po 200 zł. m. k*; « 
B anka hip. gal. po 200 z ł.

*♦ L isty  z a s t .  z a  5 0 0  
Tow. kred, gal. 5-prcnt. w. a. . . -|̂ a
Tow. kredyt, gal. 4-pre w . a, . . . * [«
5-prcnt. listy zastawne nowe okresowe-1 0 
Banku hipoteczn. ga l. * * !&
Gal. zakładu kred. włościańskiego. 
Ogólnego rolniozo-kied. Zakł- <H *w al.ijg 

B ukow iny 6-prc .los. w 15 lat. . .
&. Oblig* ®» lOO ** [ £

Indem nizaeyjne gai. . . • • *1©
P ożyczk i kr aj o wei z r. 1878 po 6 pr. wa. I

4 .  Ł o s y .
Miasta Krakowa . . . .

Stanisławowa
5. M ou sty*

Dukat holenderski . . . . . .
„  cesarski . , . . * . .

Napoleond’or .
Pół im peryał roasyjski . . . .
Rubel roasyjski srebrny . .

* »  papierowy . .
Pruskie bilety k a s o w e .............................
Srebro ..............................................................

płacą żądają
z ł.
228
138
247

87
708'
9!
98

89

87
91

15
15

7*
es1/*!

zł.

50

75
60

25
27
93
10
70
58 V* 
6SV4
50

K u rs  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 10. Maja 1375.

1 , D J s s g  P a ń s t w a .  p łacą  żadają
Jednolity dług państwa w bankn. . . . 69.30 69 40

„  v 'spahr-a  . 74.20 74,40

płacą  żądają
Losy z t, 1839 całe 

n n l g39 piąta część
„ „ 1854 po 250 zł. 4-prc. .
n T 1860 po 500 zł. 5-prc.
n n 1860 po 100 zł. 5-prc.

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. auatr. ,

272.— 
246.— 
104.25 
111 95
115.75
136.75 
21.50

274.— 
248.— 
104,75 
111.50
116.25
137.25 
22.60

S . O b l ł g a c y e  in d e m o . 5 %  a a  1 9 0  z£ .

Czech . 
Bukowiny . 
Galicyi
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
W ęgier

88.— 88.50
98 50 99.—
78.50 79.—
82.— 82.40

3. Akcje.
Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 prc. 128.— 
Insi. kred. dla handlu po 160 z ł. , . 228 75
Niźszo-austr. tow. eskompt. po 500 z ł. . . 780.—
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prc. . 243.—
Gal. banku handl. i przem. k 200 zł. wpł. 40 prc. — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. h 200 zł. . . . —.—
Banku narodow ego . . . . .
Kol. naddniest. a 200 z ł. w srebr.
Auatr.-tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces- E lżbiety po 200 zł m k.
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 zł. w  grab
Pół. kolei po 1000 zł. w. a ......................................
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow.-ezern. kol. po 200 zł. w . a. w srebr 
Tow. kol. żel paósto po 200 z ł. m . k.
Połud. k ol, państw, po 200 z ł. w. a.
I. K oi. w ęg, gal. k 300 zł. w  srebr. .

963.-

431.— 
136.95

1950,-
229.-

293 50 
139.75

128.50
229.—
7 90 . —

432,-
186.7?

1955.—
229.25 
140.— 
294 10
140.25 
118 -

97.—
93.75 
91.50
93.75

4. Łlsły snst. I m e v i  i!, (za iOO zł.

Poważ, auatr. zak ł. krea. ziem. 5-prc. w srbr. . 90.60
Hal. zak ł. k : _- ziem . w  Krak. los. w  18 lat 6-prc. 93.25 

"  »  »  "  ”  « 36 „6 -p r c . 9 1 . -
i, n * „ II II 36 „ 6 1 p ół 93.—

Hal. T ow . kred. w. a. po * pro. . ■ * 76.25
u . ,  po 6 pro. . ■ • 86.75

Hal. banku hipot. po 6 prc. . . . .  92.25
Hal. zak ł. kred. w łość, po 6 proc. • • 99.—
B ank. naród, po 5 p rc ....................................................— .—
W ęg . tow . ziem . po 5 i pół pro. . . • 86.—

„ „ „  po 5 prc. . . .  90.60

5 ,  O b l t g .  z  p r a w e m  p l e r w s s e » « t w * .
K ol. Albrechta k 300 z ł . 5-prc. w . a 
K ol. naddnietrzańska k  300 zł. 5-prc. w . a. 
T ow . k ol. żel. Preszów-Tarnów (w ęg. część) 

k 300 z ł. 5-pre. w  srbr.
K ol. póln. po 100 z ł. m . k ....................................

»  «  » 100 z ł . w . a. .
Kol. g a l. K ar.L udw . po 300z ł . 5pre.

» n „ n IL einisyi

K ol. Iwo w  .-czerń! jaa . I V 1 em isyi k 300 z ł.
5-prc. w  srebr.....................................

W ęg. ga l. k ol. h 200 z ł , 5-prc. w  srbr.

©. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 z ł . w . a.
Clarego po 40 z ł. m . k ............................................
T ow . żegl. par. na Dunaju po 100 z ł. m* k. 
K elgleyicha po 10 z ł. m. k 
Losy miasta Krakow a .
Pożyczka miasta Budy po 40 z ł. w . a. . 
Palliego po 4o z ł. m . k . .
Fundaoya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salraa po 40 z ł. m . k .

(za 100
76.—

97.2092.25
100.60
99.—

92.75 
100.—

86 50
90.75

zł.)
76.35

97.70
92,50

101.—
99.25

79.80 80,10

163.25 165.75 
27.50 28,—
95.2
12 . —

16.25
27.75
27.75 
13 50
36.75

95.75
13.—
16.75
28.25
28.25
14,—
37.25

St. Genois po 40 zł. m . k .....................................
P oż . miasta Stanisław owa po 20 z ł w . a.
Poź. Tryest. po 100 z ł m . k .

»  n «  60 z ł. W. a ...............................
W aldsteina po 20 z ł . m . k .
W indischgratza po 20 zł. m. k .

W e k s le  ( K a  ® m ie s ię c y )
Amsterdam za 100 z ł . h o l.......................................
Augsburg za 100 z ł. w , p. a • .
Berlin za 100 ta l ..........................................................
Frankfurt 100 M ark. p. n.
Hamburg za 100 M. B ..............................................
Londyn za 10 ft, szt.
Paryż za 100 fr.  .......................................

27.75 
15 50ni.—
56,—
22.75 
21,25

28 .-
16.-'

23.28
21.71

9?.30 92.50

54 05 54.15

111.40 111.55 
44.20 44.25

Kurs słob..
Dukat ces. mon.

„  peł. wagi
Korona 
20-ffankówka 
Rossyjaki imperyał 
Talar zw iązkow y 
Srebro .

5.29
5.27

5.31
5 28

8.93

102.85 103.-

Telegrafowany kurs wiedeński
Unia 13. M aja 1875.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„  „  „  w  srebrze

Losy z 1860 roku . . . .  
A kcye banku wiedeńskiego 

„  „  kredytowego
Londyn 10 funtów szterlingów  .
Srebro . .
N apoleond’or . . . . .
D u k a t ................................................
J00 Marek .

zł. Ct
69 55
74 25

111 50
0 964 —

231 —

U l 45
102 90

8 911
S2S

— —

n  *  J t  j e  asr K  M.J W
(1512 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 21930. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomą p. Annę Glanz, że wsku­
tek wniesionego przeciw niej podania Ozy- 
asza Dornzweiga z duia 22 Kwietnia do 1 
21930 uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 
21930 nakaz zapłaty sumy wekslowej 40 zł. 
w. a, z pn. wydanym , i ustanowionemu 
równocześnie kuratorowi p. adwokatowi 
Dowi Dziubińskiemu doręczonym został.

Lwów, dnia 23 Kwietnia 1875.
(1698 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1907. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje do wiadomości, że na prośbę 
p. Beresza Schor w skutek zapadłej u 'hw a­
ły c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie z 
dnia 26. Listopada 1874. 1. 9535 na zaspo­
kojenie wywalczonego dłogu wesslowego 
Berischa Scbor w kwocie 2000 zł. w. a. z 
przyznanemi 6%  odsetkami od 21. Marca 
1873. liczyć się mającemi, tudzież kosztami 
6 zł. 87 ct., 5 zł. 73 ct., 30 zł. 20 ct., 3 
zł. 52 ct., 24 zł. 2 ct., 6 zł. 53 ct w. a. 
przeciwko p. Józefowi Malec przymusowa 
sprzedaż tegoż rustykalnej w Budyłowie, 
składającej, się wedle zastawnego opisania z 
domu pod Nr. C. 194 obejścia stodoły, ozo- 
py, ogrodu, tudzież gruntów pod Nr. rep. 
4598 w podanej objętości 48 morgów, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, w terminach na 
dmu 20. Maja, 17. Czerwca i 15. Lipca 
1875, każdą rażą o 9. godzinie przed po­
łudniem w c. k. Sądzie tutejszym odbę­
dzie się.

1. Cena szacunkowa i zarazem wywołania 
jest 1995 zł. w. a.

2 Każdy chęć kupienia mający winien, 
do rąk c. k. kowisyi licytacyjnej, wa- 
dyum w kwocie 199 zł. w. a. gotówką 
złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych m o­
gą być w zwykłych godiinach urzędowych 
w registraturze tutejszego c. k. Sądu przej­
rzane.

Kozowa, 20 Kwietnia 1875.
(1700 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5642. Przy Sądzie powiatowym w 
Niepołomicach opróżnioną została posada 
woźnego z roczną płacą 250 zł. dodatkiem 
aktywaluym 250i(), prawem pobierania mun­
duru z postąpieniem na wyższą płacę.

Ub.egający się o tę lub przy innym 
Sądzie powiatowym opróżnić się mogącą 
posadę woźnego wmosą podania w myś! roz­
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12 Lipca 1872. w czterech tygodniach li­
cząc od 15. Maja 1875. do Prezydyum Sądu 
krajowego w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków dnia 4. Maja 1875.

(1701 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5899. Przy Wądzie powiatowym w 

Dębicy opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł,, dodatkiem aktywal- 
nym 25% , prawem pobierania munduru i 
postąpieniem na wyższą płacę.

Ubiegający się o tę lub przy innym 
Sądzie powiatowym opróżnić się mogącą 
posadę woźnego wniosą podania winyślroz- 
porządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
12. Lipca 1872. w czterech tygodniach li­
cząc od 15. Maja 1875. dc Prezydyum Sądu 
obwodowego wT Tarnowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków 4. Maja 1875.

(1678 1 - 3 )  15 d  y  k  t .
L. 4524. C. k. Sąd powiatowy w Le- 

żajskn wiadomo czyni, iż wseutek rekwizy- 
cyi c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
z dnia 11 Czerwca 1874 L. 4654 celem za­
spokojenia pretensyi 45 zł. a. w. z pn. przez 
Hersza Bohrer przeciw Antoniemu Rup wy­
walczonej, przedsięwziętą będzie w dniach 
25 Maja, 25 Czerwca i 27 Lipca 1875 przy- 
mosoffA licytacya realności pod Nr. 212

W Kuryłówce położonej.
Cena wywołania wynosi 220 złr. a. w. 

wadyum 22 zł. a. w. Przy trzecim terminie 
będzie realność niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Resztę warunków tudzież protokoły 
zajęcia i oszacowania wolno w tutejszej re­
gistraturze przejrzeć.

Leżajsk, dnia 15 Stycznia 1875.
(1664 1— 3) S p r o s t o w a n ie .

L. 1767. Gdy tusądową uchwałą z d. 
28. Października 1874 1. 4740 w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego włościań­
skiego przeciw Mikołajowi i Paraszce Cho- 
rus o zapłacenie 250 złr. trzeci termin li- 
cytacyjny do sprzedania realności CNr. 38. 
w Hodwiszni położonej na dzitń 26. Kwie­
tnia 1875, jako dzień świąteczny obrządku 
grecko katolickiego wyznaczony został, — 
przeto prostuje się niniejszem ten trzeci 
termin na dzień 30. Czerwca 1875 r. o godzi­
nie 10 z rana, na którym realność powyższa 
i po niżej ceny szacunkowej tu w Rudkach 
sprzedaną zostanie.

Z c k Sądu powiatowego
Rudki dnia 10 Kwietnia 1875.

(1680 1 — 3) E  <1 y  k  t .
L. 6929. C. k. Sąd krajowy wyższy 

we Lwowie w sprawie utworzonego nowego 
ciała tabularnego dla realności pod Nr. 
1581/i w Stanisławowie położonej do m ał­
żonków Aleksandra i Anny Fuzykicwiczów 
należącej po upływie z dniem 3 !. Grudnia
1874 term.nie w E d.kcie  z dma 19. Sier­
pnia 1874 do L. 18814 do zgłoszenia cię ­
żarów dawniej</.y, h do tej realności odno­
szących się ustanowionego, wzywa niniejszym 
edyktem wszystkich kiórzyby się stanem 
lub porządkiem, jakiego wpisu w swych 
prawach ukróconemi być uważali aby swe 
zarzuty do ostatni-, go Lipca r. b. w Sądzie 
obwodowym w Stanisławowie tern pewniej 
wnieśli, lleże w przeciwnym razie osięgną 
te wpisy skutek wpisów tabularnych. Przy- 
tem podaje się, że przedłużenie tego ter­
minu i restytucya takowego na wypadek 
upadłości są niedopuszczalne.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów, dnia 13. Kwietnia 1875.

(1687 1— 3) O b-jv iesiB C »en ie .
L. 2007. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromiiu ogłasza, że w sprawie Zakładu wło­
ściańskiego przeciw Dmytrowi i Annie Ha- 
łuszkom o 187 zł. 50 cnt. a. w. zpn. w d. 
28. Maja, 2. Lipca i 6. Sierpnia 1«75 prze­
prowadzoną będzie sprzedaż realności dłu­
żników pod 1. 114 w Lacku położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 600 złr., za­
kład 60 złr. Połowa ceny kupna, ma być 
zaraz po licytacyi, a druga po prawomocno­
ści aktu licytacyjnego złożoną.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przeglądnąć.

Dobromil, dnia 23. Marca 1875.
(1691 1 - 3 )  E  d  y  Sr 4.

,L 2602. C. k. Sąd obwodowy w Sta 
nisławowie niniejszem wiadomo czym, że 
celem zaspokojenia sumy 106 zł. 25 ct. 
a. w. zpn. przez Naftale Jonas przeciw 
Franciszce, Rozalii, Maryi, Michałowi, Ja­
nowi, Stefanowi i Jakóbowi Matula wywal­
czonej, publiczna egzekucyjna sprzedaż grun­
tów pod 1. top. 1555 i 1556 w Stanisławo­
wie położonych do dłużników należących 
w tymże Sądzie obwodowym w dwóch ter­
minach, a to lOgo Czerwca i 8go Lipca
1875 o godzinie 10 rano pod następująćemi 
warunkami przedsięwziętą będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocio 376 złr. 13 ct. a. w:

Wadyum wynosi 38 złr.
W yciąg gruntowy i akt szacunkowy 

przejrzane być mogą w tusądowej registra 
turze.

O czem s:ę z życiai miejsca pobytu nie­

wiadomych wierzycieli: Karolinę Kuźmiń­
ską, Sabinę Trybalską, Maryannę Trybalską, 
Mateusza i Feliksa Trybalskich przez usta­
nowionego dla nich kuratora p. Adwokata 
Dr. Tutaka ze substytucyą p. Adwokata 
Dr. Szydłowskiego zawiadamia.

Stanisławów, 1. Kwietnia 1875.
(1703 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 5263. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza niniejszem że na zaspokoje­
nie wygranej przez p. Abischa Kannera 
przeciw pp. Henrykowi i Celinie Truskola- 
skim sumy wekslowej 8500 złr. zpn. odbę­
dzie się w tymże Sądzie w 3. terminach tj. 
dnia 7. Czerwca, 1. Lipca i 19 Lipca 1875. 
każdym razem o godzinie 10. przed p o łu ­
dniem publiczna przymusowa licytacya na­
leżących do p Celiny z Rubczyńskich Tru- 
skolaskiej i na jej rzecz i imię w stauie 
biernym 3/4 części dóbr Jasionowa zainta- 
bulowanych sum, a mianowicie : sumy 4000 
zł. m. k. zpn. Dom. 267 p. 217 n. 50 on. 
i pag. 218 n. 52 on. sumy 650 złt. a. w.
zpn. Dom. 267., p. 227 n., 67 on i Dom
461. p. 358 n. 88 on. i pag. 364 n. 99
on. sum 1050 złt. a w. zpn. i 720 zlt. a. w. 
zpn. Dom. 267, p. 228 n. 69, 70, 71 on., 
tudzież Dom. 461 p., 3 6 4 n., 101 on , sumy 
1600 złt. a. w zpn. Dom. 461. p 355 n , 
79 on., p. 362 u., 96 on. i pag. 364 u.,
101 on., sumy 1000 złt. a. w. zpn. Dom,, 
461 p. 355 n. 84 on. p. 361 n 95 on.
i pag. 364 n 101 on sumy 1350 zlt. a w. 
zpn. Dom. 267, p. 226 n , 66 on. Dom. 
461 p. 352 n. 76 on. p. 355 n 83 on i p. 
860 n 106 on sumy 1150 zlt. a. w. zpn. 
Dom. 267 p. 229 n. 73 on sumy 1150 złt. 
a. w. zpn. Dom. 267. p. 229 u. 73 on , 
Dom. 461 p. 353 n., 80 on. i pag. 358 n. 
107 on., nakonieo sumy 1877'/łt. a. w. zpn 
Di,m. 267 p. 227 n. 63 on. Dom 461 p., 
351 n. 74 on. i p. 369 n. 108 on .; a to 
pod warunkami uchwałą z dnia 3. Lutego 
1870 r. L. 731 ustanowionemi i w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej z dnia 17., 
18. i 19 Marca 1870 r. L. Q2, 63, 64 już 
ogłoszonemu

O czem tych wierzycieli, którzyby po 
doiu 6. Listopada 1869 nahypotekę powyż­
szych sum weszli, lub którymby niniejsza 
uchwała dla jakiejbądź przyczyny, wcześnie 
aibo wcale doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora p. Adwokata Dra. Lużecklego i n i­
niejszym Edyktem zawiadamia się.

Przemyśl, 28. Kwietnia 1875.
(1622) E  d y k  t.

L. 5860. C. k. Sąd obwodowy Tar­
nowski ogła za niniejszem, iż w miejsce d o ­
tychczasowego komisarza konoursu Herscha 
Grobtucha, c k. adjunkta p. Zakliki, uchwa­
łą z dnia dzisiejszego zamianowanym został 
komisarzem tejże upadłości, c. k adjunkt 
sądowy p. Zarzycki.

Tarnów, duia 22 Kwietnia 1875.
(1626 l — B) ^ u itb m a d itu m .

3 . 2025, _ » on@e i t en  be§ f. f iśBejirfe 
cjericfjteS 5U Dolina roirb fjiemit jur ctffgemeinen 
^enntnifj gebracfji, bafj iiber Slnlangett beś 
Majer Litwak unb jur ©inbringung ber $or= 
berurtg pr. 100 jl. oft. SB. fammt bett 3 n̂fen 
ju 4 ft monatlidj feit bern 18 gebruar 1874, 
ber @£ecution§foften pr. 1 f f  36 fr. unb 3 ft 
86 fr. oft. 2B. am 20. 17 ^uni unb 15.
guli 1875, jebesmat urn 9 Uf)r 23ormittag3, 
bie bem ©ćfjulbner Ignaz Baby geljorige 3(e= 
atitdt C. Nr. 488 511 Dolina im £icitations= 
tnege nerfauft werben roirb, bie jroar in bem 
erften unb jroeiten SCermine nicfjt unter bem 
<3 d)a&ung§roertf)e, unb in bem britten aber urn 
roeldjen immer Stnbot nerfauft roirb.

$ er ©d)dtsungś= unb SfuśrufSpreiS f>e= 
tragt 1982 ft , ba§ 23abium 198 ft. oft. 2B-

©te roeiteren Sicitationś = iDebtngniffe unb 
ber ©cfmlungact fonnen in ber geri^tltc^en 9fe= 
giftratur eingefetjen roerben.

Dolina, am 15. 9)tarj 1875.

(1613) O b w ie s z c z e n ie .
L. 8073. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru przy zaprotokołowanej firmie spółkowej 
„Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego w Krakowie iż nowomiano- 
wanym dyrygientem tej filii jest p. Kor 
stanty Tchórznicki, i że mu udzielone jest 
prawo podpisywania firmy: „Filia c. k. uprz. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego w Kra­
kowie" wspólnie z każdym z dotychczaso­
wych firmantów p. Zygmuntem Szancerem 1 
p. Ignacym Beniszem, i że takową podpisy­
wać będzie „Tchórznicki".

Kraków d. 16. Kwietnia 1875.
(1624 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 3248. C. k. Sąd powiatowy m iej­
sko-delegowany w Rzeszowie uwiadamia, że 
rozpisuje w dalszej drodze egzekucyi prawo­
mocnego nakazu zapłaty przez c. k. Sąd 
obwodowy w Rzeszowie z dnia 24 Kwietnia
1873. 1. 3208 wydanego, publiczną egzeku­
cyjnie opisanej i oszacowanej a to w celu 
wydobycia na rzecz Chaima i Feigi Weini- 
gów resztującej kwoty 51 Złr. 11 kr. z wię­
kszej sumy 74 zl 22 kr. pochodzącej, przy­
musową sprzedaż realności wiejskiej pod 1. 
170 w Staromitściu położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, a dłużników Pawia 
i Katarzyny Słomków własnej.

Sprzedaż realności tej odbędzie się 
w trzech terminach: dnia 6. Lipca 1875, 
10. Sierpnia 1875, 14. Września 1875, ka­
żdą razą o godzinie 10. rano w tutejszym 
gmachu sądowym.

Jako ceuę wywołania stanowi się cenę 
szacunkową 265 złr.; na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę szacun­
kową lub powyżej tejże, na trzecim termi­
nie zaś i poniżej ceny szacunkowej sprze- 
dauą będzie. Każdy chęć kupna mający, 
''łoży przed rozpoczęciem licytacyi jako wa­
dium 26 zł. 50 ct. w gotówce.

Protokoła potrzebne i bliższe warunki 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra­
turze.

Rzeszów, dnia 14. Kwietnia 1875.
(1627 1— 3) Obwieszczenie.

Nr. 1337. C. k. Sąd powiatowy w Ska­
winie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że uchwalą c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 17. Kwietnia 1875 L. 
7300 opiekę nad Filipem Paletą — synem 
Marcina Palety z Jurczyc — z powodu lek­
komyślnego jego dotąd prowadzenia się, 
na czas nieograniczony przedłużono.

Opiekunką jest matka Petronelia Pa- 
lecina, współopiekunem Franciszek Pacio­
rek.

Skawina, 27. Kwietnia 1875.
(1693 1— 3) E  d  y  Ł  t.

L. 5887, C. k. Sąd powiatowy w U- 
hnowie podaje niniejszem do wiadomości, że 
na prośbę Eliasza Schatzkera celem zaspo­
kojenia pretensyi 112 zł. w. a. zpn. odbę­
dzie się w tutejszo-sądowem zabudowaniu 
w dniach 24. Maja, 21. Czerwca i 19. Li­
pca 1875 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod 1. kons. 9. sub. 
rep. 132 w Józefinie położonego ciała ta­
bularnego niemającego składającego się z bu­
dynków i gruntu w obszarze 15 morgów, 
371 sążni ao dłużnika Jana Franza młodsze­
go należącego, przy których to pierwszych 
dwóch terminach, gospodarstwo to tylko za 
cenę wywołania lub wyżej niej przy trzecim 
zaś także i niżej ceuy warunkowej sprzeda­
ną będzie.

Cenę wywołania stanowi się sądownie 
sprawdzoną wartość w kwocie 2200 zł. w. a.

Wadium wynosi 220 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania wolno w tutejszo-sądowej regi­
straturze przejrzeć.

Uhnów, 23. Stycznia 1875.



(1603) (Siltenittmffe.
3 m 9łamen ©r. 2Jłajeftat bc§ &aifet£! 

©as f . f. Sanbesgeridjt in 2Bim ais ^refigericfjt 
Ijat auf Slntrag ber f. f- ©taatsanroaltfd&aft 
erfannt, bafj ber ^nljalt bes łit ber 9ir. 
nom 30. Stpril 1875 ber geitfc^rift „greies 
Defterr. Journal" erfdjtenenen 2luffa|e§ mit 
bettt SCitct „3luf ben ©erpentinen ber brlmati* 
fcfjen &interlanbe'' bas Śergeljen nad) §. 300 
©t. © . begriinbe, unb es roirb nadj §. 493 ©t.

D. bas Slerbot ber SEBeiteroeibreitung biefer 
Sbrudfc^rift auSgefprodjeit

2Bien, am 30. Sttpril 1875.
SBeitten^iller m. p. SCEjaHiirger m. p. 

©as f. f £anbesgerid)t ols ^rejśgericfit in 
^?rag Ęjat auf Slntrag ber i  t. ©taatsan= 
roaltfcfjaft in gotge bes BefdjluffeS nom 20. 
2lpril 1875, 3al»l 10998, ju bTieĉ t erfannt: 

©er Śnbalt ber jroei 2lrtifet mit ber 2luf= 
fc^rift „Jiźni Amerika" unb „Fanatismus na- 
bozensky" in ber 3 ehl’d)tift „Pravda“ 9ir. 2 
nom ! 7. 2Iprit 1875 begriinbet, unb jtnar er= 
fterer ben ©liatbeftanb bes im §■ 305 ©t. 
& ,  ber lefctere ben ©Ijatbefianb bes im 
§. 305 ©traf = &. bejeidjneten S3ergel)ens 
gegen bie offentlidfe 9tulje unb Drbnung 
unb roirb baf)er unter gleić^geitiger 33eftati= 
gung ber nerfilgten 93efd)lagna|ime auf ©runb 
ber §§ 489 unb 493 ©t. D. bas ob= 
fectine Sletfaljren eingeleitet, bie 2 Beiteroerbrei= 
tung biefer ©rudfcfjrift nerboten unb bie S3er= 
nidjtung ber mit Śefcfjlag belcgten ©remplar e 
nerorbnet.

(1663) E  «l j  k  t .
L. 1384. Podaje się do powszechnej

wiadomości, że licytacya gruntów w sprawie 
Antoniego Kaweckiego przeciw Moszkowi 
Hagler o 450 zł. a. w. edyktem z dnia 13 
Stycznia 1875. 1.4905 ogłoszona wstrzymaną 
została.

C. k. sąd powiatowy.
Lutowiska dnia 27. Kwietnia 1875.

(1513 1— 3) E  d  y  h. t.
L. 21931. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomą p Annę Glanz, że w sku­
tek wniesionego przeciw niej podania Ema­
nuela Kusmera z dnia 22. Kwietnia 1875. 
do 1. 21931 uchwalą z dnia dzisiejszego do 
1. 21931 nakaz zapłaty sumy wekslowej 40 
zł. w. a. zpn. wydanym i ustanowionemu 
równocześnie kuratorowi p. adwokatowi Dr. 
Dziubińskiemu doręczonym został.

Lwów, dnia 23. Kwietnia 1875.
(1623 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1093. C. k. Sąd delegowany miej 
sko-powiatowy dla spraw cywilnych w Rze­
szowie, w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 8 6  zł. 76 ct. w. a. 
zpn. rozpisuje publiczną egzekucyjną sprze­
daż realności pod Nr. 8 6 . sub. rep. 38. 
w Trzcianie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiacej, będącej własnością Michała 
Janczyckiego, ze wszystkiemi do tej real 
ności należącemi, w protokole zastawowego 
opisu de praes. 6 . Października 1869. L. 
7698. wyrażonemi gruntami i innemi przy- 
należytościami.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł. w. a.

Każdy chęć zupienia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10/oo sumy wywołania, to jest 
kwotę 40 zł. w. a. w gotówce, w obliga- 
cyach Państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego albo też w listach 
zastawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego wraz z kuponami nie za- 
padłemi, a to według kursu w ostatniej 
„Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego. Prowa­
dzący egzekucyę Zakład kredytowy włościań­
ski uwolniony jest jako licytant od składa­
nia wadium.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawowego opisania tej realności 
przejrzeć można w tutejszem archiwum są 
dowem.

W  celu uskutecznienia tej licytacyi wy­
znacza się trzy termina a mianowicie na 
dzień 17. Czerwca 1875, 15. Lipca 1875
i 19 Sierpnia 1875, każdą razą o godzinie 
1 0  rano w tutejszym gmachu sądowym od­
być się mającej. Gdyby jednak na p ie r­
wszych dwóch terminach realność ta za 
cenę wywołania lub wyżej niej, na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną nie została, wyznacza się na 
ten wypadek w celu ustanowienia uła­
twiających warunków licytacyjnych termin 
na dzień I. Września 1875.

Rzeszów, 29. Marca 1875.
(1625) O g ło s z e n ie .

L. 2376. C. k. Sąd powiatowy w Bełzie 
czyni wiadomość, że rozpocznie dochodze­
nie miejscowe w przedmiocie zakładania 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej. 
Bojanice dnia 15 Czerwca 1875.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania musi się zg ło ­
sić, i przytoczyć wszystko, co uzna za sto­
sowne dla wyjaśnienia, lub ochrony swych 
praw.

Bełz, dnia 2. Maja 1875.

(nu&U Lwowaka Mi. iOg z doi.

(1662 1 - 3 )  E d y k i .
L. 6536. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdują­
cy się i na cały nieruchomy w krajach w 
których ustawa konkursowa z dnia 25. Gru­
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się ma­
jątek p. Jakóba Goldschmidt nieprotokoło- 
wanego kupca w Jarosławiu i mianuje p.
o. k. sędziego powiatowego Joachima Staro- 
solskiego w Jarosławiu komisarzem kon­
kursowym z poleceniem ażeby opieczętowa­
nie i spisanie masy konkursowej natychmiast 
przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą massy konkur­
sowej mianuje się p. ad w. Juli na Ruczkę i 
wszystkich wierzycieli wzywa, ażeby na ter­
minie 2 1 . Maja 1875 o 9. godzinie przedpo­
łudniem z dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub wyboru innego zastępcy masy i 
tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału wie­
rzycieli wobec komisarza konkursowego się 
stawili

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 7go 
Lipca 1875., w którym to terminie wszyscy, 
którzy do massy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociaż by się na­
wet o nie spór już toczył, w Sądzie tutej­
szym albo też w c. k. Sądzie powiatowym 
w Jarosławiu a to tern pewniej zgłosić mają 
ileże ich w razie przeciwnym skutki prawne 
ustawą konkursową zagrożone dosięgną.

Termin likwidacyjny przed komisarzem 
konkursowym w Jarosławiu odbyć się ma­
jący wyznacza Sąd na d. 7. Sierpnia 1875. o 
godzinie 1 0 . przed południem, i na tym ter­
minie winai wierzyciele płynność zgłoszo­
nych poprzednio wierzytelności oraz porzą­
dek, w którym do zaspokojenia przyjść 
mają wykazać.

Na tymże terminie wolno jest wie­
rzycielom w miejsce dotychczasowego za­
rządcy masy tegoż, zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, inne osoby swego zaufania powołać.

N ikoniec podaje Sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej , nastąpią przez dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej.

Przemyśl dnia 6 . Maja 1875.
(1591 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 2416. C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszem z miejsca p >  
bytu niewiadomych Wenzla i Rufinę Ham- 
plów, iż ua prośbę Estery Itty Tenzer, usta­
nawia się dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, kuratorem Dr. adwokata Ry 
łuckiego z substytucyą adw. Dr. Klemensa 
Kostheima i temuż wydany przeciwko nim 
pod dniem 30 Lipca 1874. 1. 7099 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 264 zł. w. a. z pn. 
doręcza sią.

Poleca się zatem pozwanym Wenzlowi 
i Rufinie Hamplom, aby ustanowionemu dla 
nich^ kuratorowi udzielili z swej strony do­
wodów lub innego ustanowili zastępcę, gdyż 
w razie przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypiszą.

Rzeszów dnia 8 . Kwietnia 1875.
(1609 1 -  3) O g ło s z e n ie .

L. 5323. C. k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do publicznej wiadomości, że 
Iłko Stebłyk, gospodarz gruntowy z Tuchli, 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Sambo­
rze z dnia 17. Listopada 1874. 1.21.250 za 
marnotrawcę uznanym i że mu na kuratora 
Maksym Meczerzak, gospodarz z Tuchli na­
danym został.

Skole dnia 6 . Grudaia 1874.
(1600 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 14.745 C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że na prośbę Julii z Prochasków 
Stockl, Maryanny Prochaski, Joanny Proch»- 
ski, Amalii Michniewicz, Karoliny Bauro- 
wicz i Aleksandra Pomianowskiego odbędzie 
się w Sądzie tutejszym celem zaspokojenia 
6(7  części sumy 9973 zł. 49 ct. z pn. przy­
musowa sprzedaż do masy spadkowej ś. p. 
Ludwika Prochaski jak Dom 72 pag. 294 
n. 21 haer. 1 Dom. 18 p. 575 n. 16 haer. 
należącej l/ 7  części realności pod 1. 6 8  i 
69V4 we Lwowie położonych w dwóch ter­
minach, a t o : dnia 2 2 . Czerwca 1875 i d.
27. Lipca 1875. każdą razą o godzinie 1 0 . 
rano, w których jednak ta 1/7  część po 
wyższych realności tylko za cenę szacun­
kową 5112 zł, 4 9 1/7  ct. w. a. lub wyżej ta­
kowej zostanie sprzedaną.

Jako wadyum ustanawia się sumę 310 
zł. w. a a to w gotówce, w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczęduości, w galicyjskich 
obligacyaeh indemnizacyjnycb, lub w listach 
zastawnych galicyjskiego ziemskiego Towa­
rzystwa kredytowego złożyć się mającą.

Akt oszacowania i bliższe warunki li 
cytacyi wolno w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Dla wierzycieli kip. z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych jakoto: Izraela Rennera, 
Ozyasza Chilf, Jakóba Chilf, Nechy Ckilf, 
Jakóba Laufera, Gittli Byk, Dwory Richter, 
Salamona Ebel i Abrahama Bergera, tudzież 
i tych wierzycieli, którzyby po wygotowaniu

13. Moja 1375 ,

wyciągu tabularnego z dnia 20. Lutego 1875. 
prawo hipoteki na 1 / 7  części realności pod
1. 6 8  i 6 9 1 /4  nabyli, lub atórymby z jakiej­
kolwiek przyczyny uchwała licytacyjna, lub 
przyszłe uchwały egzekucyjne należycie, lub 
wcale nie mogły być doręczone, ustanawia 
się kuratora w osobie adwokata Dr. Weissa 
z substytucyą adwokata Dr. Goldberga tak 
do tego aktu, jak i do następnych.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 24. Kwietnia 1875 

(1612) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5586 C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca wpisać przy 
spółce zarejestrowanej Towarzystwa zalicz­
kowego w Krakowie z nieograniczoną odpo­
wiedzialnością, iż w skutek rezygnacyi pana 
Leona Waltera z posady kontrolora tegoż 
Towarzystwa, wybrany został w miejsce jego 
kontrolorem p. Ignacy Nowicki*, który odtąd 
wszelkie dokumenta mające obowiązywać to 
Towarzystwo wspólnie z dyrektorem lub 
jego zastępcą podpisywać będzie przy firmie 
pod stampiglią lub napisem jak następuje: 
„Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie, spół 
ka zarejestrowana z nieograniczoną odpo­
wiedzialnością. Ig. Nowicki".

Kraków d. 16. Kwietnia 1875.
(1614 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 2818. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Jana Sole­
ckiego, Mariem Rappaport, Joachima Chajes, 
Henie Margoles, Dawida Parness, Franci 
szka Lukasiewicza, Leizora Chirer, Eliasza 
Leib Ungar, Wolfa Linie, Estery Freude, 
Józefa Ornstein, J. Handtuch, Leopolda 
Grossmann, Markusa Thumen, Phobusa Men- 
kes, Maryę Singer, Jakóba Finkler, Wilhelma 
Olszewskiego, Jakóba Józefa Nadel, Paulinę 
Handtuch, Simę Losch, Natana Reizes, Jó­
zefa Kolischer, Mikołaja hr. Palfy, Bernarda 
Czopp, Jana Dyczkowskiego, L. Birnbzum, 
Kaspra Widaokiego, Abrahama Meakes, E- 
liasza Auerbach, Aby Auerbach, Griiny Sa­
ry Parness, Izaaka Naglei, Reicy Horn, A- 
rona Berger i Mojżesza Menkes, że na dn.
4. Marca 1875. do 1. 2818 wnieśli Emil Ar­
tur i Oskar hr. Potoccy przeciw nim i in­
nym pozew o uznanie praw do administra- 
cyi dóbr Buczacza z przyległościami za 
zgasłe i wykreślenie takowych z nadcięża- 
rami ze stanu czynnego i biernego tychże 
dóbr.

W skutek tego ustanowiono dla wspo­
mnianych z życia i miejsca pobytu niewia­
domych kuratorem adwokata Dr Eminowi- 
cza z zastępstwem adwokata Dr. Tutaka i 
temuż kuratorowi dekretowane rubryki po­
zwu doręczono.

Jest tedy rzeczą pomienionych ustano­
wionego powyżej kuratora w czas zainformo- 
wać lub innego zastępcę Sądowi podać, gdyż 
w razie przeciwnym wynikłe ztąd szkodliwe 
skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Stanisławów, 17. Kwietnia 1875.
(1652 1— 3) E  d  y  ę , t .

L. 8052. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby c. k 
Prokuratoryi skarbowej o utworzenie nowe­
go ciała tabularnego dlr pięciu skarbowych 
stajen niegdyś wojskowych w Budzanowie 
położonych wraz z należącemi do nich grun­
tami, a mianowicie:

a) dla stajni Nr. I. z kamienia murowa­
nej pod 1. parc. kat. 631 w przestrzeni 
108 kw. sążni położonej w środku przed - 
mieśeia Folwarku do Bu.izanowa na­
leżącego, która to stajnia graniczy na 

północ, wschód, podłudnie i zachód z 
wolnym placem gminnym,

b) dla stajni Nr. II z lepianki pod 1. parc, 
kat. 592 w przestrzeni 54 kw. sążni 
położonej na przedmieściu Folwarki do 
Budzanowa należącein w stronie zacho­
dniej tegoż przedmieścia, graniczącej 
na północ z drogą przez to przedmie­
ście prowadząca, na wschód z wolnym 
placem gminnym, na południe z ogro­
dem Audrucha Chlipawki, a na zachód 
z wolnym placem gminnym

c) dla stajni Nr. III. z lepianki pod 1. 
parc. kat. 531 w przestrzeni 57 kw. 
sążni na przedmieściu Folwarki po 
stronie wschodniej, do Budzauowa na- 
leżącem, graniczącej na wschód, połu­
dnie, północ i zachód z wolnym pla­
cem gminnym,

d) dla stajni Nr. IV. z kamienia murowa­
nej pod 1. parc. kat 147 w przestrzeni 
99 kw. sążci w mieście Budzanowie w 
części wschodnio - południowej, grani­
czącej na północ, południe, wschód i 
zachód z wolnym placem gminnym,

e) dla stajni Nr. V. z kamienia murowa­
nej pod 1. parc. kat. S3 w przestrzeni 
9 5  kw. sążni położonej na przedmieściu 
„Zawale" w Budzanowie graniczącej na 
północ z ogrodem Rozi Ostrowskiej i 
Jędrzeja Markiewicza, na wschód z 
wolnym placem miejskim, na południe 
z drogą przez to przedmieście ciągną­
cą się a na zachód z wolnym placem

miejskim i z obejściem Jędrzeja Mar­
kiewicza, utworzone zostały w c. k. 
Sądzie powiatowym Budzanowskim, 
osobne projekta ciał tabularnych, które 
to projekta w c. k Sądzie powiatowym 
Budzanowskim przejrzanemi być mogą, 
a od dnia 1. Sierpnia 1875. za księgę 
gruntową uważanym będą, równie o- 
znajmia s ię , że od dnia 1 . Sierpnia
1875. począwszy nowe prawa własności, 
zastawu, i inno prawa hypoteczne na 
wyżopisanych nieruchomościach, tylko 
przez wpis do tej księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przenie­
sione, uchylone być mogą. 
Równocześnie wzywa c. k. wyŹBzy Sąd 

krajowy wszystkich, którzyby
a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­

cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisania, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia ru­
chomości, lub połączenie ciał hipote­
cznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomościach tych, 
lub na jej częściach nabyli prawa za ­
stawu, służebności, lub inue prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniej­
szego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie powiatowym Bu­
dzanowskim swoje oznajmienie do dnia 
31. Lipca 1875 tern pewniej wnie­
śli, ileże w przeciwnym razie utra­
cą prawo popierania oznajmić się ma­
jących roszczeń przeciw osobom trze 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Okoliczności, że zgłosić się mające, 
pretensya na poprzedniem rozporządzeniu 
sądowem polega i z takowego jest wido­
czna, tudzież ze względem takowei osobna 
prośba do Sądu wniesioną zostałs, nie uwal­
nia bynajnajmniej od obowiązku zgłoszenia 
onejże.

Ani powrócenie do pierwszego stanu 
zaniedbanego terminu edyktalnego, ani przy- 
dłużenie onegoż dla pojedynczych osób miej­
sca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 2 0 . Kwietnia 1875.

(1616 1 — 3) S p r o s t o w a n ie .
L. 1768. Gdy tusądową uchwałą z d. 

28 Października 1875. 1. 4742 w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego w łościań­
skiego przeciw Antoniemu Krawcowi o za­
płacenie 150 zł. trzeci termin licytacyjny do 
sprzedania realności C. Nr. 37 w Chiszewi- 
cach położonej na dzień 26. Kwietnia 1875 
jako dzień świąteczny obrządku grecko ka­
tolickiego wyznaczony został, przeto prostuje 
się niniejszem ten trzeci termin na dzień 
18. Czerwca 1875. o godzinie 1 0 . zrana, na 
którym realność powyższa i poniżej ceny 
szacunkowej tu w Rudkach sprzedaną zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Rudki, dnia 13. Kwietnia 1875.

(1601 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 16.334. C. k. Sąd krajowy Lwowski 

uwiadamia niniejszym edyktem, że Sylwery 
Skolimowski pod dniem 24. Lipca 1865. 1. 
37 940 y/ytoczył pozew przeciw z życia i 
miejsca pobytu niewiadowym Janowi Ba- 
skiemu, a raczej jego masie i spadkobier­
com z imienia i nazwiska niewiadomym, 
tudzież z miejsca i pobytu niewiadomemu 
Stefauowi Medyńskiemu i jego spadkobier­
com z imienia i nazwiska niewiadomym, i 
przeciw Ewie Bielańskiej o wykreślenie su­
my 400C złp. na Winnikach i połowie Ma- 
coszyna Dom. 83 pag. 159 n. 25 on. i pag. 
163 n. 29 on. ciążącej, w skutek czego u- 
chwałą z dnia 28. Lipca 1865. do 1. 37 490 
postępowanie wolne wprowadzono, a ponie­
waż miejsce pobyiu pierwpozwaDych Jana 
Baskiego i Stefana Medyńskiego i ich spad­
kobierców nieznajomych, nie jestwiadomem, 
przeto do zastępywauia tychże na koszt ich 
i szkodę c. k. Sąd krajowy Lwowski dekre­
tem z dnia 28. Lipca 1865. do 1. 37.490 
adwokata Dr. Krattera a zastępcą adwokata 
Dr. Roińskiego zamianował, z którym ni­
niejsza sprawa wedle przepisów galicyjskiej 
ustawy sądowej przeprowadzoną zostanie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby na terminie dnia 21. Czer­
wca 1875. o godzinie 11. przed południem 
do rozprawy wyznaczonym osobiście stanęli, 
lub potrzebnej informacyi ustanowionemu 
zastępcy udzielili, lub też innego zastępcę 
sobie wybrali i Sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 24, Kwietuia 1875.
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(1684 1—3) K o n k u r s .

L. 542/R. s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na następujące posady nauczyciel - 
kie przy szkołach ludowych zreorganizowa­
nych, a t o :

1. Przy szkole filialnej w Kluczowie ma­
łym z płacą 250 zł. w. a. i wolnem 
pomieszkaniem.

Prezentuje Rada szkolna miejscowa.
2. Przy szkole filialnej w Popielnikach z 

płacą 250 zł. w. a. i wolnem pomie­
szkaniem.

Prezentuje m:ejscowa Rada szkolua. 
Ubiegający Bię o powyższe posady ma­

ją wnieść zaopatrzone w potrzebne załą 
czniki podauia za pośrednictwem swych 
władz przełożonych do c. k. okręgowej Ra­
dy szkolnej w Kołomyi najpóźniej do 18. 
Czerwca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kołomyja 9. Maja 1875.

(1634) O k w ie s a « * e i i l e .
L. 18.997. C. k. Sąd krajowy Lwowski 

jako handlowy ogłasza niniejszem, iż na d
8. Kwietnia 1875. firma: „Wilhelm Adam“ 
dia handlu towarów kolonialnych i nasion 
ogrodowych we Lwowie pod 1 361 m.,|któ 
rej właścicielem p. Wilhelm Jerzy dw. im. 
Adam jest, do rejestru handlowego firm 
pojedynczych wpisaną została.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 23. Kwietnia 1875.

(1679 1— 3) © b w ie s a s c z e n io .
L. 6037. C. k. Sąd powiatowy w Stryju wiado- 

mem czyni, że w sprawie uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze­
ciwko Iwanowi Cymbałowi vel Cymbaliowi
0 zapłacenie 200 zł., a względnie 183 zł. 
68 cnt. z pn. celem wydobycia tej kwoty 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. kons. 26. rep. 70, 
w Faliszu położonej, Iwana Cymbała rei 
Cymbalija własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, na kwotę 600 zł. a w. oszaco­
wanej. Do sprzedaży wyznaczone zostały 
trzy termina na, dzień 26. Maja 1875 na 
dzień 10. Czerwca 1875 i 24. Czerwca 1875 
każdym razem o godzinie 10. rano, z tern, 
iż realność ta w pierwszych dwóch termi­
nach, tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, na trzecim zaś terminie nawet n i­
żej ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Ullższe warunki licytacyjne można W tu- 
sądowej registraturze w zwykłych godzinach 
urzędowych przejrzeć.

Stryj, dnia 29. Stycznia 1875.
(1661 1 - 3 )  E  d  y  Ił t .

L. 3589. C. k. Sąd obwodowy, na za­
spokojenie wygranej przez Jerzego Czisz 
przeciw Konradowi Metzgerowi sumy wek­
slowej 450 zł. a. w. z procentem zwłoki 
6°/o od dnia 8 Sierpnia 1864 bieżącym, k o­
sztami sporu 9 zł. 57 ct. 7 zł. 72 ct. w. a.
1 kosztów egzekucyi 3 zł. 87 ct., 7̂  zł. 1 ct. 
3 zł. 78 ct. a. w. dalszych kosztów egze­
kucyi w kwocie 29 zł. 70 ct. a. w. zezwala 
na przymusową lioytacyę części realności 
NC. 51 w Przemyślu położonej, własność 
dłużnika stanowiącej, która licytacya odbę­
dzie się w dwóch terminach a to dnia 7. 
Czerwca i dnia 1. Lipca 1875 w Sądzie 
podpisanym w biórze VI. każdą razą o 10. 
godzinie rano pod następującymi warunka­
mi.

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tych części w kwocie 402 zł. 
75 ct.

2) na 1. i 2. terminie te części real­
ności tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej sprzedane zostaną.

3) Wadium wynosi 40 zł. w. a. gotówką.
4) Akt szacunkowy, extrakt tabularny 

i reszta warunków w tutejsiosądowej regi- 
straturze przejrzane być mogą.

5) O tej licytacyi wierzycieli hipote­
cznych z miejsca ponytu znanych do rąk 
własnych i do rąk prawnych ich zastępców, 
a wierzycieli hipotecznych z miejsca pobytu 
nieznanych, dalej wierzycieli którzy po 16. 
Sierpniu 1873 jakie prawa rzeczowe na tej 
części realności nabyli lub którym uchwała 
licytacyjna i dalsze uchwały w tej sprawie 
zapaść mogące z jakiego bądź powodu albo 
wcześnie, albo wcale doręczoną być nie 
mogła, przez równocześnie ustanowionego 
kuratora Dra adwokata Baumfelda z substy- 
tucyą adwokata Dra Łużeckiego i edyktami 
urzędową Gazetą Lwowską ogłosić się ma­
jącymi, zawiadamia.

Przemyśl, 21. Kwietnia 1875.
(1538 2— 3) K  «1 y  k  t ,

L. 4577. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia z miejsca pobytu niezna­
nego Romana Celińskiego że w skutek pro­
śby Antoniego Jauakowskiego z dnia 15 
Kwietnia 187 3 do 1. 4070 uchwałą tut. Są­
du z dnia 28 Maja 1873 do L. 4070 tut. 
Tabuli miejskiej polecono by na podstawie 
aktu notaryalnego z dnia 17 Września 1872 
Antoniego oanakowskiego za właściciela i/3 
ęzgści gruntów do realności pod L. k.

141 na Błoniu w Przemyślu pod L. top. 
now. 993, 994, 995, 996, 997 i 998, zaś 
star. 854, 855 i 858 położonych przestrzeń 
2809 kwadr, sążni obejmujących jak Dom :
V. pag. 203 n 7. haer. Romana Celińskie­
go własnych —  zaintabulowała —  która to 
uchwała postanowionemu dla niego kurato­
rowi ad actum Adwok. Dr. Skórskiernu do­
ręczoną została.

Przemyśl, 31 Marca 1875.
(1542 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 1278. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza niniejszem, że celem scią- 
gnienia należytości 150 złr. a. w. z odset­
kami po jednemu centowi od reńskiego ty­
godniowo bieżącemi i kosztami 3 złr. 77 ct. 
a. w. 12 złr. 57 ct. a. w. i 2 złr. 31 ct. 
a. w przez Herscha Judę Bauera przeciw 
Józkowi Kasków wywalczonej, dozwolona 
rezolucyą c. k. Sądu powiatowego w Bu- 
czaczu z dnia 19. Marca 1875 L. 9953 pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
L. k. 40 w Nowostawcach położonej, Jóźka 
Kaśków własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, składającej się z chaty, dwóch 
chlewów, stodoły i dwóch ogrodów po 800 
kwadr, sążni objątości na 390 złr. a. w. 
oszacowanej na dniu 28. Maja 1875, 30 
Czerwca 1875 i nareszcie na dniu 3. Sier­
pnia 1875 zawsze o godzinie 10. zrana 
w tusądowem biórze się odbędzie, — zosta­
wiając mającym chęć kupienia wolność 
przeglądu protokołu zastawniczego opisania 
i oszacowania tudzież warunków licytacyj­
nych w tusądowej Registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Budzanów, 10 Kwietnia 1875.

(1578 2 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 2372. C. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie wzywa posiadacza aby zagubiony 
weksel z daty: Rzeszów dnia 16. Czerwca 
1872 na 300 zł. w. a. opiewający, za trzy 
miesiące od daty płatny przez Gitlę Hauf- 
manową wystawiony, przez Amalią Skrzy- 
neckę i Jadwigę Sbrzyneckę do wypłaty 
przyjęty, a nareszcie przez Gittlę Iiaulina- 
nową na Leę Tuchfeldową żyrowany w 4S 
dniach od dnia niniejszego ogłoszenia ra­
chując — do Sądu złożył, inaczej po bez- 
owocowym upływie terminu powyż opisany 
weksel umorzonym będzie.

Rzeszów, dnia 8. Kwietnia 1875.
(1670 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 1985. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu podaje do wiadomości powszechnej, 
Ze na zaspokojenie wywalczonej przez c. k. 
uprz. zakład kredytowy włościański we Lwo­
wie nakazem zapłaty z 30 Listopada 1873.
1. 4701 sumy 100 zł. a względnie 98 zł. 
w. a. z. pn. odbędzie się w Sądzie tutej­
szym przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod 1. k. 
16 w Gnojnicach położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej z gruntu, chałupy i budyn­
ków gospodarczych się składającej, dłużnika 
Wasyla lla licy własnej, w trzech terminach 
a t o : w dzień 4go Czerwca, 23go Czerwca 
i 8go Lipca 1875. zawsze o godzinie lOtej 
zrana.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tej realności w kwocie 600 zł. w. a. 
z tern że realność w pierwszych dwóch ter­
minach za cenę szacunkową lub wyżej ta­
kowej, w trzecim zaś i niżej niej sprzedaną 
będzie.

Każdy przystępujący do kupna m aja- 
ko wadium kwotę 60 zł. w. a. do rąk ko­
misyi licytacyjnej złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też wywód opisania i oszacowania powyższej 
realności można w tu sądowej registraturze 
przejrzeć.

Krakowiec 12 Czerwca 1874.
(1504 3— 3) Wezwanie.

L. 2 i 7. C. k. Izba notaryalna w Kra­
kowie wzywa niniejszem strony interesowane 
mające jakiekolwiek do pana Jana Kaisego 
jako byłego zastępcę c. k. notaryusza w Bli­
źnie a następnie jako c. k. notaryusza w 
Jordanowie z tytułu urzędowauia jego pre- 
tensye, aby takowe w przeciągu sześciu mie­
sięcy, licząc od ostatniego zamieszczenia ni­
niejszego wezwania w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej, do c. k. Izby notaryałnej w Kra­
kowie na piśmie zgłosiły, gdyż po bezsku­
tecznym upływie terminu tego uwolnienie 
kaucyi fidejusorycznej w kwocie 1050 zł. w. 
a. za p. Janem Kaisym w stanie biernym 
połowy realności pod 1. 153 i 154 w Jaśle 
położonych intabulowanej zarządzonem zo­
stanie.

C. k. Izba notaryalna.
Kraków dnia 16. Kwietnia 1875.

(1653 2— 3) E  cl y k  t .
L. 8783. C. k. wyższy Sąd krajowy we 

Lwowie podaje w myśl §. 14 ustawy z 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p. do powszechnej 
wiadomości, że termin, który w pierwszym 
wyższosądowym edykcie z 14. Października
1874. 1. 23.697 celem zgłoszenia wszelkich 
pretensyi z powodu zamierzonego utwo­
rzenia nowego ciała tabularnego dla real­
ności pod 1. k. 219 w mieście Kołomyi, w 
Kołomyjskim powiecie sądowym i podatko­

wym położonej i intabułacyi Abrahama 
Naglera, za właściciela tej realności, wyzna­
czonym był, już minął, i że się wszystkich 
tych, którzy z powodu istnienia tego wpisu 
za pokrzywdzonych się uważają, niniej­
szem wzywa, ażeby swe zarzuty aż do końca 
Lipca 1875. w c. k. Sądzie powiatowym w 
Kołomyi tern pewniej zgłosili, ileże w razie 
przeciwnym wspomniany wpis moc prawa 
osiągnie.

Nakoniec czyni się uwagę, że restytu- 
cya lub przedłużenie powyższego terminu 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia 27. Kwietnia 1875.

(1658 2— 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L, 334/R. s. o. W  celu obsadzenia 

posad nauczycielskich przy szkole etatowej 
żeńskiej w Rohatynie obwieszcza się 
konkurs:

a) na posadę nauczycielki kierującej z 
płacą rocznych 350 zł. w. a. i doda­
tkiem 50 zł. w. a. za kierownictwo i 
wolnem pomieszkaniem,

b) na dwie posady młodszych nauczycie­
lek z plącą roczuą po 200 zł. w. a.

2. Dotyczące podania zaopatrzone 
w dowody wykazujące wiek i odpowiedni 
stopień uzdolnienia kandydatki należy wnieść 
do Rady szkolnej okręgowej najdalej w 6 
tygodni licząc od pierwszego umieszczenia 
mniejszego obwieszczenia w dzienniku urzę­
dowym.

Kandydatki będące już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których są zwierzchni 
ctwem.

Podań spóźnionych lub nieopatrzonycli 
w potrzebne dowody nio będzie się uwzglę 
dniać. Z Rady szkolnej okręgowej.

Brzeżany 12. Kwietnia 1875.
(1584 2— 3) E  d y  k  t.

L. 1640. C. k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem wiadomem czyni, że Mozes Goldriug ze 
Skolego wniósł przeciwko p. Eugeniuszowi 
lir. Końskiemu dnia 22. Czerwca 1874. do 
1. 2925 w tutejszym c. k. Sądzie powiato­
wym skargę prowizoryalną o naruszenie po­
siadania placu budowlanego obok ratusza w 
Skolein położonego, który to spór zapowie­
dział pozwany z żądaniem zastępstwa panu 
Stanisławowi kr. Potockiemu, od którego do­
bra Skole z przyległoś ciami na własność 
nabył. Gdy według doniesienia pozwanego, 
temuż pobyt p. Stanisława br. Potockiego 
nie jest wiadomym, ani to też tutejszemu 
c. k. Sądowi powiatowemu wiadomem jest, 
przeto ustanawia się dla nieobecnego na 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem pana 
Ludwika Dr. Wolskiego, adwokata krajowego 
we Lwowie, z którym proces ten według 
przepisów ustawy sądowej przeprowadzonym 
zostanie.

Pomienionemu nieobecnemu zaś poleca 
się, ażeby ustanowionego mu niniejszem za­
stępcę względem stosownego przeprowadze­
nia tego sporu należycie poinformował, lub 
też Sądowi tutejszemu innego pełnomocnika 
wymienił, inaczej bowiem skutki zaniechania 
sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Skole dnia 18. Kwietnia 1875.

(1598 2 —3) Obwieszczenie.
L. 2269. Przy Sądzie krajowym wyż­

szym w Krakowie została posada woźnego 
z roczoą płacą 300 złr. dodatkiem akty- 
walnym 25°/q, umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacę opróżnioną.

Podania w myśl rozporządzenia wyso­
kiego Ministerstwa dla obrony krajowej z d. 
12 Lipca 1872 L. 93 d. p. p. ułożone, wno­
sić należy w przeciągu czterech tygodui od 
dnia 8. Maja 1875 do Prezydyum Sądu wyż­
szego krakowskiego.

C. k. Sąd kraj owy 
Kraków, l.M aja  1875.

(1629 3 — 3) K o n k u r s .
L. 433/R. s. o. Niniejszem ogłasza 

się konkurs na posady nauczyciela starszego 
jako kierownika przy szkole etatowej o czte­
rech nauczycielach w Bóbrce z płacą ro­
czną 350 zł., 50 zł. za kierownictwo i wol­
nem pomieszkaniem.

Na posadę drugiego nauczyciela przy 
tej szkole z płacą roczną 350 zł. w. a.

Na posadę dwóch młodszych nauczy­
cieli przy tej szkole z płacą roczną po 210 
zł. w. a.

Na posadę nauczyciela młodszego przy 
szkole filialnej w Beneszowie, powiat Bo- 
brecki z płacą roczną 250 zł i wolnem po­
mieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego przy 
szkole filialnej w Boryniczach, powiat Bo- 
brecki z płacą roczną 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego przy 
szkole filialnej w Brodkowie, powiat Bobre- 
oki z płacą roczną 2i>0 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego przy 
szkole filialuej w Kołokuraoh, powiat Bobre-

cki z płacą roczną 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Na posadę nauczyciela przy szkole w 
Horodysławicach, powiat Bobrecki z płacą 
roczną 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela przy szkole w 
Kniesiole, powiat Bobrecki z płacą roczną 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego przy 
szkole w Łopusznie, powiat Bobrecki z 
płacą roczną 250 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

Na posadę nauczyciela przy szkole w 
Otyniowicacli, powiat Bobrecki z płacą 
roczną 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego przy 
szkole w Rudzie, powiat Bobrecki z płacą 
roczną 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego w
Sarnikach, powiat Bobrecki z płacą roczną 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego w
Stankowcach, powiat Bobrecki z płacą ro ­
czną 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego w
Sokołówce, powiat Bobrecki z płacą roczną 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela przy szkole w 
Strzeliskach nowych, powiat Bobrecki z pła­
cą roczną 350 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego przy 
szkole w Strzeliskach starych, powiat B o­
brecki z płacą roczną 250 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego przy 
szkole w Wołoszczyźnie, powiat Bobrecki z 
płacą roczną 250 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

Na posadę nauczyciela młodszego przy 
szkole w Źabokrukach, powiat Bobrecki z 
płacą roczną 250 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

W powiecie Gródeckim.
Na posadę nauczyciela starszego w Ja- 1

nowie z płacą roczną 300 zł., 50 zł. za kie- j 
rowuictwo i wolnem pomieszkaniem. 1

Na posadę drugiego nauczyciela przy (
tej szkole z płacą roczną 2 0 0  zł. a. w.

W  powiecie Lwowskim. i
Na posadę nauczyciela w Biłohorszczy 1

z płacą roczną 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego w 1 
Ceperowie z płacą roczną 250 zł. i wolnem £ 
pomieszkaniem. D

Na posadę nauczyciela młodszego w s
Czarnuszowicach z płacą roczną 250 zt. i 8
wolaem pomieszkaniem. ^

Na posadę nauczyciela młodszego w I
Grzędzie z płacą roczuą 250 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego w (
Hermanowie z płacą roczną 250 zł. i w ol­
nem pomieszkaniem. D

Na posadę nauczyciela młodszego w |
Jaryczowie starym z płacą roczuą 250 zł. i *
wolnem pomieszkaniem. ^

Na posadę nauczyciela młodszego w 
Kukizowie z płacą roczną 250 zł. i wolnem ®
pomieszkaniem. 1

Na posadę nauczyciela młodszego w ^
Laszkach murowanych z płacą roczną 250 S(
zł. i wolnem pomieszkaniem. ®

Na posadę nauczyciela młodszego w 
Miłoszowicach z płacą roczną 250 zł, i wol- U 
nem pomieszks-niem.

Na posadę nauczyciela młodszego w 
Pikułowicach z puną roczną 250 zł. i wol- ^
nem pomieszkaniem. P*

Na posadę nauczyciela młodszego w
Porsznie z płacą roczną 250 zł. i woluom  ̂
pomieszkaniem.

Na posadę nauczyciela w Prusach z *?r
płacą roczną 300 zł. i pomieszkaniem wol- ' 
nem. cz

Na posadę nauczyciela w Remenowie 
z plącą roczną roczną 300 zł i wolnem po- (1 
mieszkaniem.

Na posadę nauczyciela młodszego w Pr 
Rudańcach z płacą roczną 250 zł. i pomie- 26 
szkaniem wolnem. gu

Na posadę nauczyciela młodszego w U
Sołonce z płacą roczuą 250 zł. i pomie- da
szkaniem wolnem. wi

Na posadę nauczyciela młodszego w sn 
Srokach koło Lwowa z płacą roczną 250 zł. 1111 
i pomieszkaniem wolnem. ks

Na posadę nauczyciela młodszogo w 
Syguiówce z płacą roczną 250 zł. i pomie- 
szkaniem wolnem. ci1

Na posadę nauczyciela młodszego w 
Zarudcach z płacą roczną 250 zł. i poraie- (li 
szkaniem wolnem.

Na posadę nauczyciela na Zniesieniu ta 
z płacą roczną 300 zł. i pomieszkaniem ce; 
wolnem. z

Podania należycie zaopatrzone w myśl dr 
ustawy z 2 . Maja 1873. dziennik ustaw i We 
rozporządzeń krajowych z dnia 1 . Lipca cz 
1873. część XXVII. Nr. 251 artykuł 3. na- n 0  
leży wnieść do tutejszej Rady szkolnej okrę- tri 
gowej najdalej w sześć tygodni. j ji
Z c. k. Rady szkolnej okręgu zamiejskiego, o 

Lwów d. 24, Kwietnia 1875.



«

(1484 8— 3) E d y k i
L. 2806. C. k. Sąd krajowy w Skutek 

prośby Anny Steier d. 3. Lutego 1875 1. 
2896 wzywa posiadacza wedle podania za­
gubionego oryginalnego wekslu: Kraków d. 4. 
Marca 1874 za dwa miesiące od daty p ła t­
nego, na 50 zł. opiewającego, przez Józefę 
Chwalibogowską na zlecenie Anny Stejer 
wystawionego aby ten weksel w przecisgu 
45 dni od zamieszczenia tego edyktu w Ga­
i c i e  Lwowskiej tut. Sądowi krajowemu 
przedłożył — w razie przeciwnym takowy 
za umorzony uznany będzie.

Kraków 12. Marca 1875.
(1479 3— 3) E  d  y  k  t .  

i L. 2597 C. k. Sąd krajowy lwowski
wzywa niniejszym edyktem posiadaczy wedle 
podania ks. Macieja Smolińskiego zagubio- 

, nego kuponu 1. Września 1871 płatnego od 
listu bypotecznego Nr. 1374 na zł. 500 — 

r na okaziciela opiewającego nominalnej war­
tości zł. 15 w. a ,  ażeby takowy w prze­
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 

t dni od dnia trzeciego umieszczenia edyktu w 
, urzędowej Gazecie Lwowskiej licząc, temu 

c. k. Sądowi krajowemu tem pewniej przed- 
' łożyli gdyż po upływie tego terminu na żą­

danie strony interesowanej kupon ten za u- 
morzouy uznany zostanie, 

r Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. Lutego 1875.

(1545 3 - 3 )  E  d  y k 1,
L. 18.815. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 

1 wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
! Julian i Franciszka Cwiokowie o uznanie 

praw własności realności pod 1. 6267/4 we 
Lwowie położonej, przeciw Ignacemu (Jzer 

f wińskiemu pod dniem 7. Kwietnia 1875. 1.
5 18-815 pozew wnieśli i o pomoc sądową

prosili, w skutek czego uchwałą z dnia dzi 
siejszego rozprawę pisemną zarządzono.

Ponieważ miejsce pobytu Ignacego 
Czerwińskiego lub jego spadkobierców nie 
jest wiadome, a zatem c. k. Sąd krajowy 
do zastępywania i na jego koszt i szkodę 

y tutejszeg° adwokata Dr. Hryszkiewicza z 
zastępstwem adwokata Dr. Męcińskiego ku­
ratorem mianował, z którym niniejsza 

„  sprawą wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
_ przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
N pozwanego, aby w należytym czasie osobiście 
a stanął, lub potrzebne tytuły prawne usta 

nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za- 
jy stępc§ wybrał i Sądowi oznajm ił, słowem 
• gtosownycb do obrony środków użył, gdyż 

wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
v przypisać będzie musiał. 
n Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnia 10. Kwietnia 1875.
(1558 3 - 3 )  @  b i t  t

^ 3- 2484. iBom f f ilrcisgericfjt in Sta-
nislau toirb bie unbefannt too abroefenbe Małke 
Hager mftćinbigt, baji in golge IjtergeutcEjlicfjen 

j SlejdjeibeS nom 31. Sńnner 1874 3al;l 487 
Mana Wetreich auf ©runb ber Gejfton nom
28. 1867 al§ ©igentfjumerin ber, su

^ Ounften ber Małke Sager ob ber jRealitat Jir.
144 <St. in Stanislau prenotirten 2Bed)felfor= 

w berung uon 100 fl eingetragen, unb ber obbejo-
0 gene Sefdjeib bem fur Małke Sager befieKten 

©urator Dr. Wurzel beljanbigt rrnirbe.
w Stauislau, am 3. Slpril 1874.
. (1568 3 - 3 )  @  M  C t .

3 . 136. 23om f. f S3estrlśgeric^te Woj- 
w niłow roirb in ber 9ted)t§jacf)e beś Chaim
1 Weissberg gegen Samuel Horowitz pto. 60 

f(. 26 tr. oft. 2B. sur fuuunarifcfjen ®erl)anb= 
lung bie £agfaljrt auf ben 10. ^uni 1875 urn 
9 Uljr 33ormittag§ angeorbnet unb ber 33orla= 
bungsbefcfjeib, bem fur ben bem SBoljnorte nadj 
unbefannten 33elangten Samuel Horowitz be*

1 ftellten ©urator Cbuua Grossnas uon Buka- 
czowce jugeftettt.

.0 Wojmłow, ben 25. ^anner 1875.
0. (1485 3 3) E  d  y  k  t .

L. 2895. C. k. Sąd krajowy w skutek 
yf prośby Anny Stejer d. 3. Lutego 1875 1.
e . 2898 wżywa posiadacza według podania za­

gubionego oryginalneg0 wekslu z daty Kraków 
w 17. Października 1872 za trzy miesiące od
0. daty w Krakowie płatnego na 100 zł. opie­

wającego przez Annę Stejer na zlecenie wła- 
w sne wystawionego a przez Waleryę i Kazi- 
jł_ mierzą Rudawskich przyjętego aby ten we­

ksel w przeciągu 45 dni od dnia zamieszcze- 
w nia ieS° e<lyktu w urzędowej Gazecie Lwo- 
Q wskiej tut. Sądowi przedłożył w razie prze­

ciwnym takowy za umorzony uznany będzie. 
w Kraków 12. Marca 1875.
e- (1523 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 1642. C. k. Sąd powiatowy w Kę- 
iu tftcb podaje do publicznej wiadomości, iż 
m celem zaspokojenia sum zł. 204 i 297 w. a.

z pn. Aronowi Joachimowi Jerudowi od Ję- 
śl drzeją Tobiczyka się należących, przedsię- 

i weźmie przymusową sprzedaż przez publi- 
ca czn^i Lcytacyę należącej do dłużnika real- 
a- ności pod Nr. 3 2 2  w Osieku położonej w 
ę* trzech terminach licytacyjnych nadzień  31.

Mąja) Czerwca i 2. Sierpnia b. r. zawsze
;o, o godzinie 10. rano wyznaczonych.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta jedynie wyżej ceny szacunkowej w

ilości zł. 1928 zł. 60 w. a. lub za takową 
sprzedaną być może a na trzecim terminie 
nawet poniżej tej ceny.

Wadyum licytacyjne wynosi zł. 200 
wal. austr,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata Chrzanowskiego w 
Kętach.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przejrzeć można w Sądzie.

Kęty, 1. Kwietnia 1875.
(1534 3 — 3) E  d  y  fc  t .

L. 17.825. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek po­
dania Tekli Abl, dozwolono uchwałą z dnia 
21. Listopada 1874. do 1 65.275 intabula- 
cyę Tekli Aid za właścicielkę połowy kwoty 
4853 zł. 77 ct. z pn. na 2/g częściach real 
ności pod 1. 46 i 477/4 we Lwowie na rzecz 
Alojzego Iiajmerle intabulowanej.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu właścicie­
lowi hipoteki, Ottmarowi Yictoriniemu do 
rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Balka ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Ottmara 
Victoriniego, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora, lub też w Sądzie osobi­
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił i 
celem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zaniechania wyni­
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy­
pisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 10. Kwietnia 1875.

(1564 3— 3) Obwieszczenie.
L. 2926. C. k. Sąd powiatowy w Brze 

żanach podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 31. Maja 1875. o godzinie 10. przed 
połuduiem odbędzie się w zabudowaniu są- 
dowem przymusowa sprzedaż realności pod
1. kons. 16, w Brzeżanacb na Miasteczku po­
łożonej, Franciszka Kapanowskiego własnej 
za jakąkolwiek bądź cenę, celem zaspokoje­
nia przez Maryaunę Kwas przeciw Franci­
szkowi Kapanowskiemu wywalczonej kwoty 
200 zł. a w. z pn.

Warunki licytacyjne przejrzane byćmo- 
gą w tutejszo-sądowej registraturze.

O czem zawiadamia się interesowa­
nych.

C. k. Sąd powiatowy
Brzeżany, 20. Kwietnia 1875.

(1533 3 -  3) E d y k t
L. 17.779. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Dymitra Huzara i innych uchwałą z dnia 
17. Kwietnia 1875. do 1. 17.779 termin do 
wykazania usprawiedliwienia prenotacyi su­
my 60 zł. a. w. na rzecz Dawida ScLón- 
felda w stanie biernym dóbr exjurydyki 
Dominikańskiej uskutecznionej, termin na 7. 
Czerwca 1875. o godzinie 10. przed połu­
dniem wyznaczono.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Dawidowi 
Schóufeldowi do rąk równocześnie w oso 
bie adwokata Dr. Sokala z zastępstwem 
adwokata Dr. Waldmana ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Dawida 
Schónfelda, aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w Są­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę
się zgłosił i celem przestrzegania swoich
praw btosownych środków użył, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 17. Kwietnia 1875.

(1487 3 —3) E  d  y  k  t .
L. 2901. O. k Sąd krajowy w Krako­

wie w skutek prośby Anny S tej er z dnia 3.
Lutego 1871 1. 2902 wzywa posiadacza za­
gubionego według podania wekslu z daty: 
Kraków 15. Czerwca 1873 za 4 miesiące 
od daty w Krakowie płatnego na 100 zł. w a. 
opiewającego, przez Annę Stejer na zlecenie 
własne wystawionego, i przez Waleryą iK a 
zimierza Rudawskich przyjętego, aby ten 
weksel w przeciągu dni 45 od dnia uiszcze­
nia niniejszego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej c. k. Sądowi krajowemu przedło­
żył gdyż inaczej takowy za umorzony uzna­
ny będzie.

Kraków 12. Marca 1875.
(1526 3 —3) Obwieszczenie.

L. 840. C. k. Sąd powiatowy w Zba­
rażu podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że^ na prośbę kuratora wspólnej 
kasy sierocińskiej celem zaspokojenia wie­
rzytelności tejże kasy w kwocie 700 złr. a. w. 
z. pn. przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod Nr. 71 st. 78 n. i Nr. 272 
w Zbarażu położonych wedle ks Dom I. 
pag. 78 n. 10. haer i Dom Y. pag. 39 n 9. 
haer do dłużników Mojżesza Miinz, Nafta- 
lego Miinz i Basia Miinz należących, łączną 
hipotekę dla rzeczonej sumy 700 zł. z. pn. 
stanowiących w trzech terminach t. j.
dnia 1. Lipca 1875, 3 Sierpnia 1875 i 31. 
Sierpnia 1875 każdą razą o godzinie 10 
przed połuduiem w budynku sądowym się

odbędzie, i źe sprzedać się mające realno­
ści na pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową lub też wyżej tej ceny, na 
trzecim zaś terminie także niżej ceny sza­
cunkowej jednakże tylko za ta' ą cenę s ,rze 
dane zostaną, któraby długi hipoteczne po 
kryła.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową tych realności w kwo­
cie 5483 złr. w. a.

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi lOtą część ceny wy 
wołania tj. kwotę 518 sł 30 ct. jako wadium 
w gotówce lub w obligacyaeh długu pań­
stwa, w listach zastawnych galicyjskiego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego lub w ga­
licyjskich obligacyaeh indemuizacyjnych z ku 
ponami niezapadłemi wedle kursu w osta­
tniej Gazecie Lwowskiej przed licytacyą 
ogłoszonego, do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć

Akt oszacowania, wyciąg tabularny 
i dalsze waruuki licytacyjne mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane.

O czem się obydwie strony, tudzież 
wszystkich wierzycieli hipotecznych dalej 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych Cy 
rę Goldberg, Chaima i Rachelę Silbermsnn 
przez ustanowionego dla tychże kuratora 
Joela Frenkla nakoniec wierzycieli, którzy 
by po dniu 30. Stycznia '.875 do Tabuli 
weszli lub którym by ta uchwała licytacyj­
na lub późniejsze z jakiejkolwiek bądź przy­
czyny w cale lub należycie doręczone być 
nie mogły, przez ustanowionego kuratora 
P. Wojciecha Kożuchowskiego zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy 
Zbaraż, 5. Kwietnia 1875.

(1654 3— 3) O g ło s z e n i e  f e o n k u r s n .
L. 10.310. Celem nadania jednego ga­

licyjskiego miejsca funduszowego w c. k. 
akademii Maryi Teresy we Wiedniu, og ła ­
sza się niniejszem konkurs

Życzący sobie umieścić w wyż wspo­
mnianej akademii syna lub opiece swej po- 
ruczonego młodzieńca, powinni podać o to 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia 31. 
Maja b. r. dołączając do podań co na­
stępuje:

1. Metrykę chrztu młodzieńca należycie 
legalizowaną w dowód, że tenże skoń 
czył lat ośm a nie przekroczył roku 
dwunastego.

2. Świadectwo szkolne w dowód, że kan­
dydat ukoń zył z dobrym postępem 
przynajmniej 3. klasę szkół początko­
wych (pospolitych dawniej normalnych).

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy również załączyć 
świadectwo obyczajności, wydane przez 
miejscowego plebana

3. Świadectwo lekarskie o stanie zdrowia 
kandydata tudzież poświadczenie za­
szczepienia ospy łub poświadczenie o 
przebyciu naturalni j  ospy.

4. Zaświadczenie o stanie majątku, wyda­
no przez miejscowego piebana azatwier- 
dzone przez zwierzchność gminną i c. k. 
starostę powiatowego, w którem wyra­
zić należy, czyli kandydat ma rodzeń­
stwo i jak liczne, nakoniec

5. Deklaracyę podającego, że w razie przy­
jęcia do akademii sprawi kandydatowi 
pierwsze oporządzenia a nadto, że w 
takim razie płacić będzie do kasy 
akademickiej na uboczne wydatki co­
rocznie po 200 zł. w. a.

Program akademii oraz informacye
0 szczegółach pierwszego oporządzenia u- 
cznia, przejrzeć można w archiwum W y­
działu krajowego.

Przyjęcie do akademii nastąpi z po­
czątkiem roku szkolnego 1875/6,

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego lub też do innej władzy, nie 
znajdą uwzględnienia.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks.

Krakowskiego.
Lwów dnia 3. Maja 1875.

(1597 3 -  3) E  d  y  k  t.
L 1878. C. k. Sąd powiatowy zawia 

damia z miejsca pobytu niewiadomych Hin- 
dę, Deborę, Mojżesza, Blumę, Lejbę, Hiukę, 
Roszę i Sprincę Schlusselbergó w, że Izak
1 Małka Weidenbaumowie wnieśli przeciw 
nim skargę pto 100 złr. m. k. z p. n. 
i prosili o pomoc sądową, wskutek czego 
wyznacza się termin do rozprawy sumary­
cznej, na 2. Czerwca 1875. godzinę 8. rano, 
na który wzywa się obie strony do stawien­
nictwa tu w Sądzie pod surowością prawa.

Dla rzeczonych nieobecnych zapozwa 
nych ustanawia się P. Dra Ruekiego w Nisku 
kuratorem.

Wzywa się przeto niniejszem zapozwa- 
nych, ażeby albo stanęli osobiście, albo po­
trzebne środki dowodowe udzielili ustano­
wionemu kuratorowi swemu, lub ustanowili 
innego zastępcę swego, i wymienili go Są­
dowi, i w ogóle użyli wszystkich prawnych 
środków obrony, inaczej złe skutki sami 
przypiszą sobie.

Nisko, 31. października 1874.

(1582 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 407. C. k. Sąd powiatowy w Ja- 

worowie zawiadamia z miejsca pobytu ni e ­
wiadomego Grzegorza Strusińskiego , że 
w skutek pozwu przez Marję Strusińską d. 
25 go Sierpnia 1874 L. 6626 nakaz zapła­
ty wydano i takowy ustanowionemu k u ra ­
torowi Panu Ferdynandowi Krischkiemu do­
ręczono.

Jaworów, 15. Marca 1875.
(1593 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L 3961. C. k. Sąd powiatowy w An­
drychowie ogłasza niniejszem, że celem za­
spokój mia należytości fuuduszu kościelnego 
w Ponikwi w kwocie 50 złr. w. a. zpn. 
pizedsięweźmie przymusową publiczną sprze­
daż realności włościańskiej w Kozińcu pod 
L. 32/14 położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej w dniu 26. Maja, 25. Czerwca i 21. 
lipca 1875, zawsze o godzinie 10 przed p o ­
łudniem w tutejszym sądzie.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 300 złr. w. a., poniżej której takowa 
na pierwszych dwóch terminach sprzedaną 
nie będzie.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi tudzież akt 

opisania i oszacowania przejrzeć n ożna 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Andrychów dnia 13 marca 1875.
(1569 3— 3) E  d  y  k  t.

L. 4713. C k. Sąd pow. wzywa nieobe­
cnego, z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Jana Kółko, aby się w przeciągu ro ­
ku do spadku, po zmarłej w Dasznicy duia
7. Sierpnia 1873 Tacyannie Kółko, w sądzie 
zgłosił, gd jż  inaczej pertraktacya spadku 
z deklarowanemi spadkobiercami i kurato­
rem Jędrzejem Szymańskim z Desznicy dla 
niego ustanowionym, przeprowadzoną zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy
Żmigród, 15. Marca 1875.

(1531 2 - 3 )  E  d  y  U t.
L. 1791. C. k. Sąd powiatowy delego­

wany dla okolicy miasta Lwowa czyni w ia­
domo iż na żądanie c. k uprz. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w celu zaspokoję-, 
nia resztującej dłużnej kwoty 187 złr. 51 
ct w. a. z większej 200 złr. w. a. pocho­
dzącej z odsetkami po 12/joo od 4go Czer­
wca 1871 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, 
tudzież dalszemi 3/i00 odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 8 złr. 
17 ct. w. a. i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 5 złr. 41 ct. w. a. 41 
przymusowa sprzedaż realności, ciała 
abularnego nie stanowiącej, dłużnika 
Dauiela Gierczuka własnej, w Zboiskach 
pod 1 87/19 położonej, ze wszystkiemi do 
tejże realności należącemi —  w protokole 
zastawniczego opisania z dnia 27go Sty­
cznia 1870 wymieuionemi gruatami i przy- 
uależytościami w drodze publicznej lioyta- 
cyi na dniu 7go Czerwca 1875, na dniu 5. 
Lipca 1875, 1 na dniu 3go Sierpuia 1875, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie przedsięwziętą zosta­
nie.

Cenę wywołania stanowi 400 złr. w. a., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 złr. 
w. a. jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie wraz z kupouami nie zapadłe- 
mi według ostatniego kursu w „Gazecie 
Lwowskiej" uwidocznionego. Bliższe warunki 
przejrzeć można w tutejszo - sądowej regi- 
strtturze?

Lwów, dnia 18go Marca 1875.
(1671 2— 3) E  (1 y  k  t .

Nr. 3958. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 
kowcu, podaje niniejszem do wiadomości, że 
na zaspokojenie należącej się c. k. uprzyw. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie, sumy 130 zlr. w. a. z. pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
włościańskiej pod CNr 11 rep. 21 w Cza- 
plakach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, —  z gruntu, chałupy, stodoły 
i stajui się składającej, dłużnika Iwana Ł u ­
kaszów własnej w trzech terminach a to 
w dniu 8go Czerwca, 24go Czerwca i 13go 
Lipca 1875. zawsze o godzinie lOtej zrana.

Cenę wywołania, stanowi cena szacun­
kowa tej realności w kwocie 300 złr. w. a. 
z tem, że realność ta w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, w trzecim zaś i niżej sprzedaną 
będzie.

Każdy przystępujący do kupna ma ja ­
ko wadyum kwotę 30 złr. w. a. do rąk ko­
misyi licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wywód opisania i oszacowania powyższej re­
alności, można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Krakowiec, 9go Sierpnia 1874.
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(1 7 0 8 ) Antoni Woecomiejoht.

tychczasowego zachowania się i zatrudnię-; w eksle  lu b  dok u m en tu  p ien iężn e  p rzy j- 
nia, tudzież świadectwem, iż są zdrowi, i w m o w a ć , b o  ta k o w e  n ie  b ęd ą  w y p łacon e , 
ogóle uzdolnieni fizycznie do pełnienia obo­
wiązków służby.

Nakoniec winni kandydaci wykazać, iż 
umieją czytać i pisać po polsku i po nie­
miecku.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 21. Kwietnia 1875.

(1553 2— 3) E  d  y  fc t.
L. 26873. W miesiącu Październiku 

1874 odebrano od osoby podejrzanej w W i - ! 
śniczu: 12 pierścionków złotych i srebrnych, j 
naparstek srebrny, parę kulczyków dyamen- j ;f| 
towych, szpilkę złotą, trzy kulczyki z tur- 
kusikami, srebrną spinkę, dwie srebrne za­
pinki, naparstek krawiecki, scyzoryk, dwaj 
kluczyki oraz gotówkę w kwocie 35 zł.
31 kr. w. a.

Wzywa się zatem niewiadomego wła­
ściciela, aby w ciągu roku od trzeciego o- 
gloszenia niniejszego edyktu zgłosił się do 
tutejszego c. k. Sądu krajowego i prawo 
swoje udowodnił, gdyż inaczej rzeczy wspo­
mniane byłyby sprzedane i uzyskana cena 
kupna, oraz powyższa gotówka stosownie do 
§. 379 pk. na rzecz wys. skarbu zostałaby 
przekazaną.

Kraków, 23. Marca 1875.
(1559 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 3 :43. C. k. Sąd obwodowy zawia­
damia niniejszem, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Feliksa Zachariasiewicza, iż 
przeciw temuż i innym Emil Arthur i Oskar 
Potcccy na dniu 14. Marca 1875. do 1. 
3343 pozew o wykreślenie ze stanu bierne­
go dóbr Buczacza z przyległościami prawa 
zastawu Sumy 700 duk. holi wnieśli i że 
dla niego kuratorem ustanowiono Adwokata 
Dr. Eminowicza, z zastępstwem Adw. Dr. 
Tutaka, któremu to kuratorowi napis tego 
pozwu do wniesienia obrony doręczono.

Jest tedy rzeczą powyżej nadmienio­
nego, z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go tego ustanowionego kuratora w czas za- 
iuformować lub też innego zastępcę Sądo­
wi podać, gdyż w razie przeciwnym wyni­
kłe, ztąd szkodliwwe skutki sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów, dnia 3. Kwietnia 1875.

[ (1566 2 — 3) Obwieszczenie.
| L. 915. Wskutek zezwolenia c. k. 

Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 15. 
Lutego 1875 L. 949 uznaje się Iwana Ma- 
twijów z Ulaszkowiec jako marnotrawcę, 
i nadaje się jemu kuratora w osobie Sema- 
nia Kozlińskiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, dnia 20. Marca 1875.

(1565 2— 3) O b w ie s z c z a n ie .
L. 6554. Wskutek zezwolenia c. k. 

sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 7. 
Grudnia 1874 uznaje się Karola i Anasta- 
zyę Zakrzewskich gospodorzy z Galówki ja ­
ko marnotrawców, nadając tymże kuratora 
w osobie Macieja Gwiżewskiego z Salówki.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, d. 28. Grudnia 1874.

Posiadaczom ogrodu
p o le ca  się ja k o  s p e cy a ln o ś ć  : 

Ogrodzenia do grządek (ra b atek ) z  drutu. 
Sita drutowe do p iask u , w ę g li, k a m ien i i t. p. 

splatane lu b  w y t ło c z o n e  w e  w sz y s tk ich  rozm iarach  
na  s k ła d z ie  do w y b o ru -

Doniesienia prywatne.

t
1716

Za serdeczne i szczere oznaki w spół­
czucia, liczny i czynny udział przy odpro­
wadzeniu zwłok ś. p.

F l o r j a n a  K a r o l a  B o d y ń s k i e g o
na miejsce wiecznego spoczynku, kolegom 

i znajomym zmarłego
Składamy podziękowanie.

Pozostałe rodzeństwo.

KANTOR W Y M IA N Y
c ,  k ,  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjn ego B a n k u  Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i m aaety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

r .k k  Pol<5ceuia zprowiucjl wykonują się bezzwłocznie
( 1 1 2 1 1 8 — ?)

G a u d e n z d o r f ,  U a u p t s t r a s s e  N r . 33.
W z o r y  i cen n ik i gra tis . 1631 3 — 4

X Poczta, osobowa %
i-  dw a  ra:'.y d z ien n ie  do  sa m e g o

zak ła d u  p rz y je ż d ż a ją ca . *

L 638.

ckiego uniwersytetu Krakowskiego przed u- T )  j  t
t k i o  tt ' i , .  i . . • i Pływem terminu konkursowego, i zaopatrzyć ' J l a  Z C S T r O S f t i  •
L. 4512 . K ażdego , k to b y  o  is tn ie -  takowe metryką urodzenia, dowodem uzyska- |

niu ostatniej w o li rozp orzą d zen ia  zm a r- j neJ kwalifikacyi wojskowej w myśl rozporzą- A k y  się n ik t nie w a ży ł na  im ię i
łe g o  w  H a w łow ica ch  na d n iu  3. M arca  ^ e m a  ministeryalnego ^  dnia 12. Lipca n azw isk o  ; Anfconi N o w o m ;ejsk i, żadne
1875  w łaścicie la  d ó b r  ja k ą  w ia d o m o ś ć  i }81,2' P- 98) świadectwami d o - -------------------   ,
posiadał, uprasza się najusilniej, o tem 
c. k. Sądowi obwodowemu w Przemy­
ślu bezzwłocznie donieść.

Karol B artoszew sk i , 
notaryusz, jako sąd. kom.

(1681 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 23.662. Ogłoszony w dzienniku 

urzędowym Gazety Lwowskiej z dnia 26.,
28. i 29. Kwietnia 1875. edykt z duia 6.
Marca 1875. 1. 11.291 prostuje się w ten 
sposób, iż obligaoya indemnizacyjna Galicyi 
wschodniej, która wedle podania Gerscbona 
Hochdorf spaliła się, oznaczoną jest Nr.
17.097, a nie jak w edykcie wydrukowaną 
Nr. 37.097.

Lwów dnia 8. Maja 1875.
(1544 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 1923. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, iż na dniu 28. Maja, 2,
Lipca i 6. Sierpnia 1875 w sprawie M oj­
żesza Steina przeciw Michałowi Turczyń- 
skiemu o 30 złr. z. p. n. przeprowadzoną 
będzie publiczna sprzedaż realności pod 1 .
26 w Hujsku położonej pod warunkami.

Cena wywołania wynosi 1050 złr. a 
zakład 105 złr., w których to dniach real­
ność tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie, —  a w razie przeciwnym 
wyznaczono termin do ułożenia ułatwiają­
cych warunków na dzień 13. Sierpnia 1875.
Cana kupna ma być w 30tu dniach po pra­
womocności uchwały licytacyi do wiadomo­
ści przyjmującej złożoną.

Reszta warunków może być w tusądo- 
wej registraturze przejrzaną. Kuratorem wie - 
rzycieh ustanowiono adwokata Schuberta 
z Dobrcmila.

C. k. Sąd powiatowy
Dobrorad, dnia 21. Marca 1875.

(1541 3 - 3 )  E d y k t .
L. 3712. Doia 28. M aja, 1. Lipca 

i 5. Sierpnia 1875* o godzinie 10. rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k.
25 Łanowicach do masy nieobjętej ś. p.
Jana Eiałki należącej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w sprawie Maryanny Hannebach
0 240 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 420 zł. a. w., 
wadyum 42 zł. a. w.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli Jana 
Fialki ustanowiono kuratorem adwokata Dr.
Witza,

Z c. k. Sądu powiatowego m. del.
Sambor 3. Kwietnia 1875.

(1639 3— 3) O g ło s z e n ie  k w n k n r s n .
L. 13.329. W celu obsadzenia sługi 

przy obserwatoryum astronom icznem uniwer­
sytetu Krakowskiego, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 15. Czerwca 1875.

Z powyższą posadą jest połączoną pła­
ca w rocznej kwocie 300 zł. w. a,, tudzież 
dodatek aktywalny w rocznej kwocie 75 zł. 
w. austr.

Nadto otrzyma sługa rzeczonego za­
kładu jedną izbę w zabudowaniu zakładu na 
pomieszkanie.

Wysłużeni podoficerowie c. k. armii w 
szczególności zaś podoficerowie artyleryi
1 oddziałów inżynieryi mają w myśl 
ustawy z dnia 12. Kwietnia 1872. (Dziennik 
u p Nr. 60) pierwszeństwo przed innemi 
kandydatami.

W braku kompeteutów wojskowych bę­
dzie nadaną pomieniona posada, uzdolnio­
nemu kandydatowi stanu cywilnego.

Podania o powyższą posadę winni kan­
dydaci przedłożyć c. k. Namiestnictwu we 
Lwowie za pośrednictwem senatu akademi-

Szwic, B y k (1712 1—3)

_  4 -letni,
zakupiony w r. 1873. na licytacyi 
lwowskiej lekki i zdolny do użytku, 

jest na sprzedaż za 200 złr.
Adres: Z a r z ą d ,  g o s p o d a r s k i

w K n i t u r z o n  i r ,  poczta 8 o k a l .

Nakładem wydawnictwa 

„ G a z e t y  L w o w s k i e j gs

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  G a l i c y i  

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej “ 

po cenie 2  z ł , w. u,
1 555  7— ?

(1 6 9 9  1 - 3 )

Ces. król.

■łr Ą łf A* $ tr '/ ̂  4“ *{*• ty łf v Ą* 4* łf ■ó -*} 4 yr +<r
f  Slacya telegraficzna \

<r<rw samym sakładzie<r ❖

Zakład zdrojowy w Krynicy
dnia 1. Czerwca otwarty

posiada 650 pokojów gościnnych, 4  hotele, 8 publicznych restauracyi, wspa­
niały gmach łaziebny , uposażony we wszelkiego rodzaju kąpiele metodą 
Schwartza ogrzewane jako to: wanienne, nasiadowe, natryskowe, borowinowe, 
igliwiowe i gazowe (z gazu węglowego) tudzież łaźnię słowiańską stałą apte­
kę, ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wyrobem: żę­
tycy, kumysu, pastylek Krynickich i ekstraktu z igliwia na kąpiele balzami- 
czne, czytelnię książek i gazet, zakład gimnastyczny i rzecznych kąpieli

tudzież orkiestrę.
t£a1A na mieszkanie, tudzież na wody mineralne (Krynicką i Sło-

twińską) przyjmnje c. k. Zarząd zdrojowiska, poczta Krynica.
Opisy zakładu zdrojowego udzielają się bezpłatnie.

Zarysy treściwe
o podatkach
w państwie austryackiem, a względnie 

w  G a l i c y i ,  
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

ksiąg hipotecznych (gruntowych),
dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni­
ków sądowych i tabularnych, c. k. uo- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan­
sowych i w ogóle podatkujących 

U Ł O Ż Y Ł
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor p odatkow y 

Takowe nabyć można po zniżonej cenie 
3  złr. 5 0  ct.

w A dm inistracyi „Gazety Lwowskiej'*
1288 2 7 — ?

Bez bolu~9f
lekarstw am i n ie3zkodliw em i le czy  p od łu g  

najnowszej I nnjdiiskonnlszej metody 
g r u n t o w n i e  ,

i  

I  
i 
i
p  bez p rzerw y  zatru dn ien ia  i p od  naśoiślejsz% 
“  dyskreoy^ w szelkie

i  aiiórne
lekarz pr*kt. Medycyny, Chirurgii 1 Akuszer,

3 specjalista chorób tajemniczych

I

słabości tajemnicze

Jan  K a rp ie l
m ieszka jący  

p rz y  u licy  Sobiesk iego  Nr. 1 3 ,1. p ię tr o  
(g d zie  ad m in istracya  „G azety  N a rod ow e j"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od l —  5 popołudniu, 
Za ra dza  także inipotencyi (osłabien iu  

siły  m ęzk ie j) po>uryi, uplnwoin kobiet, 
blftdaczee i niepłodności.

Na hon orow an e listy udziela  rady bez­
z w łoczn ie  i służy lekarstw am i.

Eg* (1123 19-)
Hfejra hś£ s s  e s  sm c t

1656 3 - 3  Obwieszczenie.
L. 1623. Dyrekcya galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podstawie 
§. 63 Ustaw, kapitały 6108 zł, 42 ct. 
m. k. czyli 6114 zł. 145/10 i 42564 
zł. 63 ct. w. a. listami zastawnemi, 
z większych sum 13700 zł m. k. i 
43000 zł. w. a. na liypotekę dóbr 
Staromieście z przyległ. Miłocin i Bus­
ko wieś, w powiecie Rzeszowskim p o ­
łożonych, W. Pana Włodzimierza Bo- 
brownickiego własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonych z dniem i. 
Stycznia 1874 jeszcze pozostałe wraz

1655 3 - 3  Obwieszczenie.
L. 1622. Dyrekcya galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podstawie 
§. 63 Ustaw, kapitał 9792 zł. 38 ct. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 10.000 zł. w. a. na hypotekę 
dóbr Probabin w powiecie Horodeńskim 
położonych, W. Pana Jerzego Jaku- 
benz, własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej z dniem 1. Stycznia 1874 
jeszcze pozostały wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właśt-icie-

z odsetkami i należytościami podrzę- łowi tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
dnemi, właścicielowi tych dóbr w y p o -: z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
wiedziano zostają, z tym dodatkiem

po kursie dziennym,

ażeby w przeciągu sześciu miesięcy ta­
kowe, pod rygorem egzekucyi, miano­
wicie licytacyi dóbr hypotece podle­
głych do kasy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego były złożone.
We Lwowie dnia 21. Kwietnia 1875,

sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hypotece podległych, do kasy Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony.
We Lwowie dnia 21. Kwietnia 1875.

Z drukarni E. Winiarsa we Lwowie,


